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Po VI Plenum

KC PZPR

1 stycznia nie będzie
cudu — trzeba

wielkiej pracy, aby
przestawić
gospodarkę

„Kraj d»m musi wyjść ■
impasu społeczno-pciRy-
oznego } gospodarczego.
Jest to obecnie główne sa-

danie 1 powinność partii.
Brzemię odpowiedzialności
za to zadanie ciąży na każ­
dym » jej członków, na

wszystkich, którzy związali
się z partią na dobre i złe...”
powiedział m. in, Woj­
ciech Jaruzelski w swym
ważkim wystąpieniu na

zakończenie obrad VI Ple­
num KC PZPR. Mówił on

o szansie i sposobach wyj­
ścia x kryzysu, przetrwa­
nia zimy, o zadaniach
członków partii. Przemó­
wienie to, stanowiące wy­
kładnie stanowiska partii,
uznaliśmy za znaczące i
ważne, warte zapoznania
się z nim przez wszystkich,
którym zależy na wypro­
wadzeniu kraju z kryzysu.
Na str. S drukujemy to

przemówienie w całości.

Świat czeka na dobra wiadomoicl

a Genewy
Pierwsze spotkanie

delegacji amer/kańskiej i radzMiei
GENEWA (PAP), Szefowi® W godzinach popołudnio- ności, jednakowego bezple-

deiegacji radzieckiej i ame- wyeh Paul Nitze ma zwołać czeństwa i wzajemnego possa-
rykańskiej na rozpoczynające konferencję prasową. nowania interesów. Również
się rokowania radziecko- Rokowania właściwe mają przewodniczący delegacji USA,
amerykańskie w sprawie o- się, Jak informowaliśmy, roz- P. Nitze uznał podjęcie roz­
graniczenia zbrojeń riuklear- począć we wtorek. mów genewskich za pozytyw­
nych w Europie — Julij Kwi- Przed inauguracją roko- ny czynnik w umacnianiu po-
cińskl 1 Paul Nitze — spotkali wań przewodniczący delegacji koju i bezpieczeństwa między-
się w poniedziałek w Genewie ZSRR podkreślił konieczność narodowego.
w siedzibie misji radzieckiej, powrotu, póki nie jest za póź- W obu delegacjach potwier-
Rozmowa trwała nieco ponad no, na drogę osłabienia napięć dzonó zarazem możliwość
godzinę i odbyła się tylko w międzynarodowych, wspólnego spotkania ministrów spraw za-

towarzystwie tłumaczy; dele- działania w celu rozwiązania granicznych ZSRR i USA w

gacje nie brały w niej u- istniejących problemów, zwią- Genewie w dniu 26 stycznia
działu. Nie ogłoszono na za- zanych w pierwszym rzędzie 1982 r. w celu podjęcia roa-

kończenie żadnego komuni- z przerwaniem wyścigu zbro- mów na temat kierunków
katu. jeń w oparciu o zasadę rów- dalszych porozumień.

Wicepremier Mieczysław F. Rakowski w wywiadzie udzielonym

redaktorowi Polskiej Agencji Prasowej

Sytuacja jest zbyt poważna,
aby z idei porozumienia czynić

przedmiot taktycznych rozgrywek
WARSZAWA (PAP). Wice­

premier Mieczysław F. Ra­
kowski udzieli! redaktorowi
naczelnemu redakcji krajowej
PAP — red. Bożydarowi So- PZPR spotkał się z kierow-
sieniowl wywiadu na temat ńictwami’ stronnictw połitycz-
idei porozumienia / narodowe- nych, organizacji społecznych
go. i młodzieżowych, związków

— Od dnia w którym generał zawodowych oraz przedstawi-
Wojciech Jaruzelski zapropo- eielami środowisk twórczych,
nował powołanie Rady Poro- W serii konsultacyjnych roz-

inmienia Narodowego upłynę- mów szczególnie ważne rniej-
ło już kilka tygodni. Niemal sce zajmuje spotkanie Woj-

twarta została faza konsulta- ftPN spotyka się z pełną apro-
cji, czyli wysłuchiwania opi- batą. Powszechnie uznano ją
nii o tej propozycji. W ciągu • za ważny krok w kierunku
dziesięciu dni I sekretarz KC ustanowienia w Polsce pokoju

Prasa światowa

o Polsce

(PAP). Czołowym tema­
tem zagranicznych donie­
sień agencyjnych i praso­
wych na temat Polsski był
przebieg obrad VI Plenum
KC PZPR. Powszechnie
cytuje się ten fragment
wypowiedzi I sekretarza
KC PZPR, w którym
stwierdził on, że prawo do
strajku, uzyskane przez ro­
botników w sierpniu 1980
r, jest często nadużywane
i że przeciwnicy ustroju
nadużywają dobrej woli
partii.

S Reuter

Pisa®, óe Wojciech Ja­
ruzelski oznajmił publicz­
nie, iż pragnie podjąć kro­
ki, aby zapobiec procesowi
rozkładu, który moi® do­
prowadzić do ogłoszenia
stanu wyjątkowego. Ame­
rykańska agencja AP
zwraca uwagę, że I sekre­
tarz KC PZPR wskazał na

konieczność zagrodzenia
drogi anarchii i strajkom
dla uniknięcia konfronta­
cji- i stanu wyjątkowego.
Według AF, końcowe wy­
stąpienie Wojciecha Jaru­
zelskiego „pozostawia za­
równo Sejmowi, jak i „So­
lidarności” pole do mane­
wru w najbliższych dniach.
Obie strony mogą — po­
dejmując próbę powstrzy­
mania strajków i popiera­
jąc propozycję utworzenia
Frontu Porozumienia Na­
rodowego — uniknąć kon­
frontacji, jaką mogłyby
wywołać bardziej zdecydo­
wane posunięcia ze strony
rządu”.

9 UPI
Ewrac* uwagę, S® Woj­

ciech Jaruzelski mówił
w swym wystąpieniu o

„rozstaju dróg”, na jakim
kraj ponownie znalazł się
po 1S miesiącach. Zdaniem
agencji, wystąpienie gen.
Jaruzelskiego było skiero­
wane do umiarkowanych
elementów w „Solidarnoś­
ci”, „które zdają sobie
sprawę z tego, że strajki
niszczą gospodarkę polską,
powodując jeszcze większe
zadłużenie kraju wobec
Zachodu”.

© „Prawda”
Zamieściła 30 listopada

materiał o Plenum KC
PZPR, zawierający infor­
macje o tematyce posiedze­
nia oraz fragmenty przemó­
wienia Wojciecha Jaruzel­
skiego. W środkach maso- ,

wego przekazu innych kra­
jów socjalistycznych ob­
szernie zrelacjonowano u-

chwałę Plenum.

© „New York Times”

Opublikował komentarz
pt. „Polaka musi spoj­
rzeć prawdzie w oczy”, w

którym czytamy m, in.i
„nadejdzie dzień, kiedy Pol­
ska będzie musiała powró­
cić do realnego świata
praw ekonomicznych 1 żyć
na miarę swych możliwoś­
ci. Kiedy już do tego doj­
dzie, obecne trudności... u-

stąpią miejsca surowemu

reżimowi pracy i oszczę­
dzania. Polacy wiedzą o

tym, tak jak wiedzą o tym
ich sąsiedzi w Związku
Radzieckim i ich wierzy­
ciele w bańkach sachod-
nich._”

Posłanie Jana Pawła II

do Breżniewa i Reagana
Apel do obu stron o zmobilizowanie

wszystkich sił na rzecz uchronienia

ludzkości od nuklearnej zagłady
RZYM (PAP). Papież Jan wał e tym w rwym niedziel-

Paweł II wystosował osobiste nym kazaniu około 40.000
posłanie do Leonida Breżnie- pielgrzymów i turystów zgro-
wa i Ronalda Reagana, wyra- madzonych na placu św. Pio-
żając w nim wiarę w pomyśl- tra w Rzymie,
ne zakończenie rokowań ge- „Jutro —> powiedział Jan
newskich. W przeddzień ich Paweł II — delegacje Stanów
rozpoczęcia papież poinformo- (DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Wizyta w

Enuncjacje pod powyższym
tytułem samieszcżają (najpo­
ważniejsi® dzienniki włoskie

(Corrter® dęła Sera, Unita) i

inne, zastrzegając, że nie ma

jeszcze na ten temat żadnych
oficjalnych wiadomości ze źró­
deł watykańskich. Dzienniki

powołują się na oświadczenie

Aleksieja Arbatowa z Instytutu
Badań Stosunków Międzynaro­
dowych ZSRR. Dyplomata ra­
dziecki powiedział w Amsterda­
mie, gdzie odbywa się konfe­
rencja w sprawie pokoju, zor­
ganizowana przez Światową
Radę Kościołów, że ewentual­
ny udział Papieża Jana Pawła

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

powszechnie akceptowana
idea takiego porozumienia
zawisła jakby w powietrzu.
Słyszy się często pytanie:
„dlaczego nic się nie dzieje?”

— Faktycznie dzieje się
wcale niemało. Po sejmowym
wystąpieniu prezesa Rady Mi­
nistrów, w którym zapowie­
dział on powołanie RPN o-

ciecha Jaruzelskiego z Józe­
fem Glempem i Lechem Wa-

społecznego. Wystąpienie
Wojciecha Jaruzelskiego z

konkretną propozy^ą. w

sprawie utworzenia Frontu
Porozumienia Narodowego-
wielu, komentatorów zarówno
w kraju jak i za granicą oce­
niło jako przejęcie przez
PZPR inicjatywy w tej skom­
plikowanej, chwilami wręcz
dramatycznej sytuacji, w ja-

łęsą. Rozmowy o charakterze kiej znajduje się Polska.

konsultacyjnym z osobisto­
ściami ze świata politycznego,
naukowego i kulturalnego od­
byli także współpracownicy
generała. Już po kilku paerw’-
szyoh rozmowach stało się ja-

Równolegle do prowadzo­
nych rozmów sondażowych,
kierownictwo PZPR zwróciło
się do całej partii o opinię na

temat idei porozumienia. O-
becnie odbywają się zebrania

sne, ie propozycja powołania organizacja partyjnych, na

których inicjatywa • ta jest
dyskutowana. Z pierwszych
informacji o przebiegu tych
zebrań wynika, że członkowie
PZPR uważają stworzeni*
Frontu Porozumienia Narodo­
wego za konieczne.

Z chwilą, gdy sondaż-ow®
rozmowy dowiodły, że propo­
zycja powołania RPN jest
przez większość naszych roz­
mówców akceptowana, na

porządku dnia stanęła spra­
wa jej powołania. Trzeba
było odpowiedzieć sobie na

pytanie jak to zrobić. Sytua­
cja wymaga działań szybkich
mniej zaś, ogólnych dywa­
gacji. Wojciech Jaruzelski
słusznie uznał, że naruszyłby
ducha i literę demokracji,
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Ogłoszony s Konferencji ko­
munikat głosi, iż zapowiadania
wizyta papieska wymaga upo­
rządkowania wielu spraw w

naszym kraju. Kraj bowiem

znajduj® «ię w obliasu wielu
luebejtpieeseństw. Praemi®-

Mezają aię nad mkn ciemna

Biskupi polscy budzq nadzieję, że wyjście z kryzysu

jest możliwe

Dobro Ojczyzny
to wartość nadrzędna

We wczorajszym numerze s obrad prymas Polski poinformo- radością saproszenie Epiśkopa-
braku miejsca zamieściliśmy wał o rozmowach, jakie wraz x tu do ponownego odwiedzenia
krótki komunikat z zakończonej Radą Główną przeprowadził z swego ojczystego kraju,
w seszły czwartek 1S1, Konfe- papieżem Janem Pawłem II, *

rencji Episkopatu Polski. Dziś także w Stolicy Apostolskiej, w

wracamy do tej sprawy, zobli- czasie ostatniego pobytu w R'zy-
gowani pytaniami Czytelników, mie. Przedmiotem rozmów z

przedstawiająe szerszą wersję papieżem byłą głównie jego
informacji PAR na ten temat, przyśzioroczna pielgrzymka do

WARSZAWA (PAP). W dniach Ojczyzny na uroczystości 600-
38 i 26 ta. obradowała w War- leeia obecności obrazu Matki
»z*wi« 181. Konferencja Plenar- Bożej Jasnogórskiej w Często-
»« Episkopatu Polski. W ezasie showi®. Jan Paweł XI przyjął s (DOKOŃCZENIE NA STR. »

Dedykowane tym, którzy tak łatwo rezygnują...
- '■' 1..

0 przyznanie partyjnej legitymacji
walczył 27 lat!

„Po ras oAałnt proszę tera* Maroto Waligóra urodzi,} się l*tadh soatatł ądjęty a tego sta-
o przywrócenie mi na riaraić w Libiążu, w rodzinie robot- nowwka, a równanemu® wT-
dobrego imienia patrioty i niczej. Ukońcaył cztery Wąsy mianwtió mu kasę partyjną w

leomunim-y’’. Tak zaczyna się szkoły podstawowej, pracował postaci nagany « ostrzeże-

podanie skierowane do Ko- jako górnik. W latach 1927— niem. Ponieważ na Ega®k»ty*
misji Odwołań IX Nadzwy- 1932 był członkiem KZMP i wie KW odmówił złożenia sa-

czajnego Zjazdu PZPR przez OMTUR, 1932—1937 KPP, a mokrytyki — został usunięty r

75-letniego Marcina Waligórę, następni® od 1942 roku —

Podanie, rozpatrywane było PPR. W latach okupacji pra­
na ostatnim posiedzeniu zes- oo-wal w donieckim zagłębiu
polu Komisji do Spraw Od- węglowym w ZSRR. Po wyz-
wołań IX Zjazdu, zaś pozy- woleniu został delegatem na I

tywna jego decyzja zakończy- Zjazd PPR, pełnił szereg od­
ia trwający 27 lat dramat po-wicdzialnych funkcji p»r-
csłowieka, który nigdy nie po- tyjnydh. W roku 1950 wyor«
trafił irezygnować s walki o no go przewodniczącym Miej- nie pwseciw niemu, a sarin-
własną godność. aktej Sady Narodowej. Po 4 (DOKOŃCZENIE NA STR. 48

szeregów PZPR „za brak
azcsceroścl wobec partii”.

Marcin Waligóra nie podda!
idę: słał do wszystkich instan­
cji partyjnych, do kolejnych
zjazdów partii odwołania od
tej decyzji, przedstawiał do­
wody świadczące, że oakarże-

Decyzją rządu

Rozwiązanie
WOSP

WARSZAWA (PAP). Ra­
da Ministrów PRL na po­
siedzeniu w dniu 30 listo­
pada ną wniosek ministra
spraw wewnętrznych dzia­
łając na podstawie art. 3
ust.1orazart.5ust.8u-
atawy s dnia 6 listopada
1958 roku o szkolnictwie
wyższym podjęła decyxję a

zniesieniu Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Pożarniczej w

Warszawie.
Ponadto Rada Ministrów

PRL przychyliła rię do
wniosku ministra spraw
■wewnętrznych o stworze­
nie warunków kontynuo­
wania l ukończenia sta­
diów pożarniczych dla tych
słuchaczy, którzy podpo­
rządkują się przepisom wy­
nikającym z ustawy o o-

ehronie przeciwpożarowe]
oraz dekretu o służbie
funkcjonariuszy pożarnic­
twa.

Rewelacja

wWełt am Sonntag1*

Czy Agca
miał wspólnika?

Policja poązukuje
Ornara Ay

BONN (PAPJ. Pismo nie­
dzielne „Wełt am Sonntag”
publikuj® zdjęcia z których
wynika, Mehmed Alł
Ags» wiógł mieć wspólnika,
kiedy dokonywał 1* maja
br. zamachu na papieża.
2<S» jKtjąeiaeh wykonanych
na pikunt łw. Piotra tui po
strzałach oddanych do pa­
pieża, wyraźnie widać u-

eiekającego młodego czło­
wieka w skórzanej ezainej
kurtce. Zdjęcia wykonał
Lewell Newton, dyrektor
telewizji w Southfield, w

amerykańskim stanie Mi­
chigan. L. Newton twier­
dzi, że młody człowiek,
przeciskający się przez
tłum w Jego kierunku,
mfał w ręku pistolet, nie
Krobi? więc zdjęcia jego
twarzy gdy* bał się. Naeis-

N3TĄO DALSZT NA STR. t)

Z BCTąiśEag o reformie

Rada Ministrów podjęła uchwalę
określającą zasady działania przedsiębiorstw

WARSZAWA (PAP)/ Rada nikara PAP — raąd sadekla- ao upowszechnienia projefe-
Ministrów podjęła 39 łistopa- rował tym samym ras jeszcze tów rozwiązań — do końca
da uchwałę określającą sasa- gotowość utrzymania preklu- nie wiedziały w jakich wa­
dy działania DrzedsiębiorstW zyjnego terminu —- mimo wy- runkach przyjdzie im działać
w roku przyssłym. Stwarza jątkowo niekorzystnej sytua- w 1982 r.

ona, warunki wprowadzenia cji gospodarczej; wykazał do- Tfehw;3ja ,eOdr.« łe-st w
od 1 stycznia 1982 r. - w ter- brą wolę niehamowania refor- gwyc'h treści^h nie x

uchwa1h* IX mv. o co był - s bardziej lub reformy. aje tak.
Zjazdu PZPR i zaaprobowa- mniej czystych pobudek — a- ż m DrOiektów tvch u-
nym przez Sejm PRL - re- lakowany. Rząd uwolnił się

“ * $ór® .tarowi.

formy gospodarczej. Podejmu- ponadto od presji ze Mrony ?ar. ■rą
jąc tę uchwałę — pisze dzień- przedsiębiorstw, któr* — mi- (DOKOŃCZENIE NA STR. W

. ...... ........... ... .......... ... .. ............ ..... ............ ........ ...... —............ . ....... .

Ministrowie M. Krzak 1 Z. Krasiński;

Podwyżka
ma charakter drenażowy

Konferencja prasowa u rzecznika rządu na temat nowych cen alkoholu

wina eabernet (9,73 1) — 188
zł, eksportowego piwa p®4-
nego (0,33 1) — 14—16 «ł.

Podwyżka ma charakter
drenażowy — oświadczyli
zgodnie obecni »a konferencji

70 proc. Zmaleją natomiast prasowej minister finansów
stawki narzutów w zakładach Marian Krzak oraz przewod-
gastronomicznych (od 19 do 25 niczącr PKC, min. Zdzisław
proc, w zależności od katego- Krasiński. Jest to praktyczni. *7"SVak^“urowcT
ni lokalu). Cena półlitrowej trzecia operacja tego typu po Podwvika <en wa DrxyniehŚbutelki .wódki czystej wynie- podwyżce cen tytoniu i ben- ’ P-

«e 830 zł. żytniej — S80 zł, zyny. Zdjąć ma z rynku kwo- (DOKOŃCZENIE NA 8TR 3)

Marian Nowak — członek PPS od 1930 roku:

Wratai® w „GK" Bios si«ga pepeesiife
Feliksa Baranowskiego iobrad Komisji IX Zjazdu PZPR

WARSZAWA (PAR). Z
dniem 1 grudnia średnie eeny
wyrobów spirytusowych są
wyższe o 78 proc; win krajo­
wych o 80 pro®.; win impor­
towanych o 49 pro®.; piwa o

tę ok. 19$ roić ii w »kai! ro­
ku.

Podwyżka ni® osinaesa au-

tomatyesnie zniesienia regla­
mentacji, choć są taki® plany.
Podstawowa przyczyna to

groźba niedostatecznej podaży
wódki i innych napojów al­
koholowych, wywołana przede

Brutalne prawdy
W stosunku do siebie ludzie stali się bezlitośni, czasem ma się wrażenie, ie nie jest to już nasza

ludność, to nie nasz obywatel, to nawet nie jest nasz język, to, eo się słyszy w kolejkach...
dai® saprzeesent* całej naasej
otwartej polityki, polskiej go-
ćcinnołci.

tkeić Się a mnie dwóeSs
3®oW:D-owców pobiły jedsn
ę Krakowa, drugi ze wsi. Jak
to — powiada ł®« pierwszy
— na, wi®4 dają mleko, ćmie- j

W Łomży została aadep- I pnsed stą orgąniaacją pracy swycaaj w skali kraju, tóbo
tana na śmierć ekspedien- sklepu! Pi-zychodtó towar -— i w Krakowie wprowadzić ©-
tka sprzedająca buty, a in- obsługują dwie — reszta «k«~ graniczenia. Jak Jadę na 8-
,na padła na serce za ładą, pedtentek łasi s» sąpłeesu. dniową detegację, muszę waiąć
W stosunku do eiebts ludzie A w stacji CPN wydtóetonej se sobą wasystko, łą«jwńe a

stali się bezlitośni. Dsfete dła inwalidów pray pi. Bohs- kanapkami, bo nie nie kupię
społeczeństwo! To co się dtóe- terów Getta eo się dtSejeł w isinyeh miastach...
je w handlu... Czasami ma się Czemu jest zamknięta w »o- — Zaniknąć handlowo Kra-
wrażenie, że to już nie jestboty? Aroganeka obsługa, ob- ków? To znaczy aamknąć kra- tanę. teraz mówi się o regla
nasza ludność, to nie Jest nasz stawiona osobami z półświat- kowską kulturę. Sama byłam mentacji jaj dla wsi?! Nie Je-
obywatel, to nawet nie jestka, lekarze stoją i po 3 godni- w Busku 1 widziałam, jak się stęm przeciwko chłopom, tam
nasz język, to, eo się słyaay w ny, kradnąc czas ehorym. Cze- reumatyey Mli o towar, któ- też panuje rozwarstwienie na

kolejkach... kają też inwalidzi. Po «e twe- rego im odmówiono. Prsyje- bogatych i biednych, gorsze
— Do handlu nateżsiłoby »tę rzyć nowe getto? «h«ł fctoł do sanatorium 'o&t może niż w mieście, ał«...

wrócić, żaby zapewnił — Wszystkie województw* szczotki do zębów i ca? — nie Nasi podopieesari powpśa.-
kulturatne warunki stania, po kolei wprowedsają sprze- kupi? To Je#t bawara w skaS edt »a węgtefi. Ot, eo wobśj
Praktycznie zafos^fecayó «te- da* Mko «B* mzkh. na ćto- drfimMg. Wh as«im Jb-

hpeh przed
A- —— fi ^.dtA a-- --------------- A jd 1^,. .

-

_

a^. K.

Do naszej redakcji napisał list MARIAN NOWAK, jak sam ® sobie pizze: „Kom­
batant trzech frontów, inwalida wojenny, emerytowany nauczyciel, dziś członek
PZPR — ale od 1930 r. członek PPS”. Marian Nowak pisze:

„Na IX Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR, podczas dyskusji w pierwszym zespól®,
prowadzonym przez tow. Barcikowskiego. głos zabrał FELIKS BARANOWSKI. Nie­
zbyt obszernie, ale bardzo treściwie poruszył on istotne sprawy dla wszystkich by­
łych członków PPS. Nie znalazły en® jednak prawie żadnego odbicia w głosach wy­
powiadających się po nim towarzyszy. Głos ten nie został też nigdzie szerzej odno­
towany w prasie — tym samym nie zauważony szerzej przez byłych członków PPS,
zarówno tych, którzy od Kongresu Zjednoczeniowego w 1948 r. słali się członkami
PZPR, jak i bezpartyjnych.

FELIKS BARANOWSKI to wybitny działacz PPS-Lewicy. W okresie przedzjedno-
ezeniowym i po zjednoczeniu odgrywał niepoślednią rolę w powojennym życiu na­
szej Ojczyzny. Był II sekretarzem CKW-PPS, poteih ministrem gospodarki, następnie
ministrem szkolnictwa wyższego, a wreszcie I sekretarzem PZPR w Poznaniu i w

Bydgoszczy. Słowna F. Baranowskiego głęboko zapadły w serca tych byłych pepeesia-
ków, którzy przypadkiem mieli okazję je wy słuchać.

Ja wtedy, w iipcu 1981, w czasie trwania Zjazdu, miałem szczęście słuchać jego
wystąpienia w czasie transmisji telewizyjnej z obrad zespołów dyskusyjnych. Ponie­
waż umiem stenografować — więc spisałem ten głos i teraz proszę redakcję „Gazetr
Krakowskiej” o jego wydrukowanie”.

Spełniamy prośbę naszego Czytelnika i drukujemy nadesSany nam przez niego
i osobiście sporządzony stenogram, dedykując ten tekst zespołowi KC. który będzie
opracowywał nową wersję historii ruchu robotniczego w Poisc®. Wersję — wyraża­
my przekonanie — pełną i prawdziwą.

Wystąpienia
FELIKSA

BARANOWSKIEGO

„Nie Auboźajmy naszej
tradycji

i ńte fałszujmy jej —

parę stów na tonaż, łrtó-
s«go tutaj tow. Barcikowstó
ni« poruszył, « który mnie
wydaj® się naeamietfnie istot­
ny dla ideowej i organizacyj­
na] jedności PZPR, dla prze- rzeczywiście ideologiczni® i
wodniej roM partii w walc® o organizacyjni!* zjssdnoeaoną.
socjalistyczną odnowę. Otóż Tylko taka partia może być
moim zdaniom, jeżeli partia prężna ideologicznie i stano-

t» szkodzi partii** ma przewodzić, mieć tę prze- wić czołowy oddział -SdaSy rę-
wostóa rolę w soejałśrtycznej botnłeaej. 'Tylko taka pertżt

Tawarąyąay, ©dsjwws® — partia irrnsi pr«y-

dbda. Pćxirt«wową sprawą dla'

przywrócenia wiarygodności
naszej partii jast przywróce­
nie wiary we własnych szere­
gach — że Jesteśmy partią
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gdyby osobiście zaproponował
skład Rady. W związku z tym
uznaliśmy, że najlepszym
wyjściem będzie powołanie
grupy inicjującej, której na­
leży powierzyć opracowani*
koncepcji składu RPN. W ten

sposób budowany on byłby
wspólnie według zasady part­
nerskiej konsultacji.

Nie jest to wcale sprawa,
którą można załatwić „od rę­
ki”. Ile osób ma liczyć taka tomiast

Sytuacja jest, zbyt poważna,
aby z idei porozumienia czynić

przedmiot taktycznych rozgrywek
„Solidarność"

'

chce,
aby proces rozwiązywania
problemów poprzedzał docho­
dzenie do frontu porozumie­
nia. Z relacji gazety nie wy­
nika jednak, jakie to miano-,
wicie problemy p, Wałęsa
ma na myśli. Czy wpierw
zlikwidować wrogość wielu
ogniw i działaczy „Solidarno­
ści” wobec partii?. Czy
wpierw przezwyciężyć kryzys
gospodarczy? Czy wpierw u-

stanowić w kraju spokój, zli­
kwidować niepotrzebne straj­
ki, a potem dopiero tworzyć
instytucje porozumienia naro­
dowego? Przecież ,.Solidar­
ność” także zgadza się z my­
ślą, że porozumienie ma wła­
śnie służyć przezwyciężaniu
konfliktów. Obęcnie punkt
widzenia przewodniczącego .

związku przejmuje już wiele
terenowych ogniw „Solidar­
ności”. A w ogóle to co to

znaczy, że najpierw trzeba
rozwiązać problemy, a potem
dopiero tworzyć porozumie­
nie? .

obecnie wiele pro­
blemów społecznych, gospo-

rada, kto ma do niej wcho­
dzić, czy ma się ona np. skła­

dać tylko z osób reprezentu­
jących poszczególne organi­
zacje? A może powinny w

niej zasiadać także autorytety
reprezentujące tylko siebie?
Doświadczenie wskazuje, że

sprawy personalne z reguły
należą do najtrudniejszych.
Uważaliśmy, że z chwilą,
gdy członkowie grupy inicju­
jącej uporaliby się z tym za­
daniem, musielłby_ przejść do
następnej fazy działań, tj.
wystosowania zaproszeń do
osobistości, które ich zdaniem
winny wejść w skład RPN. Z

powodów czysto praktycznych
uznaliśmy, że grupa inicjują­
ca nie powinna być zbyt
wielka.

— Więc jaki miałby być
skład grupy inicjującej?

— Przewidywaliśmy wstęp­
nie siedem osób. Po jednej
osobie z PZPR, ZSL i SD oraz,
s NSZZ „Solidarność” i bran­
żowych związków zawodo­
wych. Uznaliśmy także za

celowe zaproszenie do grupy
inicjującej przedstawiciela • darćzyęh i politycznych, kto-
śwreckich katolików i środo­
wisk naukowych. Jednocze­
śnie widzimy możliwość e-

wtentualnego poszerzenia gru­
py o przedstawicieli innych
organizacji i środowisk. U-

zgodnienie tej koncepcji ze

'wszystkimi zainteresowanymi
musiało zająć kilkanaście dni.
Może ktoś zapytać, dlaczego
trzeba było aż tyle czasu?
Otóż przyczyna jest prosta.
Kandydaturę np. przedstawi­
ciela świeckich katolików
trzeba było skonsultować z

kierownictwem Episkopatu.
Kandydaturę ZSL — z kie­
rownictwem stronnictwa, itd.

— Kiedy zatem należy o-

ezekiwać ’

ogłoszenia składu

grupy inicjującej?
— 'Niestety, ale nie mogę

sprecyzować terminu, bowiem
rzecz w tym, że. kierownic­
two NSZZ ..Solidarność” do
tej pory nie przedstawiło
swego kandydata. Początko­
wo uważaliśmy, że jest to

tylko sprawa czasu, koniecz­
nych uzgodnień w łonie kie­
rownictwa związku. Ostatnie
kilka dni przyniosły -wyja­
śnienie. Okazało się, że kie­
rownictwo związku ma po
prostu inną koncepcję Frontu
Porozumienia Narodowego.
Faktyczni® odrzuca sposób
dochodzenia do RPN zapro­
ponowany przez generała.
Tak więc otwarty aostaje no-,

wy rozdział w sprawie nie
cierpiącej zwłoki. W praktyce
oznacza to przesunięcie, nie
•wiadomo na jak długo, ter­
minu powołania RPN. Przed­
stawiam tak szczegółowo na­
sz® działania po sejmowym
wystąpienia generała po to,
by wytrącić z ręki argument
tym, którzy gotowi są wołać
pod naszym adresem — znów
się spóźniają!

Czy zecliciałby pan sko­

rych rozwiązanie, nawet przy
najlepszej woli wszystkich
zainteresowanych wymaga
czasu, tygodni, miesięcy, a

nawet roku lub więcej. Idea
porozumienia narodowego
wszystkich sił stojących na

gruncie Konstytucji PRL
wzięła się .właśnie stąd, że.
nie tylko PZPR uznała, iż
przezwyciężenie kryzysu, a

więc także pomyślne rozwią­
zanie wielu problemów wy­
maga takiego właśnie po­
rozumienia... Bb przecież
porozumienie to przede wszys-
kim tworzenie warunków u-

możliwiających wejście Pol­
ski w etap tak upragnionej
stabilizacji. A bez stabilizacji
nie ma mowy o rozwiązywa­
niu problemów. Działanie na

rzecz osiągnięcia stabilizacji
trzeba przecież uznać za spra­
wę najważniejszą. Nie mogę
zatem uwolnić się od podej­
rzeń, że zastrzeżenia p. Wa­
łęsy mają charakter czysto
polityczny, że rezerwa wobec
budowania rady porozumie­
nia może być uginaniem się
pod presją sił konfrontacji
wewnątrz „Solidarności” czy
też wyrażać lęk przed bra­
niem współodpowiedziamo-
sci za kraj w chwili kiedy
znajduje się on. w trudnej sy­
tuacji. Nie wiem jednak czy
jest dobrym objawem patrio­
tyamu większa dbałość o to,
by „Solidarności” nie „umo­
czyć” w niepopularne acz

konieczne decyzje, by zwią­
zek chronić od współodpo­
wiedzialności -— niż troska o

kraj i społeczeństwo. Kie­
rownictwu „Solidarności”, jak
widać, nie spieszy się ze zre­
alizowaniem idei porozumie­
nia narodowego. A jeże­
li już, to na płaszczyźnie
zaproponowanej przez zwią­
zek w zamian za jakieś powe
koncesje wzmacniające jego

mentowae stanowisko zajęte wpływy. Taka jest wymowa
przez NSZZ „Solidarność
wobec Idei FPN?

—• Chętnie’, ponieważ sądzę,
że należy się to opinii pu­
blicznej, która z powstaniem
Frontu Porozumienia Narodo-

tego, co zakomunikował opi­
nii publicznej p. Wałęsa.

— Powiedział Pan, że po­
wstał nowy temat do dyskusji.
Czy to automatycznie ozaa-

,. . . ,,,. cza. że idea powołania RPN
wego wiąz® przeć.ez wielkie oddala się w czasie?
nadzieje. Otóż, jak informo-Otóż,
wała prasa („Zycie Warsza­
wy’ z dnia 24.11.) p. Lech Wa­
łęsa oświadczył, że koncepcje
obydwu stron co do idei po­
rozumienia narodowego są
odmienne. Rząd — zdaniem
L. Wałęsy — pragnie naj­
pierw doprowadzić do utwo­
rzenia Frontu Porozńmienia
Narodowego, a następnie do­
piero rozwiązywać problemy,
z którymi się borykamy. Na-

— Obawiam się, że tak. O-
głoszenie składu grupy inicju­
jącej zawisło w powietrzu,
dyskusja na temat tego, co

wpierw czynić należy może

potrwać wiele tygodni. Al® to

jesacze > nie wszystko. We
wspomnianej wypowiedzi p.
Lech Wałęsa wysunął kolejny
temat do dyskusji, który rów­
nież może się wlec tygodnia­
mi. Powiedział, że gdyby „So­
lidarność” weszła w skład

1PN na proponowanych przez nia narodowego. Już przecież Inicjatywy przez kierownict-
rząd warunkach, by,aby tam dziś widać wyraźnie, że skon- wo PZPR i rządu. Ten wła-
zaledwie jedną z siedmiu sił kretyzowanie tej idei stawia śnie fakt spowodował reakcję,
społeczno-politycznych, co we- na porządku dnia bardzo wie- która w sumie działa opóżnia-
dług niego nie odpowiada rze- le problemów natury prawnej jąco na stworzenie FPN.

czywistej pozycji związku. Do- t politycznej, znaków zapyta- A przecież nie powinny
dał także, że trzy główne sny nia, niejasności, wahań etc. grać roli względy pr£tiiowe.
społeczne: rząd. Kościół i „S>o- Każdy z przyszłych partnerów My na prŁySad gotowi ieste-
łidarność winny zajmować ma swoją mniej lub bardziej gmy przychylnie dyskutować
miejsce szczególne w tawjm sprecyzowaną wizję porożu- koncepcję Społecznej Rady
froncie; powinny mieć status mienia, własne koncepcje. Gospodarki Narodowej propc-
specjalny, np. prawo weta, skoro tak jest, to Jteeba prze- np%^ną przez „Solidarność”,'

T*’ wszyst!tóe te strumyk: jeżeii tyikp ciato p^-.
my Sie, jak mn.emam — taka skierować w jeden nurt, stanje ta nazwa służyto-
toncepcja wyznacza roią ki- prawda? A jak to uczynić by wielostronnej konsultacji

Praktycznie. Tylko poprzez poczynań społeczno-gospodar-
cyskusję na określonej piat- czych pomocnych w wypro-
formie. Jak wiadomo, PZPR wadzeniu kraju z kryzysu i

podstawą tej platformy czyni zapewnianiu społecznej ak-
uaname zasad ustrojowych u- cęptacji dla niezbędnych po­

sunięć.
— Wspomniał Pan o pokoju

społecznym. Czy sądzi Pań, że

tylko przez porozumienie na­
rodowe można by do niego
doprowadzić?

— Takie jest nasze przeko­
nanie. Porozumienie narodo­
we jest w gruncie rzeczy de­
cydującą próbą położenia kre­
su zjawiskom, które pchają
Polskę do przepaści. Jeśli nie
porozumienie, to co Polakom
pozostanie? Gdy 'powiem, że

konfrontacja, to znowu rozleg­
ną się głosy, że straszę. Sytu­
acja jest zbyt poważna, by
można było z idei -porozumie­
nia czynić przedmiot taktycz­
nych rozgrywek, teren włas­
nych ambicji itp. Nie można
też w tej sprawie, mówić raz

„tak”, innym razem „nie”. Nie
chciałbym też być posądzony o

pesymizm, ale wielkich pod­
staw do optymizmu nie ma.

Nie ma jak dotychczas fak­
tów, które świadczyłyby o o-

pamiętaniu się wszystkich
tych, którzy w destrukcji wi­
dzą istotę odnowy. Upływa już
prawie miesiąc od spotkania
„wielkiej trójki”. Już sam

fakt spotkania został przez
całe społeczeństwo uznany za

wydarzenie wagi najwyższej.
Spotkanie to sugerowało, że o-

to nadchodzi czas porozumień,
prawda? A co widzimy w

praktyce, w codziennym ży­
ciu? Nie ma takiego dnia, w

którym nie byłoby choć kilku
strajków. Bywają dni, kiedy
jest ich kilkadziesiąt. Ich
przyczyny są nieraz zupełnie
błahe. Ot, np. gdzieś w Polsce
strajkuje personel kawiarni,
ponieważ nie zgadza się na

nowego kierownika.
Nie można takie nie odno­

tować prowadzonej przes
NSZZ „Solidarność” wielkiej
akcji propagandowej na uli­
cach miast przeciwko TV i
Polskiemu Radiu. W akcji tęj
PZPR atakowana jest wprost
i brutalnie. Walka z PZPR

dotychczas prowadzona na

zamkniętych zebraniach i w

biuletynach związkowych zo­
stała przeniesiona na ulicę.
Jest to nowe zjawisko. Wyj­
ście na ulicę grup złożonych
z członków „Solidarności” w

kaskach ochronnych i uzbro­
jonych w kije dla ochrony
„malarzy” haseł jest też no­
wym zjawiskiem. Nie ulega
wątpliwości, że-jesteśmy obec­
nie. świadkami na wielką ska­
lę zakrojonej walki z PZPR.
Podobnie jak próby usuwania
komitetów zakładowych PZPR
z terenu zakładów pracy.
Wcale też niemała część dzia­
łaczy „Solidarności” bierze
pod swoje skrzydła KPN,
wspiera tych kontrrewolucjo­
nistów politycznie, organiza­
cyjnie i materialnie. Nie moż­
na też nie dostrzec tego, że

niektórzy działacze „Solidar­
ności” aktywnie uczestniczą w

tworzeniu nielegalnej organi­
zacji pod wodzą J. Kuronia.
Coraz częściej zadaję sobie
pytanie, jak w takich warun­
kach może się spełniać idea

porozumienia narodowego?

biców.
Co się tyczy tej „jednej

siódmej”, to tego rodzaju in­
terpretacja jest zwyczajnym
nieporozumieniem, Jak już
powiedziałem, proponowany
siedmioosobowy skład grupy
inicjującej, podyktowany zo­
stał praktycznymi względami,
a nie założeniem, że w Polsce
istnieje akurat . 'siedem sił
społecznych i że autor powo­
łania roboczej grupy .wyzna­
czył „Solidarności” miejsce,
które p. Wałęsą, określił jako
„jedną siódmą siły”. Dodam,
że cele, jakie tej grupie wy­
znaczono, znane były kierow­
nictwu związku. Przecież siła
każdej organizacji wynika z

jętych w Konstytucji PRL,
Kształt i treść porozumienia
narodowego nie może być na­
rzucona wszystkim partnerom
przez jedną siłę. Ani przaz
PZPR, ani przez „Solidar­
ność”. Na tym właśnie polega
istota socjalistycznej odnowy.
Przy takim podejściu nikt nie
może nam zarzucić, że prze­
wodnią role PZPR chcemy
realizować w sposób trady­
cyjny.

I jeszcze jedna uwaga: wej­
ście do Frontu Porozumienia

jej pozycji w społeczeństwie, Narodowego oznacza — co

a nie z ilości foteli w zespole jest zrozumiałe — również
roboczym. wzięcie na siebie bezpośred-

Ale wróćmy do koncepcji niej współodpowiedzialności
p. T/ałęsy szczególnego lisy- 23 losy kraju. Zgoda na udział
tuowania w FPN. Wzbudza w FPN pociąga za sobą konie-
oaa poważne zastrzeżenia czność ustanowienia właści-
Gdyby bowiem ją przyjąć, to wej proporcji pomiędzy „nie”
powstałby w Polsce nie front i „tak”. Szczerze mówiąc, w

porozumienia, lecz nieporozu- postawach wielu działaczy
mienia. Przecież nie oznacza- „Solidarności” dostrzegam
toby to nic innego-, jak prze
jaw lekceważenia wszystkich
innych sił społecznych i poli­
tycznych działających w na­
szym kraju. Zaiste, ciekawa
to idea partnerstwa, która z

góry zak ada nierówność.
Rząd ani PZPR takiej wy­
kładni partnerstwa przyjąć
nie mogą. A tak na margine­
sie. to warto chyba zauważyć,
że formuła rząd — Kościół —

„Solidarność” jest myląca.
Przecież wiadomo, że w tym
układzie nie chodzi o rząd,
lecz,o PZPR. Nie sądzę też, że
na

sil’

niechęć do- mówienia „tak’
Motorem ich działania jest fi­
lozofia negacji wszystkiego,
co’ w życiu Polski Ludowej
powstało przed sierpniem 1980
r„ a także posierpniowych
wysiłków władz państwowych
i demokratycznych przeobra­
żeń w partii. Jest faktem, że
nie bvło takiej poważniejszej
propozycji rządu, na którą
z,wiązek odpowiedziałby „tak”.
Najczęściej słyszymy „nie”,
Znacznie, rzadziej „tak, ale”.
Są w szeregach NSZZ „Soli­
darność” działacze, którzy u-

szczegóiną rolę „trzech ważają się za rewolucjonistów
mogą się zgodzić ludowcy, powołanych do zburzenia

demokraci, branżowe i auto- władzy ludowej, czy'też jak
nomicssne związki zawodowe? mówią „władzy komun istycz-
a także inne organizacje, np. Taka jest prawda a ua

młodzieżowe. Ci, którzy głoszą >.i poparcie można przytoczyć
koncepcje takiej właśnie roli setki dowodów.

„Wielkiej trójki” bądź też

wielkiej koalicji zapominają,
że. w Polsce nastał czas, na sa­
modzielność i samorządność,
każdej organizacji:

’

Swego,
czasu prezydium KK „Soli­
darności” oiwiauCzyio (co o-

ptfhłikowała prasa* m. iń.
„Życie Warszawy” . z dnia
7—3 XI), że „związek nasz

zawsze podkreślał, że nie u-

zurpuje sobie prawa do wy­
łącznej reprezentacji całości
społeczeństwa polskiego”. Po­
witaliśmy to oświadczenie z

zadowoleniem, chociaż. nasi
rozmówcy z ..Solidarność
zawsze przemawiają w imie­
niu „całego społeczeństwa”. W
wypowiedzi p. Wałęsy na te­
mat. szczególnego miejsca „So­
lidarności” we froncie .poro-
zumienia usłyszeć można
echo tej postawy. Dzisiaj w

Polsce żadna partia, żaden
ruch zawodowy nie może
mieć ambicji monopolistycz­
nych. Niechby np. ktoś z

PZPR zaczął traktować ZSL
lub SZSP „z góry”!

— Może to, co p. Wałęsa
przedstawił jest tylko jedną z

koncepcji, może warto z kie­
rownictwem tego związku
bardziej szczegółowo pody­
skutować na temat idei FPN?

— Być może, ale fakt pozo­
stałe faktem. Co się mnie ty-

Jeżeli ktokolwiek chce
wejść do Frontu Porozumie­
nia Narodowego z takimi wła­
śnie cedarrń,; politycznymi, któ­
re przecież nietrudno ‘będzie
dostrzec gołym okiarń, to- zro­
zumiałe stają się jego opory,
zastrzeżenia itp. Ghcę jeszcze
dodać, że dyskusja z kierow­
nictwem związku na temat
FPN trwa.

— Z tego, co Pan powie­
dział nie bi.ie optymizm, a

przecież wyda,je mi się, że
członek najwyższych władz
państwowych powinien być
— zwłaszcza w okresie, w .ją­
kną żyjemy — „uodporniony”
na niepowodzenia w realizacji
takich czy innych koncepcji.

— Nie rozpatruję tego te­
matu w kategoriach optymiz­
mu lub pesymizmu, lecą rea­
lizmu. Zaś na nispo-wodżenia.
jestem dostatecznie uodpor­
niony. Jeśt faktem, że jak na

razie wielu działaczy „Soli­
darności” woli „nie” od „tak”.
Dlaczego miałbym przechodzić
obok takiełi postaw obojętnie
lub ie przemilczać? Czy „So­
lidarność” jest wyjęta spod
kryty.,:: Odnoszę wrażenie, że
sformułowana prze-z generała
idea porozumienia narodowe­
go oraz zapowiedź przystąpie­
nia do tworzenia pierwszych
struktur FPN, przyjęta’ przsz

czy, to uważałem, że właśnie społeczeństwo pozytywnie, z

Rada Porozumienia Narodo- wielką nadzieją na nastanie
wego będzie tym'ciałem, któ- pokoju społecznego, została
re sajmie się opracowaniem przez wielu działaczy „Soii-
ogólnej koncepcji porozumie- darności” uznana za przejęcie

Ni« rezygnuj* n ewyck
działań/ kontrrewolucja, co

można było dostrzec w czasie
wrogiej manifestacji urządzo
nej 11 listopada. Nie sam fakt
obchodów był naganny, prze­
ciwnie — władze państwa ucz­
ciły t< rocznicę i pamięć po­
ległych, skandaliczny był duch
pochodu narzucony przez
KPN. Podczas tzw. „apelu po­
ległych” przed Grobem Nie^
znanego Żołnierza działacz
KPN wywoływał m. in. żoł­
nierzy brygady świętokrzy­
skiej NSZ, tej brygady, która
w 1945 roku pod osłoną hitle­
rowską przeszła do Bawarii.
Mowa też była o obronie- „pol­
skich ziem wschodnich”, czyli
próbowano jątrzyć, otwierając
dawno już zamknięty rozdział
historii.

— Czy aby nie kreśli Pan
obrazu niezbyt prawdziwego
a może raczej zbyt przeja­
skrawianego?

— Nie! Jest to obraz praw­
dziwy. Zresztą przykłady, któ­
re przytoczyłem są tylko o

kruchami tego, co dzieje się
w kraju. Gdybym chciał wy­
liczyć najbardziej charaktery­
styczne i stale ponawiające
się ataki na ustrój socjalisty­
czny, to musiałbym sporządzić
„białą księgę” o pokaźnej ob­
jętości. Obawiam się, że nasz

kraj długo już tego stanu na­
pięcia, ciągłych 'niepokojów
nie wytrzyma. Ale to jeszcze
nie wszystko! Trwające w

Polsce szaleństwo strajkowe
lub — jak kto woli — „eufo­
ria strajkowa”, a także male­
jąca — jak mi się wydaja —

szansa włączenia NSZZ „Soli­
darność” w życie państwa,
wydatnie osłabiła pozycję Pol-

. Są na Zacho­
dzie siły zainteresowane w

przedstawianiu Polaków jako
narodu nieodpowiedzialnego,
niezdolnego do samoograni-
czania się, pogardliwie odno­
szącego się do pracy, niero­
bów wyciągających rękę do
wszystkich o pomoc, kompro­
mitującego zasady demokracji,
bo nie umiejącego jej stoso­
wać itp. Są i tacy, którzy cie­
szą się z tego, bo oto spełnia
się ich sen o Polsce słabej go­
spodarczo, podzielonej polity­
cznie na nurty, tendencje,
grupy i grupki nawzajem sie
zwalczające. Na Zachodzie
stwierdza się też, że od u-

biegłego roku nastąpiło bez­
precedensowe po wojnie osła­
bienie roli Polski, uważa się,
że Polska jest już obecnie kra­
jem,. który na dłuższy czas

został wyeliminowany z mię­
dzynarodowej gry politycznej.
Słabość gospodarcza i polity­
czna Polski może otworzyć w

polityce europejskiej etap,
który nie przyniesie nam nic
dobrego.

— Więc, co dalej Panie pre­
mierze?

— Wyraźnie oświadczamy,
te nadal z uporem będziemy
dążyć do stworzenia Frontu
Porozumienia Narodowego,
ponieważ jest on próbą rato­
wania Polski przed sytuacją
skrajną. Idea powołania ta­
kiego frontu nie jest zagryw­
ką taktyczną, ani teź chęcią
powrotu' do starych „do­
brych” czasów. Liczymy na to,
że nasze starania zostaną po­
parte przez społeczeństwo,
jeśli nawet nie całe, to przez
jego większość. Wielu Pola­
ków ma już dość tych nieu­
stannych strajków i niepoko­
jów, nowych watażków posłu­
gujących się terrorem moral­
nym wobec tych obywateli,
którzy widząc rujnowanie

-państwa są już gotowi głośno
krzyczeć: dość! Na nich liczy­
my, na ich przywiązanie do
państwa i na wielkie poczucie
godności i dumy narodowej

Pragniemy porozumienia na­
rodowego i będziemy o nie
walczyć. Ale nie za wszelką
cenę. Nie może być porozu­
mienia ze wszystkimi tymi,
którzy na swych sztandarach
wypisali hasło walki z PZPR,
z ustrojem socjalistycznym, :

naszymi sojuszami. Naszego u-

silnego dążenia do- ustanowie­
nia porozumienia narodowego
nikt nie powinien tłumaczyć
sobie jako objawu słabości.
Ryłaby to fatalna pomyłka;

Rozmawiał:
BGZTDAR SOSIEŃ

Ooww Ł Hflfiecta
iu.kowPradze

PRAGA (PAP). 30 listopada
w godzinach popołudniowych
rozpoczęły się oficjalne roz­
mowy Giutava Husaka z

Erichem Honeckerem, w któ­
rych uczestniczyli również
premierzy obu krajów Lubo­
mir Sztrougal i Willi Stoph.
Omówiono wspólne zadania
dla dalszego umacniania so­
cjalizmu w interesie narodów
obu sąsiadujących państw o-

raz. umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodo­
wego.

Podkreślono z zadowole­
niem pomyślną realizację po­

stanowień układu o przyja­
źni, współpracy i pomocy
wzajemnej oraz dynamiczny
rozwój stosunków gospodar­
czych między CSRS a NRD,

Omawiając aktualne zagad­
nienia' międzynarodowe przy­
wódcy NRD i CSRS pod­
kreślili, że w walce o umoc­
nienie pokoju i socjalizmu, o

odprężenie i ro-zbrojenie de­
cydujące znaczenie ma jed­
ność, zwartość i skoordyno­
wanie państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Rozmowy będą kontynuo­
wane w dniu 1.12, br.

Prezydent Francji w Algierze
ALGIER (PAP). „Pierwsze

wielkie spotkanie algiersko-
francuskie”, „Nowa karta w

historii Aigięrii i Francji”.
Takimi hasłami witał Algier

prezydenta Francji, Francois
Mitierranda, który przybył do
algierskiej stolicy z oficjalną
wizytą 30 listopada na zapro­
szenie prezydenta

'

Algierii,
Bendżodida Szadliego. Prezy­
dentowi Francji towarzyszy
grupa ministrów, m. in. spraw

zagranicznych Claude Chesys-
son, spraw wewnętrznych,
Gaston Defferre, handlu za­
granicznego, Michel Jobert.

Na algierskim lotnisku pre­
zydent oświadczył dziennika­
rzom, ie jego wizyta jest
przede wszystkim aktem poli­
tycznym i że istnieją nowe

możliwości rozwoju współpra­
cy francusko-algierskiej na

zasadzie wzajemnego zaufa­
nia.

TASS o wynikach wizyty
L Breżniewa w RFN

MOSKWA (PAP). Jak poin­
formowała agencja TASS,
Biuro Polityczne KC KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej i
Rada Ministrów ZSRR podsu­
mowały wyniki wizyty Leoni­
da Breżniewa w RFN, aprobu­
jąc ważne i pożyteczne dzia­
łanie podczas rozmów z Hel­
mutem Schmidtem i innymi
osobistościami zachodnionie-
mieckimi. Stwierdzono, że w

obecnej napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej, która może
bądź gwałtownie pogorszyć
się, bądź też obrócić się ku

lepszemu, wizyta miała szcze­
gólne znaczenie zarówno dla
stosunków dwustronnych, jak
też dla całości stosunków
Wschód — Zachód i ogólnego
kierunku polityki

'

światowej.
Przypomniano uzupełniająca

propozycje złożone przez L.
Breżniewa podczas wizyty l
stwierdzono, że w Związku
Radzieckim oczekuje się, iż
Zachód, a przede wszystkim
Stany Zjednoczone, z całą u-

wagą i obiektywizmem usto­
sunkują się do nowych ra­
dzieckich inicjatyw.

Dobro Ojczyzny
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

chmury grożące bratobójczą
walką i utratą osiągniętych
wartości. Nie można inacąej
wydobyć naszego kraju z wie­
lorakich kryzysów, jak tyiko
przez zjednoczenie wysiłków
wszystkich Polaków. Te trudne

problemy kraju były między
innymi przedmiotem obrad bi­
skupów zebranych na Konfe­
rencji Plenarnej. Kiedy niektó­
rym wydaje się, że gasną świa­
tła prowadzące ku lepszej przy­
szłości, biskupi budzą nową
nadzieję, że wyjście z kryzysu'
jest możliwe. Na wszystkie na­
sze doświadczenia musimy pa­
trzeć oczyma wiary, która ro­
dzi ufność, że nasze cierpienia'
i upokorzenia Bóg przemieni w

dobro.

Porządkowania spraw, kraju
powinno odbywać się w świe­
tle zasad Ewangelii Chrystuso­
wej, a zwłaszcza w duchu

sprawiedliwości i, miłości.
Muszą ustąpić wszelkie u-

przedzenia i interesy partyku­
larne czy grupowe, Dobro Oj­
czyzny — jako wartość nadrzę­
dna — musi znaleźć swe zabez­
pieczenie. Wypróbowaną drogą
do osiągnięcia tego celu są roz­
mowy wszystkich zainteresowa­
nych ejrbn przy wspólnym sto­
le, chod2i oczywiście o rozmo­
wy ssoserą rzetelne. To, eo zo­

stało dotąd osiągnięte w żmud­
nym okresie odnowy naszego
kraju, zawdzięczamy odważnym
rozmowom. Tej odwagi nie mo­
że nikomu zabraknąć i dziś.

Biskupi uważają, te koniecz­
ne jest wielostronne tworzenie
warunków sprzyjających poro­
zumieniu i pojednaniu Jednym
z tych warunków jest praw­
dziwa informacja o poczyna-'
niach władz państwowych,
zwuązków zawodowych, Kościo­
ła, ludzi nauki i kultury —

wszystkich grup społecznych.
Środki masowego przekazu —

radio, telewizja, prasa — nie
mogą posługiwać się półpraw­
dami i przemilczeniami, bo

prowadzi to do fałszu i budzi
ludzki gniew. W tak .trudnym
okresie wszystkie strony muszą

przestrzegać odpowiedzialności
za słowo. Słowo ma wielką god­
ność, ale jego siła źle • użyta
może nieść krzywdę i budzić
nienawiść, której musimy uni­
kać w naszym życiu narodo­
wym; Wszelkie też źródła na­
pięć — skądkolwiek pochodzą
— trzeba usuwać niezwłocznie,
by nie wiodły do strajków, do
strat materialnych i moralnych.
Nikomu nie wolno prowadzić
do niszczenia żywego organiz­
mu, jakim jest Polska.

Szczególnie pilnego załatwie­
nia domagają się problemy nur­
tujące środowiska akademickie

i szkolne. Jest to zadanie całe­
go społeczeństwa, które winno
być ustawicznie świadome, że

dzisiejsza młodzież przyjmie
niebawem Odpowiedzialność za

losy kraju.
Zaostrzenie trudności, które

może przynieść zbliżająca się
zima, winno wyzwolić u wszys­
tkich solidarność w niesieniu

pomocy tym, którzy jej po­
trzebują, a także w rozwiązy­
waniu nowych napięć epołecz-
r.ych. Pozytywną rolę może tu

odegrać NSZZ „Solidarność”,
który pozyskał sobie uznanie
szerokich kręgów społeczeń­
stwa — głosi m. in komunikat.

Biskupi przypominają — czy­
tamy w komunikacie Episko­
patu Polski — że organizm na­
rodu jest całością. Sprawiedli­
wa dwustronna wymiana dóbr

między miastem i wsią jest dziś
obowiązkiem moralnyfń. Nie
wolno dopuszczać do antagoniz­
mów, które na tym tle pow-
stają między mieszkańcami
miast i wsi.

Konferencja plenarna Episko­
patu wysłuchała sprawozdania
z prac Komisji Wspólnej Rządu
i Episkopatu stwierdzając, ie

jej działalność przyczynia islę
do odbudowywania wiarygod­
ności i zaufania między pań­
stwem a Kościołem, co ma po­
ważny wpływ na stabilizację
stosunków społecznych.

Z prac Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Zdzisław Sadowski określił

jej postanowienie jako najlep-
fundament prawny Jak: pra- sze na jakie nas obecnie stać,
wo bankowe, czy ustawy o Rząd otwarty jest jednak na

planowaniu, o cenach, o gos- wszelkie poprawki, które
podarce finansowej, o opodat-. uwzględnione mogą być w

kowaniu itp. Z projektów u- treści ustaw zasadniczych,
staw zasadniczych — które Tym samym podjęcie ponie-
Rada Ministrów równocześnie działkowej uchwały nie po-
zatwierdziła z intencją prze- winno przeszkadzać rozrho-
słania ich do Sejmu — prze- wom, jakie na temat reformy
pisano dosłownie najważniej- gospodarczej prowadzi się ze

sze postanowienia do treści u- związkami zawodowymi, któ-
chwały. Odstępstwa o charak- re uważa się za pożyteczne,
terze czasowym stanowią Prowadzone negocjacje uza-

koncesję na rzecz' rzeczywis- sadniają dodatkowo koniecz-
tości gospodarczej (ponurej) I ność podjęcia uchwały stano-

dotyczą głównie sfery zaopa- wiącej pomost między stanem
trzenia w materiały i surowi obecnym, a reformą. Jak wia-
ce oraz inne deficytowe do- domo, negocjacje mają tę je-
bra, w tym także dewizy. dyną wadę, że opóźniają pro-

Broniąc na spotkaniu z ces decyzyjny. Tymczasem re-

dziennikarzami ducha uchwa- forma nie mogła czekać; było-
ły, zastępca pełnomocnika by td sprzeczne z powszech-
rządu ds. reformy — prof. nym odczuciem 1 żądaniami.

Z głębokim talem zawiadamiamy, źe w dniu 23 li­
stopada 1981 r. zmarł

Tow. Kazimierz BEDNARCZYK
b. sekretan Komitetu Dzielnicowego PZPR w Krako­
wie — Nowej Hucie, wieloletni działacz społeczno-poli­
tyczny. Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Zie­
mi Krakowskiej”.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET KRAKOWSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW — NOWA HUTA

I

Wyjaśnienie autora

Niniejszym informuję Czy­
telników, że zamieszczona w

234 numerze „Gazety Kra­
kowskiej" moja relacja z

niedzielnego Marszu Wolno­
ści w Krakowie została po­
ważnie skrócona bez mojej
wiedzy. Marsz ten zorganizo­
wany został przez Komitet
Obrony Więzionych za Prze­
konania przy NSZZ „Soli­
darność” Małopolska w 151.
rocznicę Powstania Listopa­
dowego mimo odmowy ze­
zwolenia władz administra­
cyjnych i potępienia. . yo
przez Egzekutywę KK PZPR.
W czasie manifestacji pod
pomnikiem Adama Mickie­
wicza wygłoszono przemó­
wienia, w których godzono
w ustrój PRL a szczególnie
kierowniczą rolę part!!. Nie
jest także mojego autorstwa

tytuł tej informacji, nie pa­
sujący do treści artykułu,
choć zgadzam się z jego wy­
mową.

TADEUSZ L. KUBICA

Akira Kurosawa

przyjedzie do Polski
TOKIO (PAP). Ambasador

PRL w Japonii, Zdzisław Ru­
rarz przekazał światowej sławy
reżyserowi filmowemu, Akiro
Kurosawie zaproszenie minis­
tra kultury i sztuki, Józefa
Tejchmy do złożenia wizyty w

Polsce.
Przyjmując z zadowoleniem

zaproszenie Kurosawa stwier­
dził, że od dawna pragnął od­
wiedzić nasz kraj.

Czy Agca
miał wspólnika?
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nął starter kamery dopiero
wówczas, gdy człowiek ten

już przebiegł obok niego.
W czasie badania róż­

nych filmów nakręconych

podczas zamachu na papie­
ża, obok Agcy dostrzeżono
młodego człowieka, bardzo
podobnego do sfotografo­
wanego przez L. Newtona.

Przy współpracy z policją
turecką udało się go ziden­
tyfikować: jest to 29-letni
Omar Ay. Trzeba ustalić,
czy rzeczywiście był on

wspólnikiem Agcy w za­
machu ńa życie papieża.

Podwyżka ma charakter drenażowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w konsekwencji ok. 20-pro-
centowy spadek popytu równy
spadkowi podaży. Ta cyfra
wywołała wiele dyskusji.
Wskazywano m. in. na to, że

utrzymanie systemu regla

wanych kierunków wykorzy­
stania funduszy, które będą
uzyskane z tego tytułu. Fun­
dusze te — zdaniem KAZZ —

powinny być wykorzystane na

cele związane ze spożyciem
zbiorowym i jego rozwojem

mentacji; a zwłaszcza nowe takie jak: walka z alkoholiz-
mem i innymi chorobami spo­
łecznymi, pomoc dia rodzin
alkoholików, pomoc finansowa
dla najsłabsźych społecznie
grup ludności, dofinansowanie
domów dziecka, domów opieki
społecznej i lecznictwa praż
rozwój przemysłu produkcji
napojów chłodzących. Trakto­
wanie podwyżki cen jedynie
jako elementu zmniejszania
„nawisu inflacyjnego” jest
niesłuszne społecznie i nie
może być zaakceptowane
przez autonomiczny ruch
związkowy. Biorąc to pod u-

wagę, grupa robocza KAZZ
domaga się niezwłocznego

decyzje co do zamienników
kartek wódczanych, nie skła­
niają do rezygnacji z zakupu
alkoholu, nawet przy zwięk­
szonych cenach. Trudno się te­
mu dziwić — tym bardziej, że
cena spekulacyjna po podwyż­
ce będzie zapewne wyższa od
obecnej.

Oświadczenie

grupy roboczej KAZZ
w sprawie podwyżki

cen alkoholu
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje koordynator grupy podjęcia przez rząd negocja-
roboczej Konfederacji Autono- cii ze związkami zawodowymi,
micznych Związków Zawodo- których celem byłoby ustale-
wych — grupa ta, w związku nie zasad wykorzystania fun-
z decyzją o podwyżce cen na- duszy, jakie wpłyną do budże-
pojów alkoholowych, wyrazi- tu z tytułu podwyżek cen na-

ła dezaprobatę dla projekto- pojów alkoholowych.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Po jesiennej rundzie rozgrywek

Pod dyktando młodzieży
Niewielu kibiców mogło prze­

widzieć układ ligowej tabel!
półmetku sezonu. Pogoń Szcze­
cin mistrzem, Gwardia Warsza­
wa — wicemistrzem jesieni, a

na miejscu trzecim Górnik Za­
brze. Faworyzowane zespoły Le­
gii Warszawa, Wisły Kraków.
Szombierek Bytom — w dolnych
rejonach tabeli. Przebieg roz­
grywek pierwszej rundy był
więc zaskakujący, ale nad wy­
raz optymistyczny. Młodzież bo­
wiem doszła do głosu, ona na­

dawała ton tym zmaganiom.
Nie przypadkiem bowiem w

szeregach Pogoni, Górnika czy
Gwardii grało najwięcej mło­
dych zawodników.

Poziom rywalizacji był zróżni­
cowany. Trafiały się mecze do­
bre, czasem świetne, były też

spotkania słabe, a nawet żenu­
jąc* swym poziomem. Pod tym
względem nic się nie zmieniło.
Nadal żaden z zespołów krajo­
wej czołówki nie prezentuje
klasy na miarę europejską. Ob­
niży! wyraźnie loty łódzki Wi­
dzew, nadspodziewanie słabo
nieskutecznie grała, stawiana w

rzędzie głównych faworytów.
Legia Warszawa, a krakowska
Wisła także nie potwierdziła
wysokich aspiracji.

Ton rozgrywkom nadawały
trzy drużyny — dwaj benia-
minkowie Pogoń i Gwardia, oraz

nawiązujący do lat świetnpśei,

miody- zespół Górnika . Zabr^L
W grze tych drużyn było naj­
więcej rozmachu, ambicji i wo­
li walki. Ofensywny styl gry,
gry bez kompleksów, ofensyw­
nej i w miarę równej, to inne
cechy charakterystyczne jesien­
nych medalistów.

Siłą napędową wspomnianych
jedenastek Byli bardzo młodzi
piłkarze, niedawni '

juniorzy.
Turowski, Biernat, Krupa czy'
nieco starszy Stelmasiak (Po­
goń), Baran, Dziekanowski,
Wdowczyk, Sodoma, Banaszkie-
wicz (Gwardia), Famula, Maty-
sik, Koźlik, Pałasz, Dolny (Gór­
nik) to w większości piłkarze
wkraczający dopiero na drogę
piłkarskiej kariery. Oni wnieśli
do swych drużyn świeżość i
wolę wałki, oddziaływując na

styl i wyniki zespołów.
. Trudno przewidzieć jak poto­
czy się na wiosnę walka o mi­
strzowski tytuł. Czy Pogoń,
Gwardia., Górnik wytrzymają
trudy sezonu, czy brak doświad­
czenia nie da o sobie znać w

nerwowej końcówce rozgrywek?
Być może wiosną zaatakują
ostrzej i '

skuteczniej drużyny
mające w szeregach rutynowa­
nych piłkarzy, ale nie zmieni
to faktu. ż<? w naszej lidze idzie
nowe. Młodzież przecież okrzep­
nie, nabiarze pewności siebie i
z wysokich aspiraćji nie zre­
zygnuje.
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Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego na zakończenie obrad VI Plenum KC PZRR

1 stycznia nie stanie się cud - trzeba
wielkiej pracy aby przestawić gospodarką

SZANOWNE
TOWARZYSZKI

I TOWARZYSZE!

Dzisiejsze plenum, VI Ple­
num Komitetu Centralnego
naszej partii ma doniosłe zna-

ezenie, zarówno s uwagi na

jego tematykę dotyczącą ży-
Wotayoh problemów społecz­
no-gospodarczych oraz partyj­
no-politycznych jak też z u-

wagi na trudny ezas — sytua­
cję i problemy, as jakimi o-

becnie mamy do czynienia.
Potwierdziła to dyskusja obej­
mująca szeroki zakres prob­
lemów, w tym związanych z

przygotowywaną reformą go­
spodarczą.

Referat Biura Politycznego
wygłoszony przez sekretarza
KĆ towarzysza Mariana Woź-

hialM, toformacja Sekretaria­
tu Komitetu Centralnego wy­
głoszona przez sekretarza KC
towarzysza Włodzimierza

Mokrsyszezaka, a także wy­
stąpienia i informacje innych
przedstawicieli kierownictwa
partii i rządu — pozwalają mi
tylko ograniczyć się do nie­
których problemów.

Przede wszystkim pragnę
poświęcić kilka uwag proce­
som i zjawiskom zachodzącym
w gospodarce oraz niektórym
ich społecznym skutkom. Jak
wiadomo, procesy te poaoste-
ją w ścisłym związku z desta-
billzacją tycia społeczno-poli­
tycznego, stanowią niejako }e-

, go odzwierciedlenie. Konflik­
ty, strajki, akcje protestacyj­
ne, niska dyscyplina społecz­
na i produkcyjna eiąią coraz

bardziej na wynikach gospo­
darczych. W tych warunkach,
nawet tam, gdzie realne i mo­
żliwe byłoby osiągnięcie po­
prawy i wzrostu produkcji,
nie notuje się postępu.

Skutki tego są bezpośred­
nio i dotkliwie odczuwane
przez całe społeczeństwo. Zao­
patrzenie jest bardzo złe. Bra­
ki występują prawie we

wszystkich gi-upach towaro­
wych. Opanowanie sytuacji
rynkowej to sprawa dziś
pierwszoplanowa.

Trzeba jednak patrzeć re­
alnie. St.an gospodarki nie po­
zwala na radykalne zwiększeń

.nic dostaw rynkowych. Ich
możliwy wzrost nie jest w

stanie zapewnić równowagi
rynkowej, wypełnić rozległe­
go rozwarcia między pozio­
mem dochodów a podażą to­
warów. Także w roku przysz­
łym możemy liczyć jedynie
na stosunkowo niewielkie roz­
szerzenie dostaw rynkowych,
którym towarzyszyć będzie
znaczne zwiększenie docho­
dów ludności z tytułu wcześ­
niej podjętych decyzji płaco-
wo-dochodowych i przyjętych
w tej sferze zobowiązań. Ist­
nieje więc obawa, że luka
towarowa może' wzrosnąć.
Nasiii się ucieczka od pienią­
dza, nastąpi dalsze osłabienie
więzk ekonomicznej między
miastem a wsią, że. realnie
zagrozi hiperinflacja.

Program posunięć
antyinflacyjnych

Jest jeszcze szansa, aby te­
mu zapobiec. Rząd w trybie
pilnym opracowuje obecnie
zestaw —- program posunięć
antyinflacyjnych. Jeśli uzy­
skają one społeczną, a w tym
związkową aprobatę staną się
podstawowym krokiem na

drodze de uzdrowienia rynku,
umocnienia pieniądza, powo­
dzenia reformy gospodarczej.

Bez tego bowiem nie pow­
staną przesłanki dla działania
mechanizmów ekonomicznych
tą reformą przewidzianych.
Zdrowy pieniądz to zarazem

klucz do wzrostu efektywno­
ści gospodarowania, do racjo­
nalnego wykorzystania posia­
danych zasobów, a w konsek­
wencji do wzrostu produkcji
przełamania kryzysu, ograni­
czenia, a następnie całkowitej
likwidacji wielu obecnych u-

oiążliwości życia codziennego.
Oczywiście każda podwyżka

een jest niepopularna. Ale
bardziej niekorzystne byłoby
jej zaniechanie w świetle
istnienia innych społecznie
najpilniejszych potrzeb. W
tym kontekście należy pod­
kreślić, że dokonane podwyżki
cen papierosów i benzyny
oraz zapowiedziana alkoholu
stanowią integralną część
kompleksu zamierzeń mają­
cych na celu zmniejszenie lu­
ki inflacyjnej, a także pokry­
cia wydatków państwa zwią­
zanych z podniesieniem ostat­
nio świadczeń, zwłaszcza w

sferze oświaty i służby zdro­
wia. Natomiast w grudniu
żadnych nowych centralnie
wprowadzanych zmian eon

nie będzie.
W polityce kształtowania

•en i dochodów pieniężnych
ludności będziemy zgodnie z

uchwałami IX Zjazdu . Partii
kierować się zasadą szczegól­
nej ochrony najsłabszych e-

konoanicanie grup społecz­
nych. Muszą być wykorzysta­
ne wszystkie będące w dyspo­
zycji państwa środki, aby
proces dostosowywania po­
sianiu życia do możliwości go­
spodarki nie był . żywiołowy
a świadomie sterowany. Ży­
wioł w sferze społeczno-eko­
nomicznej zawsze bowiem
najmocniej godzi w najsłab-
»*yeh. Ich ochrona jest obo­

wiązkiem socjalistycznego
państwa. Z drugiej strony
konieczne będzie stosowanie
preferencji wobec zawodów o

szczególnym stopniu uciążli­
wości oraz znaczeniu dla go­
spodarki narodowej.
Wałka ze spekulacją

Jednocześnie wzmożona zo­
stanie walka ze spekulantami,
z podziemiem gospodarczym,
z ludźmi żerującymi na obec­
nych trudnościach, groma­
dzącymi wielkie fortuny ko­
sztem innych, kosztem pań­
stwa. Uprawiany przez nich
proceder narusza elementarne
zasady społecznej, socjalisty-
eanej sprawiedliwości. W tych
sprawach musimy dsaalać
szybciej i ostrzej.

W sytuacji drastycanego
niedoboru towarów szczególne
znaczenie ma sprawiedliwy
ich podział. Powinien temu

służyć system reglamentacji.
W najbliższym czasie nie bę­
dzie możliwe odejście od re­
glamentowania sprzedaży
wielu towarów. Chodzi, więc
o to, aby system reglamenta-
cyjny funkcjonował sprawnie,
zgodnie z poczuciem sprawie­
dliwości społecznej. By rze­
czywiście pomagał ludziom w

dostępie do deficytowych
dóbr.

Podjęte sostały decyzje i
działania w kierunku uspra­
wnienia i ujednoliceń ta syste­
mu reglamentacji. Dzielenie
tego, eo kraj posiada i co jest
niezbędne do życia musi od­
bywać się znacznie lepiej niż
do tej pory.

Ważne anaesenie w tym
względzie mieć powinna po­
prawa systemu dystrybucji
towarów na linii hurt — de­
tal, usprawnienie organizacji
sprzedaży, dokonanie takich
jej zmian, by złagodzić uciąż­
liwość kolejek. Są to podsta­
wowe obowiązki administra­
cji, ludzi handlu, spółdziel­
czości. Obok tego niezbędną
jest stała i wnikliwa społe­
czna, -w tym partyjna kon­
trola.

Warunkiem lepszego furt­
kojonowani a reglamentacji
jest prawidłowe dzielenie to­
warów na województwa oraz

wewnątrz województw. Zasa­
dy systemu podziału muszą
być bezwzględnie przestrze­
gane. Otrzymujemy sygnały,
ii niektóre czynniki woje­
wódzkie preferują swój teren
kosztem wielkich aglomeracji.
Takie metody są .niedopu-
azozalne. Godzą cne w wa­
runki bytu ludzi pracy w du­
żych ośrodkach przemysło­
wych nie posiadających za­
plecza rolniczego. Przypadki
nieprzestrzegania ustalonych
reguł rozdziału nie będą aa

przyszłość tolerowane. Zwra­
cam się z prośbą do Komite­
tów Wojewódzkich o stały
partyjny nadzór w tym za­
kresie.

Dla zaopatrzenia rynku de­
cydujące znaczenie ma wzrost

produkcji rolnej, a przede
wszystkim zwiększenie skupu.
Wypracowana wspólnie przez
P-olską Zjednoczoną Partię
Robotniczą i Zjednoczone
Stronnictwo Ludowe polityka
rolna jest jasna i stabilna.
Jednakowo traktujemy wszys­
tkie sektory rolnictwa. Pod­
jęliśmy- program tworzenia
właściwych warunków dla jo­
go rozwoju. Przemysł prze­
stawia stopniowo produkcję
na rzecz w®i. Biuro Politycz­
ne na najbliższymi posiedzeniu
między innymi rozpatrzy co

zostało zrobione w tym za­
kresie.

TOWARZYSZE!

Ustrojowym dorobkiem so-

ejałiamu jest uksatałjo-wąnie
się sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, wzajemnych bliskich
więzi miasta i wsi. Dziś są
one zagrożone. Pojawiają się
coraz ezęściej wzajemne pre­
tensje. Musimy zlikwidować
źródło tego stanu rzeczy.

Natychmiastowe zaspokoje­
ni* wszystkich potrzeb wsi,
zwłaszcza w sytuacji szybkie­
go wzrostu dochodów rolni­
ków przekracza obecnie mo­
żliwości gospodarki. Rodzą się
na tym tle swoiste paradoksy.
W kraju produkującym ponad
40 min ton ziemniaków napo­
tykamy na poważne trudności
ze skupieniem 1,2 min ton na

potrzeby konsumpcyjne lud­
ności miejskiej. W kraju pro­
dukującym ponad 20 min ton

zboża, nie jesteśmy w stanie
skupić go w. ilościach nie­
zbędnych dla produkcji Chle­
ba i przetworów zbożowych.

Jest to przede wszystkim
skutek poważnie naruszonych
więzi towarówo-pieniężnych
między miastem a wsią. Ale
jest to także, na co słusznie w

dyskusji zwrócił uwagę towa­
rzysz Habczyk, wynik niesta­
bilnej, napiętej sytuacji spo­
łeczno-politycznej, i płynącej
stąd obawy wsi przed wyzby­
waniem ste produktów rol­
nych. A więc spokój, stabili­
zacja w.'kraju jest podstawo­
wym warunkiem postępu i na

tym odcinku. Dopóki jednak
obecny stan. Istnieje, władza
musi sięgać po -różne, obli­
czone na wzrost skupu roz­
wiązania doraźne, awaryjne,
które zwłaszcza w istnieją­
cych anormalnych warunkach
nie mogą być doskonale. Przy
wszystkich wadach tych roz­
wiązań trzeba zawsze pamię­
tać. że ich główną intencją
jest awiękseeni* dostaw na

Przez wiele lat narastało za­
dłużenie kraju. Dziś sytuacja
w bilansie płatniczym jest
krytyczna. Polityki zadłużania
nie wolno nam na daleką me­
tę kontynuować. Ale racjo­
nalne wyjście jest tyłli* jed­
no — nadzwyczajny wysiłek
na rzecz wzrostu eksportu.

Jednocześnie import musi
być ograniczany do najnie­
zbędniejszego poziomu i o-

rientacją na zwiększanie za­
kupu surowców, materiałów,
części zamiennych, niezbęd­
nych dla funkcjonowania go­
spodarki narodowej, dla wzro­
stu produkcji i eksportu. Je­
szcze szerzej wykorzystywane
być powinny możliwości ja­
kie stwarza rozwój współpra­
cy i krajami RWPG a zwła­
szcza x« Związkiem Radziec­
kim.

Reforma musi być
wdrożona

Od nowego roku wejdzie w

życie reforma gospodarcza. Wa­
runki ekonomiczne nie będą jej
sprzyjać. O tym wszyscy wie­
my. Reforma musi być jednak
wdrożona. Społeczeństwo sku­
mulowało w niej swoje wiel­
kie nadzieje. Jest ona pod­
stawową przesłanką wycho­
dzenia z kryzysu. Trzeba de
niej dobrze się przygotować,
wprowadzić uprzednio w za­
kładach niezbędną dyscyplinę
oraz elementarny porządek.
Jeśli gospodarka stanowić bę­
dzie nadal arenę walki poli­
tycznej to start do reformy,
funkcjonowanie jej mecha­
nizmów będą stopniowo niwe­
czone, a nadzieje społeczne —

nie spełnione. Na naszej par-
tii, na wszystkich jej człon­
kach, organizacjach i instan­
cjach ciąży odpowiedzialność
za to. aby temu niebezpie­
czeństwu ze wszystkich ełł
przeciwdziałać.

Towarzyszki
i Towarzysze!

Wczoraj I dziś omawiane
były najważniejsze zadania w

sferze gospodarczej. Ich wy­
konanie pędzie zależało od o-

peratywności działania całęj
administracji państwowej i

gospodarczej. Będzie zależało
od tęgo w jakim stopniu *a-
morządy pracownicze i kiero­
wnictwa przedsiębiorstw dos­
tosują się do tego i wykorzy­
stają nowe, tworzone przez re­
formę warunki materialne i

instytucjonalne. Wchodzimy w

okres trudnego eksperymentu
społeczno-ekonomicznego, z

wieloma niewiadomymi. Nigdy
1 nigdzie reforma systemu spo­
łeczno-gospodarczego nie od­
bywała się w tak przyśpieszo­
nym tempie i w tak dramaty­
cznie niekorzystnych warun­
kach. 1 stycznia nie stanie się
cud. Trzeba wielkiej pracy aby
przestawić gospodarkę. Pracy
wymagającej rzetelnego) za an­
gażowania milionów ludzi.

Społeczeństwo powinno mieć
świadomość różnorodnych tru­
dności i zagrożeń jakie niesie
ta gruntowna przebudowa me­
chanizmów gospodarki. Po­
trzebna jest za tym jak nigdy
dotąd wielką rozwaga w de­
cyzjach oraz energia i konse­
kwencją W działaniu. Potrze­
bne jest celne ekonomiczne
planowanie i prognozowanie
w każdym przedsiębiorstwie,
wnikliwą i systematyczna ana­
liza funkcjonowania przyję­
tych. rozwiązań, szybka reak­
cja na zauważane nieprawi­
dłowości. Obowiązki takie spo­
czywają na samorządach i kie­
rownictwach zakładów pracy,
na kadrze inżynieryjno-tech­
nicznej i ekonomicznej. Na or­
ganach władzy i administracji
państwowej i gospodarczej
ciąży obowiązek stworzenia
instytucjonalno-prawnych wa­
runków funkcjonowania przed­
siębiorstw- zgodnie z założenia­
mi reformy. Od inicjatywy i
zaradności kierownictw i za­
łóg przedsiębiorstw zależeć bę­
dzie na ile warunki te zostaną
wykorzystane dla osiągnięcia
jak najlepszych wyników go­
spodarczych.

Odpowiedzialne zadania
przypadają instancjom oraz

organizacjom -partyjnym w

zakładach pracy. Muszą one

na co dzień swą pracą dowo­
dzić, że tkwią w gąszczu
spraw, że są potrzebne lu­
dziom, że stoją na straży in­
teresów ogólnospołecznych.
Powinny one skupić wokół
siebie te siły, którym zależy
na sprawnym i efektywnym
działaniu przedsiębiorstwa,
które uzyskanej samodzielno­
ści gospodarowania nie użyją
w Imię wąskich, partykular­
nych Interesów.. Nie chodzi
piny tym o dyrygowanie, o o-

graniczanie samodzielności
przedsiębiorstw. Idzie nato­
miast e stworzenie klimatu
spoleeano-polilyeanegfl. który
będzie sprzyjał rozwojowi
świadomości oraz integrac.il
załóg, wykorzystaniu wszyst­
kich racjonalnych społecznie
uzasadnionych inicjatyw.

Oczekujemy od instancji I

organizacji partyjnych aktyw­
nego udziału w przygotowa­
niach do wdrażania reformy,
w opracowywaniu plenów
praedsfębtorstw ne tote przy­

rynek. Przygotowywane i
konsultowane są jednocześnie
tonę sposoby poprawieni* tej
sytuacji. Zamierzamy wkrótce
wprowadzić je w życie.

Docelowo trzeba doprowa­
dzić do tego, aby rolnik mógł
kupić aa uzyskane dochody
wszystko to eo niezbędno dla
prowadzeni* gospodarstwa.
To podstawowa przesłanka
rozwoju rolnictwa, gospodar­
ki żywnościowej, przemysłu
spożywczego. Ale tego z dnia
na dzień uczynić się nie da.
Wieloletnie o-późnienia w roz­
woju infrastruktury rolnictwa
nie są w ciągu jędnego roku
do odrobienia. Stań gospodar­
ki na to po prostu nie po­
zwala.

O konsumpcji
społecznej

Równie ułożone probiemy
czekają w sfera* kon-suiiipeh
społecznej, w zakresie budow­
nictwa mieszkaniowego, o-

oiirony zdrowia, oświaty, nau­
ki i kultury. Są to niezwykle
ważne dziedziny, decydujące o

trwałości bytu, narodowego.
Muszą być one pod specjalną
opieką socjalistycznego pań­
stwa. chronione tak daleko,
jak to jest możliwe przed
skutkami kryzysu. Niestety,
ni* Kiaozy to, że państwo bę­
dzie w etanie na wszystkie te
eele przeinaczyć awiększone
środki esy nawet utrzymać
poziom dotychczasowy. Uwa­
żamy natomiast, że nawet w

tak trudnych jak obecne wa-

rukaoli możliwe jest zaspoko­
jenie potrzeb podstawowych
w sferze konsumpcji zbioro­
wej, a nawet poprawa na nie­
których jej odcinkach. Konie­
czne jest w tym celu bardziej
racjonalne i oszczędne, dosto­
sowane do społecznych prefe­
rencji gospodarowanie środ­
kami. Sprzyjać ternu powinna
rosnąca samorządność pra­
cownicza, społeczne zaanga­
żowanie 1 kontrola. W szcze­
gólności w sferze gospodarki
mieszkaniowej trzeba poszu­
kiwać takich rozwiązań tech­
nologicznych, organizacyjnych
i finansowych, które umożli-
wią zwiększenie ilość; mie-

' szkań. M. in. pod tym kątem
rozważana jest ewentualność
utworzenia Banku Gospodarki
Mieszkaniowej. Sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego i
polityki mieszkaniowej będą
wkrótce —- jak mówił dzisiaj
towarzysz Madej — przed-
miotem. specjalnego posiedze­
nia Rady Ministrów z udzia­
łem przedstawicieli sejmowej
komisji budownictwa i go­
spodarki mieszkaniowej, orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych oraz spółdzielczości
mieszkaniowej.

SZANOWNI TOWARZY­
SZE! ■

Piętrzących się z każdym
dniem problemów nie rozwią-
ze się bez zahamowania spad­
ku produkcji, bez ożywienia
gospodarki. Są po temu mo­
żliwości. Dysponujemy prze­
cież ogromnym, nie w pełni
dziś wykorzystanym' poten­
cjałem produkcyjnym. Lepsze
jego spożytkowanie, wydłuże­
nie czasu pracy maszyn i u-

rządzeń wszędzie tam, gdzie
można uzyskać do produkcji
surowce krajowe, gdzie przy­
niesie to dodatkowe, społecz­
nie istotne efekty, to nasza

szansa, niezwykle ważny ele­
ment wyrwania gospodarki z

kryzysu.
Trzebax-więe skupić uwagę

na lepszym zagospodarowa­
niu tego, eó posiadamy. Trud­
ności zaopatrzeniowe nie mo­
gą przesłaniać żywotnej po­
trzeby i realnej możliwości
poprawienia jakości produk­
cji, trwałości i niezawodno­
ści wyrobów. Jest to niezmier­
nie ważne, właśnie obecnie —■
w warunkach ostrego deficytu
wszelkich dóbr.

Nowe możliwości stwarza
również istnienie nadwyżek
zatrudnienia. Trzeba je m. in.
aktywnie wykorzystać dla po­
prawy jakości, dla wymagają­
cej dużego wkładu pracy pro­
dukcji wysoko uszlachetnio­
nych wyrobów. Nie możemy
nie dostrzegać groźby trace­
nia dystansu technologicznego
w stosunku do innych, krajów.
Dlatego też szczególne znacze­
nie ma pobudzanie działań in­
nowacyjnych. ruchu -wynalaz­
czego i racjonalizatorskiego.
Potrzebna jest również jesz­
cze większa przedsiębiorczość
i pomysłowość inżynierów,
techników, kadr zarządzają­
cych, aktywne wykorzystywa­
nie osiągnięć nauki. Szerokie
możliwości w tym względzie
stworzyć powinny nowe zasa­
dy funkcjonowania przedsię­
biorstw.

Sprawą zasadniczą zac£wno
na dziś jak i na dalszą per­
spektywę jest zwiększenie
produkcji paliw i energii.
Znacznie zmniejszone wydo­
bycie węgla kamiennego dyk­
tuje konieczność szerszego a-

parcia rozwoju energetyki na

węglu brunatnym. Wymaga to
w pierwszym rzędzie zapew­
nienia niezbędnych sił i środ­
ków dla sprawnej realizacji
inwestycji w Zagłębiu Belcha-
towskim. Byłem tam przed
paroma dniami wynosząc z tej
budowy, ze spotkań z pracują­
cymi tam ludźmi bardzo dob­
re wrażenia.

jak wyjść z .tego zakrętu hi­
storii, jak wydostać się z go­
spodarczej matni, jak utrwa­
lić, kontynuować kurs socja­
listycznej odnowy. Wszystkie
siły partia skierować powinna
na wykonanie programu zjaz­
du, na realizację zadań o któ­
rych mówiliśmy tu wczoraj
i dz>Ś. Jednakże elementar­
nym warunkiem rozwiązania
trudnych, spiętrzonych nie­
bezpiecznie problemów jest
spokój w kraju, postawienie
tamy przejawom anarchii i
chaosu, przywrócenie dyscy­
pliny społecznej i produkcyj­
nej, zaprzestanie strajków i
wszelkich jątrzących akcji.
Bez tego nikt niczego w Pol­
sce rozwiązać nie zdoła. Tym­
czasem sytuacja jest w naj­
wyższym stopniu niepokojąca.
Co więcej, winę z* ten stan

raeesy ekstremalne siły ,,So­
lidarności” usiłują zarzucić na

partię, na władzę. Ze to my
postawiliśmy sobie za oel
skłócić i, wyniszczyć naród,
unieruchomić gospodarkę na­
rodową. zgubić Polskę. Zbyt
to niskie i absurdalne aby za­
sługiwało na komentarz

Wysunięta przez naszą

partię idea

porozumienia
narodowego

wystawiona została
na ciężką próbę

Z jednej strony zdoby­
wa ona coraz szersze spo­
łeczne poparcie, z drugiej
zaś spotykają atak aił, które
oczywiście żadnego porozu­
mienia nie obcą, z którymi
porozumieć się ńie można.
Dni dzielące nas od ostatnie­
go posiedzenia Sejmu przyno­
szą wiele na to dowodów.
Mają miejsce wystąpienia e

charakterze antysocjalistycz­
nym i antyradzieckim, orga­
nizowane pod znakiem KPN
i aktywistów byłego KOR czę­
stokroć x aktywnym udźiałem
członków „Solidarności”. Pod
hastom walki o tzw. dostęp
do środków masowego prze­
kazu, rozpętano na ulicach
miast bezprzykładną politycz­
ną nagonkę. W wielu środo­
wiskach i regionach utrzymu­
ją sdę konflikty i niepokoje
społeczne. Przez niektóre o-

środki wiejskie przetacza się
kampania połączona nawet x

zajmowaniem oficjalnych bu­
dynków. Strajki, akcje prote­
stacyjne objęły uczelnie wyż­
sze w całym kraju oi'az szko­
ły średnie w Lublinie i w

kilku miastach Lubelszczyzny.
Nie wchodząc głębiej w ten

at nadto dobrze znany temat
warto przy okazji aadać py­
tanie, kto i kiedy odrobi stra­
ty wynikła x dezorganizacji
życia akademickiego? Kto w

ostatecznym rachunku ponie­
sie koszty tych bezpreceden­
sowych wakacji. Organizato­
rzy tej kampanii chyba liczą,
że państwo. Znaczy to tyle-
samo, że ów rachunek straj­
kujący już wkrótce przedłożą
społeczeństwu, swym rodzi­
com i braciom, klasie robotni­
czej i chłopom, którzy pracu­
ją ciężko by młodzież mogła
się uczyć. Nie sądzę aby nie
strajkująca społeczność aka­
demicką, aby opinia społecz­
na, aby wreszcie wiadra mo­
gła przyglądać się tej akcji w

nieskończoność,
. Ostatnio wzmogły się bez­

pośrednie ataki na partię. Ich
organizatorzy podburzają za­
łogi sizeregu zakładów pracy
do usunięcia komitetów za­
kładowych, usunięcia partii x

terenu fabryk. Tego już za

wiele. Miejsce partii w zakła­
dach wynika nie tylko z kon­
stytucyjnego, prawnego, poli-
tyciznego tytułu. Jest to miej­
sce zasłużone historycznie i
moralnie. To właśnie pod
przewodem partii, dzięki jej
polityce, działalności, jej in­
stancji i organizacji, ofiarno­
ści jej członków ramię w ra­
mię pracujących z bezpartyj­
nymi powstawał fundament
Polski Ludowej, ououdowa
straszliwie zniszczonego kra­
ju, zagospodarowanie Ziem
Zachodnich, szybkie uprzemy­
słowienie, budowa tysięcy no­
wych fabryk, o czym tak bar­
wnie mówił . tow. Mikulski.
To właśnie w tych fabrykach
dziś znajdują pracę również
ludzie którym partia tak się
nie podoba. Niech ci wszyscy,
którym marzy się Polska bez
socjalizmu, bez partii wiedzą,
ii jest ona organiczną i nie­
podważalną częścią pracowni­
czego kolektywu, jego ideo-
wo-polityozną awangardą. Tak
było i tak być musi! Niech
nikt nie próbuje używać dla
jej usunięcia manipulacji, czy
nacisku, groźby, czy siły. Sita

partia wyprowadzić się nie da.
Na siłę może być siła, mogą
być zastosowane różne rygory
i restrykcje. Takich więc za­
miarów trzeba zaniechać. Pró­
by ich zrealizowania nie ma­
ją zzans — mogą jedynie do­
prowadzić do skrajnej sytua-
cji.,_P*rtia odwołuje się do

pcęzucia odpowiedzialności
wszystkich sił społecznych, do
ws®}»stk?i«h patriotyfenych,

szły. Rzecz w tym aby respe­
ktując zasady samodzielności,
samorządności i aampfinanao-
wania zadbały one o taki* u-

stawienie twych planów, któ­
re zapewnią zgodność dałala­
ni* przedsiębiorstwa a celami
nakreślonych dla całej gospo­
darki narodowej. Chodii w

szczególności o to, by w pla­
nach . tych zapewnić pierw­
szeństwo dla produkcji zwią­
zanej x kompleksem rolno-
spożywczym, ochroną zdrowia
i eksportem. Aby przyznane
na określone cele środki były
faktycznie na te cele wyko­
rzystywane.

Skromne środki materialne
jakimi dziś dysponuje pań­
stwo nie mogą być marnotra­
wione. Jest to szczególnie wa­
żne w . obliczu nadchodzącej
zimy. Nigdy dotąd nie wcho­
dziliśmy w ten okres w wa­
runkach spadku produkcji,
zrywających się więzi koope­
racyjnych, niepewności zaopa­
trzenia. Toteż warunkiem
który zadecyduje o tym jak
przeżyjemy simę będzie dobra
organizacja i dyscyplina', umie­
jętność pobudzania i wykorzy­
stania inicjatyw produkcyj­
nych, konstruktywne współ­
działanie wez.ystkich społecz­
nych sił. X te m. to. myślą
działały na wet, a obecnie w

nretastach terenowe grupy <to«-
racyjne. Żofciłerae. Ludowego
Wojiska pragną Jak aawMse,
zwłaszcza w tym trudnym
okresie słuiyć społeczeństwu,
wspierać ępołeosny wysiłek i

inicjatywę.
Skoro kryzys gospodarczy

nie pozwala szybko poprawić
zaopatrzenia rynku tym więk­
szą uwagę zwracać musimy
na skuteczne rozwiązywanie
innych problemów, decydują­
cych o warunkach codzienne­
go życia społeczeństwa. Mam
tu na myśli usprawnianie pra­
cy handlu, usług, poprawę ko­
munikacji w miastach i osie­
dlach, podniesienie poziomu
obsługi obywateli w biurach i
urzędach. Nie mało tu jeszcze
nieudolności, indolencji i bez­
duszności, lekceważenia obo­
wiązków, biurokracji. Cierpią
na tym ludzie, tracą niepo-
tnzebriie fczas i nerwy. Wiele
należy poprawić. Trzeb* zlik­
widować ociężałość w sała-
twianiu ludzkich spraw, wy­
eliminować zbyteczne formal­
ności. Potrzebna jest do tego
większa inicjatywa, spraw­
ność organizacyjna, solidne
podejście do obowiązków,
wreszcie dobra wola. Musimy
tego bezwzględnie wymagać i

egzekwować. To wielkie pole
do partyjnej pryncypialności
oraz odważnej inicjatywy.
Jest to również temat, który
zasadniczo stawać powinien
na porządku posiedzeń in­
stancji partyjnych do Biura

Politycznego i Komitetu Cen­
tralnego PZPR włącznie.

Zbliżający się okres przed­
świąteczny będzie szczególnie
uciążliwy dla kobiet. Możli­
wości zaopatrzenia zapowia­
dają się skromnie. Tym więk­
sze znaczenie ma w tym o-

kresie zasadnicza sprawność
pracy handlu, wyjście z po-
inpcą przez zakłady pracy,
organizacje społeczne i związ­
kowe. Rząd polecił admini­
stracji tak zorganizować pra­
cę, aby tam, gdzie to możliwe
kobiety mogły w okresie świą­
tecznym otrzymać dwa wolne
dni.

Dziś przedstawicielki kobiet
polskich na swoim Nadzwy­
czajnym Zjeździe dyskutują
problemy ważne dla milionów
rodzin. Z obrad Komitetu

Centralnego przekazujemy im
serdeczne pozdrowienia oraz

najlepsze życzenia zapewnia­
jąc o głębokim szacunku dla
pracy kobiet oraz dla ich roli
w życiu społeczeństwa i każ­
dej rodziny.

PROSZĘ TOWARZYSZY!

Kraj nas* musi wyjść z im­
pasu społeczno-politycznego I

gospodarczego. Jest to obec­
nie główne zadanie i najważ­
niejsza powinność partii.

Brzemię odpowiedzialności aa

to zadanie efąży na każdym
z jej członków, na wszystkich
którzy związali się z partią
na dobre i na złe. Nikt nie
zdejmie z nas tej odpowie­
dzialności. Nikt nas nie wyrę­
czy.

Kraj tonie dziś w kłopotach
i trudnościach. Postępujący
paraliż gospodarki boleśnie
godzi w warunki egzystencji
milionów polskich rodzin.
Prowadzimy każdego dnia u-

porezywą walkę o ochronę
bytu narodowego. Otrzymuję
wiele ■rezolucji 1 listów od
eztónków partii, od łudzi pra­
cy, a wyrazami wsparcia. Wy­
soko oenię i szczerze dzięku­
ję aa t« zwłaszcza głosy spo-
teciinej opinii, ktńrs zawierają
deklarację konkretnych dzia­
łań, podchwytują społeczne
inicjatywy, zgłaszają propozy­
cje pokonywania trudności.

Naszym kierunkowskazem
jest nieBmiełmi* program IX
Zjazdu' Partii, uchwały kolej­
nych plenarnych posiedzeń
Komitetu Centralnego. W pro­
gramie tym zawarta jest odpo­
wiedź na najbardziej nurtu­
jące sg»4fi«a»ń«śwo - pytania,

Suma i tendencje tyeh
wszystkich niebezpiecznych
zjawisk wskazują, iż obecne­
go stanu utrzymywać dłużej
nie można, proces rozkładowy
musi być zatrzymany. Inaczej
nieuchronnie doprowadzi te
do konfrontacji, do stanu ty­
pu wojennego. W celu niedo­
puszczenia do najgorszego
muszą być stworzone ustawo­
we zabezpieczenia. Wielce
pomocne w tym byłoby u-

eliwalenie ustawy o związ­
kach zawodowych. Jednocześ­
nie konieczne jest zgodnie »

uchwalą dzisiejszego plenum,
nadanie . właśeiwcgo biegu
projektowi ustawy „o nadz­
wyczajnych środkach działa­
nia w interesie ochrony oby­
wateli i państw’a”, który rząd
skierował do Sejmu w dniu
28 października br. Przegro­
dzenie drogi anarchii i straj­
kom jest w istocie walką o

porozumienie, o ocalenie jego
zalążków, jest obroną nadziei,
które z ideą porozumienia
wiąże nasz udręczony codzien­
nością naród.

Porozumienie potrzebne jest
nie tylko nam. To nie jest ko­
ło ratunkowe partii. Potrzeb­
ne jest wszystkim, którzy chcą
spokojnie żyć, którzy mają
dobro kraju na względzie, po­
trzebne jest Polsce.

Podkreślamy otwarty sto­
sunek do dyskusji nad każdą
inicjatywą i propozycją, którą
zbliżyłaby nasz naród do
trwałego porozumienia. Wa­
runek jest jeden, niezbywalny
— poszanowanie zasad usta­
nowionych w Konstytucji na­
szego socjalistycznego pań­
stwa!

Uporu, cierpliwości i kon­
sekwencji w działaniu dla tej
idei nie może zabraknąć. Mu­
simy przekonywać do niej
ludzi chwiejnych i wątpią­
cych, wierzyć w mądrość i

rozsądek narodu, który z każ­
dym dniem przekonuje się co­
raz bardziej, skąd płyną dlań
największe zagrożenia, który
wcześniej, czy później ale po­
trafi rozsądzić, gdzie prawda,
a gdzie fałsz, gdzie historycz­
na racja, a gdzie polityczne
manowce.

W tym kontekście wspom­
nieć należy jak groźne jest u-

trzymywanie się kryzysowej
sytuacji dla pozycji naszego
kraju w Europie i święcie.
Mapa współczesnej Polski jest
najkorzystniejsza na prze­
strzeni całych naszych dzie­
jów. Ukształtowała' się ona

dzięki polityce naszej partii,
konsekwentnej linii sojuszu i
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wszystko co tę linię
osłabia, co osłabia socjalisty­
czne państwo szkodzi najży­
wotniejszym interesem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Obrona socjalistycznego
państwa i jego sojuszniczych
więzi jest obroną naszych pod­
stawowych narodowych racji.
Nikt.i nigdy nie będzie bar­
dziej niż partia wiarygodnym
i niezawodnym gwarantem tej
linii. ’

SZANOWNI TOWARZYSZE

Mimo bolesnych doświad­
czeń partia nasza jest wciąż
blisko trzymilionową masową
i polityczną organizacją, skła­
da się w ponad 43 proc, z ro­
botników, zachowuje swój
klasowy robotniczy trzon, po­
siada zahartowany działający
mężnie w trudnych warun­
kach aktyw oraz oddany spra­
wie aparat.

Musimy dbać o jedność i-
deologicaną i organizacyjną
partii trzymać się konsekwen­
tnie jej marksistowsko-leni­
nowskich zasad. W realizacji
tego zadania dużą rolę mieć
będzie do spełnienia ogólno­
krajowa konferencja ideologi­
czna, którą Komitet Central­
ny zamierza przeprowadzić w

grudniu br.
-Niezbędne jest ścisłe prze­

strzeganie centralizmu demo­
kratycznego, zapewniające
zwartość partyjnych szeregów.
Jest w nich wiele miejsca i

potrzeb dla spożytkowania
partyjnej, .patriotycznej ener­
gii w walce Z przeciwnikiem
politycznym. Wyjątkowo po­
trzebna jest aktywność całej
partii wszystkich jej człon­
ków. .

Działania władz centralnych
nie będą skuteczne bez czyn­
nego poparcia ze strony wszy­
stkich organizacji partyjnych
i wszystkich członków partii.
Partia musi przeciwstawić
się zjawiskom bierności, nie­
zdecydowania, braku dyscy­
pliny.

Zwracam się do was towa­
rzysze, dó wszystkich człon­
ków i instancji naszej partii
o .działanie ofensywne, wspie­
rające uchwały Komitetu
Centralnego, uchwałę obec­
nego VI Plenum. Socjalisty­
czna Polska potrzebuje dziś
szczególnie patriotycznej od­
wagi, rozsądku i rozwagi.
Przewodnia rola partii spełnić
się musi z poczuciem najwyż­
szej historycznej odpowie­
dzialności. Czasu mamy coraz

mniej, by zatrzymać bieg nie­
bezpiecznych zdarzeń. Ale
musimy i możemy to uczynić.

konstruktywnych sił w NSZZ
„Solidarność”, aby póki ezas

w stosowny sposób zapobiegły
tej nieobliczalnej w skutkach
kampanii.

W wielu miejscach kraju
rodzą się nowe konflikty, nio­
sąc w sobie zapowiedź straj­
ku z byle powodu nie bacząe
na jakże często jaskrawą dys­
proporcję między istotą spo­
ru, a skutkiem strajkowania.
Strajkuje się zgodnie z suge­
stią, że beż strajków niczego
nie można uzyskać. W ten

sposób można strajkować bez
końca eskalując, do absurdu
żądania i nie licząc się zupeł­
nie z możliwościami. Taka
metoda- oznacza systematycz­
ne wyniszczanie kraju, Prawo
de ateajku jest nagminnie na­
dużywane, linia porozumienia
systematycznie naruszana, a

prawo poniewierane. Dokąd
prowadzi takie postępowanie?
Czy trzeba jeszcze kogokol­
wiek przekonywać, że nie brak
w Polsce sił jawnie dziś no­
szących zamiar rozprawienia
się z partią, z lewicą społecz­
ną, gotowych do obalenia u-

slroju? Czy określenie kontr­
rewolucja budzi jeszcze wąt­
pliwości?

Odpowiedź partii muai być
i będzae proporcjonalna do sy­
tuacji. Są dla Polski i Pola­
ków tylko dwie drogi. Jedna
wiedzie wprost do zguby przea
dalsze strajki, napięcia, chaos
anarchię i bezprawie, przez
wyniszczenie kraju, i stąd co­
raz gorsze warunki życia mi­
lionów rodzin, przez zburzenie
resztek ładu społecznego, roz­
niecanie psyćhozy nienawiści i

agresji — wiedzie do konfron­
tacji.

Druga droga prowadzi do
stopniowego przezwyciężania
kryzysu, do zahamowania ne­
gatywnych procesów i zja­
wisk w gospodarce narodo­
wej; pozwoli ona wdrożyć re­
formę gospodarczą, uruchomić
potencjalne możliwości pro­
dukcyjne, poprawić sytuację
rynkową, przywrócić spokój
społeczny, pozwoli wyprowa-
czić kraj na trakt rozwoju. Jest
t« droga porozumienia naro­
dowego, w intencji ocalenia

ojczyzny na platformie kon­
stytucyjnych zasad Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Z
woli naszej partii, współdzia­
łając x sojuszniczymi stron­
nictwami wystąpiliśmy x kon­
cepcją budowy frontu poro­
zumienia narodowego, wie­
rząc, iż mądrość polityczna i

instynkt samozachowawczy
narodu znajdą na tej płasz­
czyźnie swój wyraz i patrio­
tyczną nioe. Odbyło się szereg
rozmów i konsultacji s przed­
stawicielami głównych sił i

organizacji politycznych, spo­
łecznych, zawodowych oraa

różnych środowisk. Utrzymy­
wany jest konstruktywny kon­
takt z przedstawicielami Ko­
ścioła. Idei porozumienia to­
warzyszy szeroka społeczna
życzliwość i poparcie. Jest
wiele dobrych przykładów jej
praktycznej realizacji, zwła­
szcza oddolnie na terenie za­
kładów' pracy. Naród polski
widzi w' niej wielką szansę.

Od dawna' proponujemy
partyjny udział w grupie ini­
cjatywnej, gotowość do dal­
szych konkretnych posunięć,
Jesteśmy za możliwie szyb­
kim powołaniem rady porozu­
mienia narodowego. O obec­
nym etapie rozmów, o przy­
czynach zahamowań mówił
wczoraj tow. Barcikowski.

Napięcia, konflikty, działal­
ność skierowana przeciwko
partii i socjalistycznemu pań­
stwu zaostrza się. A przecież
niezwykle złożony proces bu­
dowy porozumienia dokony­
wać się musi w warunkach
niezbędnego spokoju. Strajki,
incydenty, napięcia tworzą ze

swej istoty stan z tą ideą
sprzeczny. Są siły, którym
idea ta stała się solą w oku,
czynią one wszystko, by ją
storpedować, zatruć atmosfe­
rę. Ta reżyseria udaje się im
znakomicie. Przy czym ude­
rzają one nie tylko w nas,
partię, władzę. Stawiają one

bowiem w niezręcznej i dwu­
znacznej sytuacji te czynniki
„Solidarności”, które między
innymi podjęły realistyczną
uchwałę Komisji Krajowej w

sprawie zaprzestania strajków.
Co jeszcze należałoby dodać

do tej oceny sytuacji. Otóż
ciężary dnia codziennego, do­
kuczliwe braki, osłabienie
społecznej dyscypliny, spowo­
dowało gwałtowny wzrost

przestępczości. Moralne war­
tości odnowy niszczy niena­
wiść, agresja, prawo silniej­
szego. W tej atmosferze gwał­
townie wai-asta przestępczość,
rozwydrzenie. Organa porząd­
kowe oraz inne słułby, działa­
ją aktywnie, prowadzą wiele

pożytecznych akcji, ale nie
będą np. już więcej w Sposób
władzy uwłaczający pertrak­
tować ze zbuntowanymi recy­
dywistami — obojętnie czy są
na ziemi, cży na kominie.
Zdecydowanie, odważnie mu­
szą być przecinane fakty na­
ruszania prawa i aspołecznej
niesubordynacji. Ludzie, oby­
watele naszego kraju muszą
poczuć się bezpieczni.
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Glosy członków KC
z Tarnowskiego, Nowosądeckiego i Krakowskiego

Obradowało

ii! Ogólnopolskie Forum Prawników
Józef Gajewicz — zastę­

pca członka KC, prezydent
miasta Krakowa: przedstawio­
ny projekt planu gospodarcze­
go konstruowany Jest w bar­
dzo trudnych warunkach, na

co składa się zarówno sytua­
cja społeczno-polityczna kra­
ju, Jak też brak ostatecznych
rozstrzygnięć w tak ważnej
problematyce, jaką jest sfera
funkcjonowania Rad Narodo­
wych oraz planowania gospo­
darki narodowej. Brak aktów
wykonawczych do ustawy o

przedsiębiorstwach państwo­
wych oraz o samorządzie pra­
cowniczym, a także dotyczą­
cych tzw. prowizorium syste­
mowego stwarza dziś wiele
niewiadomych, które na tym
plenum powinny być rozstrzy­
gnięte łub przynajmniej wy­
jaśnione.

W projekcie ustawy o pla­
nowaniu gospodarki narodo­
wej podkreśla się potrzebę
zwiększenia wpływu społe­
czeństwa na treść i kształt
tych planów, które przecież
dotyczą głównie warunków
bytu ludzi pracy. Pamiętajmy,
że jest to bezdyskusyjne osią­
gnięcie IX Zjazdu Partii. Je­
żeli w rozwiązaniach systemo-

Dyskusja w zespołach problemowych
Józef Brożek, członek KC,

I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu: Planując rozwój
gospodarki w nadchodzącym
roku musimy przede wszyst­
kim pomyśleć o warunkach
społeczno-politycznych, w ja­
kich przyjdzie nam realizować
niełatwe zadania. Wiele będzie
zależało od tego, czy wreszcie
zapanuje ład i porządek, czy
weżmiemy się do pracy. Plan
musi stwarzać nadzieje na

wyjście z kryzysu, musi mo­
bilizować ludzi do wysiłku,■trzeba pokazać im konkretne

rozwiązania powiedzieć np.
kiedy zaczną się kończyć ko­
lejki sklepowe i zacznie przy­
bywać towarów.

Barbara Kozłowska, członek
KC, inspektor oświaty 1 wy­
chowania w Urzędzie Miej­
skim w Zakopanem: Potrzeb­
ne są konkretne kroki zapew­
niające w kraju spokój, ład i
porządek, przeciwdziałające
anarchii. Trzeba wreszcie w

sposób zdecydowany i jedno­
znaczny przystąpić do stabili­
zowania naszej gospodarki.

Józef Kurdzielewicz, członek
KC, ordynator oddziału Sl. O-
środka Rehabilitacji Dzieci w

Rabce, woj. nowosądeckie:
Bez silnej władzy egzekwują­
cej decyzje społeczne i gospo-

Pokojowe inicjatywy polskiego papieża
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego rozpoczynają w

Genewie rozmowy na temat

redukcji zbrojeń nuklearnych
w Europie. W przeddzień tego
spotkania do najwyższych
władz obu krajów wysłałem
osobiste posłanie wyrażające
moje głębokie zainteresowanie
pomyślnym zakończeniem roz­
mów, ku którym z niepokojem
zwraca się uwaga milionów
ludzi na całym świecie”.

Moimi życzeniami — mó­
wił papież — wyraziłem też
zachętę, aby — dzięki wspól­
nym wysiłkom dobrej woli —

nie zmarnowano okazji i aby
osiągnięto reizultaty pozwalają­
ca z większą nadzieją oczeki­
wać przyszłości nie zagrożonej
widmem konfliktu nuklearne-
go.

W lutym br. podczas wizyty
w Japonii, w Hiroszimie, gdzie
gdzie przed 35 laty wskutek

eksplozji atomowej zginęło
13(1000 ludzi, Jan Paweł II
wezwał do zmobilizowania

Brutalne prawdy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wiają^śię w niektórych kolej

to w maju, odbiorą może w

styczniu, może w marcu. A
jak ceny podskoczą, skąd ten

emeryt weźmie?
Te wypowiedzi zanotowałam

na wczorajszej naradzie w

sprawie zaopatrzenia osób nie-?
pełnosprawnych. Narada od­
była się w Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej U-
rzędu m. Krakowa, a brali w

niej udział przedstawiciele To­
warzystwa Walki x Kalec­
twem, Polskiego Związku E-

merytów, Rencistów i Inwali­
dów, Związku Inwalidów Wo­
jennych, PCK, służby zdrowia,
Wydziału Handlu. Spotkanie,
zwołane pod naciskiem tra­
gicznej rzeczywistości naszych
zakupów, poświęcone było
problemowi: jak uporządko­
wać 1 usprawnić dostęp lu­
dzi słabych do żywności, do
odzieży 1 artykułów przemy­
słowych. Była to jak można
wnosić z przytoczonych frag­
mentów bardzo smutna nara­
da, pewne stwierdzania wy­
powiadano tam z autentycz­
nym zażenowaniem.

Z informacji, jakie napły­
wają do redakcji wynika, że

przed sklepami branży prze­
mysłowej działają normalne

gangi, które wykupują wszy-
ztko. A wykorzystują do tego
demokratyczny system list li­

Józef Gajewicz
(w dyskuji plenarnej)

wych przyjmujemy odbudowę
zaufania społecznego,- to za­
danie to spada na barki tere­
nowych organów władzy i ad­
ministracji państwowej. Za­
mierzenia terenowych orga­
nów administracji państwowej
muszą więc być dokładnie
zsynchronizowane z planem.
Realizacja planu z kolei bę­
dzie tym łatwiejsza im wię­
kszy wpływ na jego urzeczy­
wistnienie będzie miało spo­
łeczeństwo. Jeżeli więc obec­
nie nie dysponujemy jeszcze
wyraźniejszym zarysem pro­
jektu ustawy o Radach Naro­
dowych to należałoby zasta­
nowić się nad możliwością
stworzenia pewnych prowizo­
rycznych jeszcze form samo­
rządu terytorialnego. Dałoby
to możliwość zespolenia
wszystkich ludzi, niezależnie
od tego czy są oni członkami
partii, ZSL czy SD, ludzi za­
interesowanych gospodarczym
rozwojem swojego terenu.

Po przedstawieniu projektu
planu gospodarczego należy

darcie nie może być mowy o

wychodzeniu z kryzysu, o od­
nowie państwa. Ludzie są zde­
terminowani, zrozpaczeni. Dziś
trzeba podejmować niepopu­
larne decyzje, aby jutro nie
było za późno. Tylko ofensyw­
ne działanie daje szansę na

zwycięstwo. Rzeczpospolita u-

pada i nie wolno nam cofać
się przed ostatecznymi środ­
kami, by temu zapobiec.

Główną ideą wystąpienia
członka KC, I sekretarza KF
PZPR w Hucie im. Lenina w

Krakowie — Kazimierza Mi-
niura była potrzeba budowa­
nia porozumienia narodowego
również „od dołu”, — tam,
gdzie je najłatwiej tworzyć o-

pierając się na więzach łączą­
cych od lat towarzyszy.

K. Mlniur bardzo pozytyw­
nie ocenił działalność wojsko­
wych terenowych grup opera­
cyjnych — witanych z syrnę
patią również w zakładach
pracy. Działalność wojska —

powiedział — nie musi, jak
widać, kojarzyć się z bronią
lecz z wprowadzeniem porząd­
ku. Zaapelował on również o

dokonywanie ocen ludzi, któ­
rych partia postawiła na sta?
nowiska kierownicze, gdyż —

jak wykazały terenowe grupy

wszystkich sił na rzecz uchro­
nienia ludzkości od nuklear­
nej zagłady.

Wizyta w Moskwie?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
II w projektowanej na wiosnę
1982 r. podobnej konferencji
pokojowej w Moskwie nie na­
trafiłby na żadne przeszkody.
Konferencję tę, z udziałem

przywódców religijnych całego
świata organizuje się w stolicy
ZSRR z inicjatywy patriarchy
Kościoła Prawosławnego, Pi-
mena.

Zdaniem dziennikarzy włos­
kich jest rzeczą pewną, że dy­
plomacja ^watykańska przepro­
wadza sondaże w tej sprawie.

Stwierdza się, że z dwóch
względów Stolica Apostolska
patrzy na Moskwę. Po pierw­
sze, Jan Paweł łl od dawna
pragnie wznowić dialog eku­
meniczny z Kościołem Prawo­
sławnym. Po wtóre, Watykan
pragnie kontynuować swą „po-

kach te same twarze. Co z

tym robić? Apele o uczciwość
nie skutkują, bo nie mogą,
skoro ten kryzys jest przede
wszystkim kryzysem wartości
moralnych.

Na przykład: na wielką
skalę rozwinęło się zaopatrze­
nie przez zakłady pracy. Co
wobec tego z ludźmi, którzy
z różnych względów pozosta-
ją z zewnątrz, którzy nie mo­
gą się wcisnąć w łaski hurto­
wni? Nie da się uniknąć te­
go pytania. Nie da się też u-

niknąć następnego: kto w koń­
cu jest uprawniony do zaku­
pu bez kolejki? To sformuło­
wanie zresztą — „bez kolejki”
zdewaluowało się już dawno i
obecnie można mówić Jedynie
o prawie do stanie w ogonie u-

przywilejowanych nieraz rów­
nie długim jak ten zwykły.
Wydrukować kilkadziesiąt ty­
sięcy wyraźnych zdecydowa­
nych w kolorze kart uprzywi­
lejowania? A ludzie po dwu
zawałach? Po operacjach mó­
zgu? Starcy? Gdzie granica
uprawnienia: po 70-tce czy po
80-tce? A inwalidzi młodzi o

niewidocznym kalectwie, któ­
rych jednak stres kolejkowy
może przyprawić o poważne
zaburzenia? Ludzie stali się
szczególnie bezwzględni dla
nich właśnie. A przecież z

drugiej strony trzeba chronić
zównlaż i ty«h pracujących,

też zastanowić stę zarówno w

partii, jak i na szczeblach
rządowych czy wystarczy nam

konsekwencji w jego realiza­
cji. Dotychczas bowiem w or­
ganizacjach partyjnych panu­
je przekonanie, że programy
mamy dobre natomiast nie
jesteśmy konsekwentni w ich
realizowaniu. Jeżeli spełnimy
ten warunek, że gmina czy
województwo będą rządziły
się same, z zachowaniem pe­
wnej ingerencji państwa,
przedstawiony na obecnym
plenum program gospodarczy
będzie realny.

Pierwszy uczestnik dyskusji
— Stanisław Blezłeń, członek
CKR, główny specjalista w

DZOS „Stomil” w Dębicy
woj. tarnowskie zwrócił uwa­
gę na zagrożenie, jakie dla
praworządności niosą różnego
rodzaju nieodpowiedzialne wy­
bryki. Zgłosił też wniosek do
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, aby zobowiązać proku­
ratora generalnego do wyjaś­
nienia faktu, kto przeszkadza i
organom prokuratorskim w |

wypełnianiu zadań kontrol-'
nych przestrzegania prawa, do ;

których są one zobowiązane
konstytucyjnie.

operacyjne — wiele Jeszcze

spotyka się nieudolności.
Stanisław Knap — członek

KC, maszynista lokomoty­
wo wni PKP w Plaszowie, woj.
krakowskie, przedstawił przy­
kłady współdziałania organi­
zacji partyjnej i „Solidarnoś­
ci” w swoim zakładzie pracy,
podzielając przekonanie o mo­
żliwości tworzenia porozumie­
nia narodowego na szczeblu
„oddolnym”. Zaapelował też o

wyprzedzanie „Solidarności” z

inicjatywami wychodzącymi
od partii. To, że reforma eko­
nomiczna na kolei staje się
faktem — mówił — zawdzię­
cza się m. in. temu, że sprawę
tę wzięli w swoje ręce środo­
wiskowi delegaci na IX Zjazd
PZPR. Źle się stało — powie­
dział — że delegaci reprezen­
tujący środowisko nauki „-wy­
puścili z rąk” sprawę ustawy
o szkolnictwie wyższym.

Problemy służby zdrowia w

Krakowskiem oraz sprawy we­
wnątrzpartyjne były też tema­
tem wystąpienia Daniela Swę-
dzioła — członka KC, zastępcy
ordynatora oddziału Szpitala
im. Narutowicza w Krakowie.

W obradach tego zespołu u-

czestniczył były I sekretarz
KC PZPR — -Stanisław ' Ka­
nia, członek KC PZPR.

litykę wschodnią”, która w os­
tatnich czasach doznała pew­
nych zahamowań. Janowi Paw­
łowi II leży na sercu Idea Eu­
ropy — od Atlantyku do Uralu.
Niedawno, mówiąc do uczestni­
ków międzynarodowego kolok­
wium naukowego na temat

wspólnych chrześcijańskich źró­
deł narodów Europy. Papież
powiedział, że „nie wystarczy
pozostanie na płaszczyźnie aka-.
demickiej. Trzeba poszukiwać
również duchowych fundamen­
tów Europy i każdego naro­
du, aby znaleźć płaszczyznę
spotkania między różnymi o-

rientacjami i różnymi nurtami

myślenia dla uniknięcia nowych
tragedii...

”

„Pokój, rozumiany Jako wy­
bór kulturalny dla odmienne­
go modelu rozwoju, i nowego
porządku międzynarodowego,
wy.daje się Stolicy Apostolskiej
najodpowiedniejszym dzisiaj te­
renem wznowienia negocjacji
Wschód — Zachód 1 jej „polity­
ki wschodniej” — stwierdza
Unita. ZBIGNIEW CHYLIŃSKI

którzy dźwigają ciężar zaopa­
trzenia rodzin — przed nie­
uczciwością osób podszywają­
cych się pod statua niepełno­
sprawnych.

Nie bez wewnętrznego
przymusu przekazywali sobie
uczestnicy narady drastyczne
wieści o kontrolowaniu cię­
żarnych, niewybrednym słow­
niku kolejkowym itp. Temu
złu nie sposób też zaradzić,
choćby tysiącem ustaleń, coś
jednak trzeba robić, aby w

spiętrzonej fali nieludzkich
zachowań chronić najsłab­
szych. Postanowiono jeszcze
raz ,że:

© Osobami bezwzględnie
uprawnionymi do zakupu u-

przywilejowanego są Inwali­
dzi I 1 II grupy, starcy, wszy­
scy członkowie Związku In­
walidów Wojennych 1 Ociem­
niałych Żołnierzy, kobiety cię­
żarne (od 5 miesiąca ciąży),
matki z dzieckiem na ręku,
siostry PCK. (Chodzi Jeszcze
o to, aby miały prawo naby­
wać dla więkr ?j Ilości pod­
opiecznych 1 aby karta upra­
wniająca ich do tego nie bu­
dziła wątpliwości).

© Bezwzględnie ma obo­
wiązywać system sprzedaży
1:1, to znaczy jedna osoba z

kolejki „normalnej” | jedna ■
„uprzywilejowanej”.
t Od 1 grudnia Inwalidów

legitymujących się speejal-

W III 'Ogólnopolskim Fo­
rum Prawników Centrum O-
bywatelski-ch Inicjatyw Usta­
wodawczych NSZZ „Solidar­
ność” obradującym w sobotę
28 listopada br. uczestniczyli
wybitni przedstawiciele nau­
ki polskiej znanych ośrodków
akademickich, a także licz­
nych zawodów i organizacji
prawniczych. Gośćmi • Forum
byli posłowie na Sejm, przed­
stawiciele zakładów pracy
oraz centralnej administracji,
zainteresowani kształtem no­
welizacji kodeksu pracy.

Uczestnicy Forum w dys­
kusji ustosunkowali się do
zmian w prawie pracy. Kie­
runkiem głównym — stwier­
dzono — musi być podmioto­
we, a nie Instrumentalne
traktowanie człowieka pTacy.
Podjęto kilka uchwał, doty­
czących wprowadzenia samo­
rządu sędziowskiego, selek­
tywnego ścigania wykroczeń
a także uchwałę w sprawie
prasy, w której m. in. czyta­
my:

„III Ogólnopolskie Forum
Prawników Centrum Obywa­
telskich Inicjatyw Ustawo­
dawczych NSZZ „Solidar­
ność” postanowiło przekazać
wyrazy podziękowania 1 sza­
cunku wszystkim tym czaso­
pismom, które na swoich la­
mach poruszają tematykę
prawa i praworządności, ma­
jącą tak istotne znaczenie dla
odnowy życia społecznego.
Szczególne wyrazy uznania

„O Polsko, my twoje dzieci...”

Sesja naukowa PAN

z okazji 40 rocznicy obrony Tobruku
i bitwy pod Gazalą

„W Egiptu piaskach dale­
kich”... — odegraniem słynne­
go hymnu Samodzielnej Bry­
gady Strzelców Karpackich
rozpoczęła się w piątek uro­
czysta sesja naukowa w PAN.

poświęcona 40 rocznicy ob­
rony Tobrufcu i bitwy pod
Gazalą. Na sesję pr zybyło
z całego kraju około 60 fcob-
rukczyków, a wśród nich m.

in. rotmistrz Zbigniew Wo­
łyński z Warszawy — dziś
specjalista w zakresie ato­
mistyki — który kilkunastu
obrońcom Tobruku wręczył
medale pamiątkowe Pułku
Ulanów Karpackich, Medale
takie otrzymali m. in. uczest­
nik walk ks. kapelan ppłk,
ojciec Adam Studziński, a tak­
że prezes ZW ZBoWiD inż.
Piotr Gajek, przewodniczący
Komisji Historycznej ZW
ZBoWiD płk Stanisław Wa­
łach i mgr Józef Bugajski z

Muzeum Czynu Zbrojnego
HiL.

Na temat historii Samo­
dzielnej Brygady Strzelców

Karpackich referat wygłosił
dr Józef Pleban z Olsztyna,
o piechocie w obronie Tobru­
ku 1 w bitwie pod Gazalą
mówił ppłk. dypl. Aleksander
Zając, o roli artylerii w wał­
kach na pustyni Libijskiej
opowiedzieli mgr Mieczysław
Herod i mgr Stanisław Mą-
czyński, a o służbie zdrowia
w warunkach walk w Afryce

POGODA
ORIENTACYJNA PRO­

GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBtĘ: Okresami opady desz-
czu-mźawki, cieplej.

Prognoza dla Polski połud­
niowej: Zachmurzenie duże
1 miejscami zanikające opa­
dy śniegu lub deszczu ze

obsługiwać wszystkie stacje
CPN.

© Pensjonariusze domów
opieki społecznej mają okre­
ślone przydziały, paczki z da­
rów zagranicznych. Pozostali
starcy i chorzy objęci opieką
Komitetów Pomocy Społecz­
nej I PCK mogą poprzez te

instytucje starać się o zaopa­
trzenie w buty, koce, płaszcze
i inne towary niereglamento-
wane. Zbiorowe zamówienie
przygotowuje wydział opieki
społecznej.
• © Osoby należące do Ul
grupy inwalidzkiej muszą się
Indywidualnie ubiegać o pra­
wo do uzyskania uprzywile­
jowania w kolejkach.

© I na koniec tego smutne­
go rejestru jedna jaśniejsza
wiadomość: „Solidarność” Po­
litechniki Krakowskiej podję­
ła się nieodpłatnej pomocy
technicznej dla ludzi chorych
i niesprawnych. „Solidarność”
wyśle do nich studentów dla
dokonania najpotrzebniejszych
napraw w mieszkaniu. Wia­
domość tę podała pani Cecy­
lia Ostaszewska, lekarz. Pro­
pozycja Politechniki jest,
rzecz jasna, głównie apelem
do nas wszystkich o wrażliwe
dostrzeganie dramatów, które-
być może dzieją się w tej sa­
mej klatce schodowej.

KWA OWiHAJCT

należą się „Gazecie Krakow­
skiej”, Tygodnikowi „Soli­
darność”, „Tygodnikowi Pow­
szechnemu, które w zrozumie­
niu, że przełamanie kryzysu
prawa stanowi nieodzowny
warunek odbudowy zaufania
społecznego, w kolejnych cy­
klach poświęciły tej proble­
matyce specjalną uwagę. Fo- j
rum prosi dziennikarzy o kon- i
sekwentne kontynuowanie te­
matów przybliżających spo­
łeczeństwu prawo oparte na

prawdzie i realizujące spra­
wiedliwość."

Dwustu prawników zgro­
madzonych na Forum repre­
zentujących świat prawniczy
było jeszcze jednym dowo­
dem troski o praworządność,
która jest niezbędnym wa­
runkiem rekonstrukcji nasze­
go życia publicznego.

VJ trakcie Forum ukonsty­
tuowała się Społeczna Rada
Legislacyjna. Na swym po­
siedzeniu pod przewodnic­
twem profesora Stefana
Grzybowskiego nakreślone

zostały kierunki najpilniej­
szych prac legislacyjnych.
Członkowie Rady zostali
przyjęci przez metropolitę
krakowskiego, ks. kardynała
Franciszka Macharskiego,
który w przyjaznych słowach
utwierdzał Ich w potrzebie
niezależnego prawniczego
myślenia o samorządnej i
sprawiedliwej Rzeczypospoli­
tej.

sprawę zreferował dr Stanis­
ław Szczepanek. . Oficjalną
część sesji zamknęła ilustro­
wana aleidami barwna opo­
wieść mgr Tomasza Skrzyń­
skiego o dniu dzisiejszym To­
bruku i pamiątkach po kar-
patczykach w Libii i Iraku.

Podczas sesji nie napom­
niano również o zasługach
brygadowych. poetów, krako­
wianach Tadeuszu Sawickim
i Janie Bielatowiczu oraz

Bolesławie Kobrzyńskim, ro­
dem z Poznania. Wiersz te-

gb ostatniego, zaczynający się
od słów „Paść i nie ulec”,
został odczytany. Odczytany
został również fragment wier­
szowanego listu Czesławą
Drabika z Krakowa, który
przed swoją śmiercią w To­
bruku napisał do matki:
„A wiem, mamo kochana, ie

będziesz o mnie pamiętać”...
Warto też zaznaczyć, że na

sesji eksponowano historycz­
ne zdjęcia z walk w Tobruku
i pod Gazalą, których auto­
rem był nieżyjący już Włady­
sław Choma, kronikarz kar-
patczyków, potem profesor
krokowskiej WSP. Wspólne
zdjęcie zakończyło tę niety­
pową a piękną sesję nauko­
wą w PAN-ie, której nieje­
den wzruszony uczestnik, gdy
grano hymn brygady, wtóro­
wał półgłosem „O Polsko, my
dzieci twoje”-.

X (ks)

śniegiem, rano miejscami
mgła. W ciągu dnia przej­
ściowe większe przejaśnie­
nia, a potem od zachodu po­
nowny wzrost zachmurzenia.
Temperatura najwyższa
dniem od —1 do 5 st., naj­
niższa nocą od —2 do 1 st.
W Tatrach od —7 dniem do
•—9 nocą. Wiatr słaby' i u-

miarkowany i kierunków
zachodnich.

Z dalekopisu
ZJAZD LIGI KOBIET

ZAKOŃCZYŁ OBRADY

(p)Wnocyz28naMlis­
topada zakończył w Warsza­
wie obrady VIII Nadzwy­
czajny Zjazd Krajowy Ligi
Kobiet. Opracowano nowy
program organizacji, doko­
nano zmian w statucie, wy­
brano władze naczelne.

Zjazd dokonał zmiany naz­
wy organizacji na „Liga Ko­
biet Polskich”.

MASOWE
ZACHOROWANIA

NA BIEGUNKĘ
NOWORODKÓW

Decyzję wojewódzkiego
Inspektora sanitarnego zam­
knięty został szpital gineko­
logiczno-położniczy we Wroc­
ławiu. Szpital ten trzeba by­
ło w trybie natychmiasto­
wym wyłączyć z działalności
s powodu biegunki noworod­

ków zakażonych — Jak wy­
kazały wstępne badani* —

pałeczką okrężnlcy. Przewi­
duje się, że przed końcem
bieżącego roku ponownie
rozpocznie on swoją działal­
ność leczniczą.

ZMARŁ

JANUSZ WIECZOREK

>0 listopada zmarł w War­
szawie, w wieku Tl lat Ja­
nusz Wieczorek — b. długo-
tętni szef Urzęds Rady Mi­
nistrów, dsiałacs społeesny.

J. Kurek przewodniczącym ZW

Howe władze ZSMP w Nowym Sączu
INFORMACJA WŁASNA

Moda na długie, wielogo­
dzinne konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze trwa w dal­
szym ciągu. Kiedyś gdy mie­
liśmy zupełnie inną demokra­
cję na załatwienie konferen­
cyjnych spraw wystarczyło
godzin kilka — teraz nie wy­
starcza ich trzykroć więcej.
Stąd więc obserwujemy domi­
nację spraw proceduralno-wy-
borczych nad programowymi.
Warto więc pomyśleć wcześ­
niej o harmonogramie obrad
i założyć, że te ostatnie w

wielu przypadkach winny
trwać nie jeden, a dwa dni.

Także w Nowym Sączu
gdzie w piątek w godzinach
rannych rozpoczęła swoje o-

brady III Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej obser­
wowaliśmy mozolne przedzie­
ranie się przez demokratyczne
meandry. Konferencja zakoń­
czyła się w sobotę o trzeciej
nad ranem i w tym miejscu
należy wyrazić uznanie dla
prawie 200 delegatów, którzy
w nie ogrzanej sali Klubu
Sportowego „.Dunajec” do­
trwali do jesiennego świtu.
Dotrwali mimo, że nie pra­
cował choćby najskromniejszy
bufet, w którym można było­
by wypić gorącą herbatę. I oo

by nie mówić o kryzysie ru­
chu młodzieżowego tych 200
delegatów dało dowód, że
serio traktuje swój Związek.

0 przyznanie partyjnej legitymacji
walczył 27 lat!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

tające mu m. in. niezgodne z

prawem przydzielanie miesz­
kań, oparte jest na pomówie­
niach i kłamstwach. Bez skut­
ku. Próbował wydać pamięt­
niki; o ich recenzję zwrócił się
do Tadeusza Hołuja, co stało
się jeszcze jednym argumen­
tem przeciw niemu: Holuj
uważany był wtedy — jak
wynika z akt WKKP za pra­
wicowca, przeciwnika współ­
pracy z partią”.

Poskutkowało dopiero od­
wołanie do IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii. Obradujący w

Wytriolde w „OK11 gtos starego pepeeslaka
Feliksa Baranowskiego z obrad Komisji IX Zjazdu PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE SIR. W

może wypełniać przewodnią
rolę w walce o socjałUtyczaią
odnowę. Tylko pod przewod­
nictwem takiej partii może

powstać rzeczywisty, a nie fi­
kcyjny Front Jedności Naro­
du, który będzie w stanie
przezwyciężyć ciężki kryzys.
Moim zdaniem —

* mówię to

zresztą ale tylko w swoim
imieniu — my taką praw­
dziwie Zjednoczoną Partią
nie jesteśmy.

Od czego zacząć, aby nasza

partia reprezentowała w rze­
czywistości — a nie tylko w

nazwie —• te myśli i ideały,
które były zawarte w naszej
Zjednoczonej Partii i które u-

chwaliliśmy na Kongresie?

Uważam, ie przede
wszystkim należy przy­
wrócić partii pełny wy­
miar jej rodowodu ideo­
wego. Ten rodowód po
dzień dzisiejszy ograni­
czony jest tylko do KKP
i PPR — a konsekwent­
nie pomija się w doku­
mentach partyjnych i w

historiografii dorobek
PPS. Pomija się zarówno

ideowy dorobek, jak i do­
robek PPS-u w walce o

wyzwolenie narodowe 1

społeczne, dorobek walki

klasowej, której PPS

przewodziła i w której
prowadziła masy robotni­
cze jeszcze w czasach

Komunikat MHWiU
Ministerstwo Handlu We­

wnętrznego i Usług informuje,
że:

• w grudniu br. sprzedaż
kaszy manny, w ilości 1 kg
miesięcznie dla dzieci w wie­
ku0—3lat(tzn.do3lat11
miesięcy i 29 dni) będzie się
odbywała na podstawie środ­
kowej części karty zaopatrze­
nia na mąkę i przetwory zbo­
żowe,

• począwszy od 1 grudnia
br. obowiązywać będzie w ca­
łym kraju Jednakowa norma

słodyczy dla dzieci w wieku
0—18 lat (tzn. 18 lat 11 mie­
sięcy i 29 dni), kobiet ciężar­
nych i matek karmiących. Wy­
nosić ona będzie 0,5 kg cu­
kierków (cukierków zwykłych
lub czekoladowych). Słodycze
te będą sprzedawane na pod­
stawie kart zaopatrzenia na

„C-l” 1 Jf\

O czym mówiono w dyskusji
odbywającej się w przerwach
między kolejnymi turami wy­
borów i rozstrzyganiu kwestii
proceduralnych? Do cieka­
wych wystąpień należałoby
zaliczyć głos ustępującego
przewodniczącego Zarządu
Wojewódzkiego Romana Mo-

randy i Aleksandra Bembeni-
ka. Stwierdzano więc, iż mi­
mo rozlicznych ataków róż­
nych grup na ZSMP, ataków
wypływających m. in. z fak­
tu, iż Związek mimo organi­
zacyjnej samodzielności w

dalszym ciągu podpisuje się
pod ścisłym ideologiczno-poli-
tyesnym współdziałaniem z

partią — ZSMP zajmuje waż­
ne miejsce w strukturze życia
naszego kraju.

Dzisiaj w Nowosądeckiem
ZSMP skupia ponad 30 tys.
członków zrzeszonych w 900
kołach. Nie znaczy to jednak,
że organizacja nie widzi nie­
bezpieczeństw, że nie chce
zmieniać swojego programu,
zasad działania. Trzeba — mó­
wiono — wzmacniać szeregi
Związku, trzeba podnieść mo­
rale jego członków. Tylko bo­
wiem silna organizacja mło­
dzieżowa może być liczącym
się partnerem dla władzy par­
tyjnej i administracyjnej, mo­
że skutecznie upominać się o

sprawy młodego pokolenia.
Tego właśnie pokolenia, które
startując do dorosłego życia,
zakładając rodziny najbardziej
odczuwa skutki naszego kry­
zysu. ZSMP — stwierdzano —

Krakowie zjazdowy zespół
Komisji ds. Odwołań na swym
ostatnim posiedzeniu uznał
wykluczenie Marcina Waligó­
ry z szeregów partii za bez­
zasadne i krzywdzące, anulo­
wał je, a przywracając mu

członkostwo PZPR zaliczył
równocześnie staż partyjny od
1954 roku. W rozmowie z re­
porterem „Gazety” przewod­
niczący WKKP w Krakowie,
Leonard Zuklewiez powie­
dział: nasza komisja w całości

poparła starania Marcina Wa­
ligóry’! zrobiła to z tym więk­
szą satysfakcją, że na .jego
korzyść przemawiały nie tyl­

rozbiorów, a potem w la­
tach wojny.

Uważam, że niesłuszne jest,
a wręcz szkodliwe pomijanie
dorobku ideowego lewicy
Polskiej Partii Socjalistycznej
z czasu przedwojennego, a

następnie z okresu okupacji i
wreszcie do chwili zjednocze­
nia.

Po zjednoczeniu ruchu ro­
botniczego, platforma zjedno­
czeniowa nie została utrzyma­
na w dalszym rozwoju PZPR.
Przykładem tego są choćby te­
zy Biura Politycznego, wyda­
ne bodaj przed dwoma laty, w

związku se 100-Ieclem ruchu
robotniczego. W tezach tych
jako kontynuatorkę myśli pol­
skiej wymienia się tylko
PPR. Po prostu oozom się nie
wierzy, kiedy się to czytał
Przecież prawd* jest inna!
Myśli przedwojennej lewicy
PPS kontynuowała 1 rozwija­
ła w okresie okupacji „Bary­
kadą Wolności”, „Organizacja
Polskich Socjalistów”, a na­
stępnie „Robotnicza Polska
Partia Socjalistyczna".

Gdyby nie było tych silnych
i rewolucyjnych organizacji —

byłoby trudne, lub wręćz nie­
możliwe powstanie Krajowej
Rady Narodowej. PPR i Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodo­
wego. Nie powstałaby rów­
nież odrodzona Polska Partia
Socjalistyczna i co za tym
idzie nie mogłaby powstać
PZPR.

Dzieje powojennej PPS sta­
nowią nieodłączną część Pol­
ski Ludowej. Odrodzona PPS
na przestrzeni pełnych pięciu
lat swojej działalności powo­
jennej odegrała ważną rolę w

Zakup 1 tabliczki czekolad}
przy bonach zaopatrzenia na

cukier („C-l i „0”) pozostaje
bez zmian.

• przedłużona zostaje na

grudzień 1981 r. i styczeń 1982
r. sterowana sprzedaż mydła
dla ludności wg. dotychczaso­
wych norm. Zakup mydła bę­
dzie się odbywać na podsta
wie bonów na mydło, które
znajdują się przy kartkach
cukrowych. Bony te ważne
będą również w styczniu 1982
r.

• dzieci i młodzież szkól
podstawowych i średnich oraz

studenci (w ramach wypo­
czynku organizowanego przez
BPiT „Almatur”) korzystają
ey w okresie od 1.12.1981 r.

do 18 marca 1982 r. ze zorga­
nizowanego wypoczynku na

zimowiskach, obozach aie
■wracają u mu wypoczynku

chce i musi upominać się •

prawa młodzieży, chce i musi

być rzecznikiem jej interesów
nie zapominając jednocześnie
o problemach ideowo-wycho
wawczych.

W trakcie konferencji, w

której uczestniczyli m. in, se­
kretarz KW PZPR w Nowym
Sączu Ryszard Kotowicz, se­
kretarz ZG ZSMP Krzysztof
Janik i wicewojewoda nowo­
sądecki Janusz Pieczkowski
wyróżniających się działaczy
ZSMP udekorowano odznacze­
niami im. Janka Krasickiego.
Serdecznie pożegnano także
kończących pracę w ZSMP
przewodniczącego Zarządu
Wojewódzkiego Romana Mo~
rańdę i wiceprzewodniczącą
Ludwikę Brzozowską.

Po wielu turach głosowań
(na każdą funkcję kandydo­
wało kilka osób) wyłoniono
nowe władze Zarządu Woje­
wódzkiego. Przewodniczącym
został Józef Kurek, wiceprze­
wodniczącym etatowym wy­
brano Piotra Kruka, zaś
funkcję społecznych wice­
przewodniczących powierzono!
Agacie Brach, Janowi Bryme-
rowi, Jerzemu Cebuli i Jano­
wi Łaciakowi.

Wybrano także sekretarzy
Zarządu Wojewódzkiego, któ­
rymi zostali: 'Aleksander
Kembenik, Jan Chronowskł,
Dariusz Dariecki, Marian Kul*
pa i Marian Wardęga.

JANUSZ HAŃDEREK

ko fakty, ale i ogromny upór
i konsekwencja w dochodze­
niu swych racji. Racji czło­
wieka, związanego z partią
tak ogromną wśęzią emocjo­
nalna, i to mimo, wyrządzonej
mu w^lkiej krzywdy. Przy­
wrócenie partyjnej legityma­
cji nie daje temu staremu,
prawdziwemu komuniście nio:
żadnych odznaczeń, żadnych
korzyści materialnych. On po
prostu chce mieć świadomość,
że partia, do której należał i
której nie przestał wierzyć,
jest partią ludzi sprawiedli­
wych,

(ma),,

tworzeniu i utrwalaniu wła­
dzy narodowej w naszym kra­
ju; w walce o przeprowadze­
nie i pogłębienie procesów re­
wolucyjnych, społecznych, go­
spodarczych i politycznych,
umocnieniu niepodległości
Polski.

Taka jtest prawda historycz­
na i trzeba to podkreślić. Wic­
iu z tych łudzi żyje i aktyw­
nie jeszcze walczy w naszych
szeregach, wielu z nas m

dzieci — które należą do
PZPR i znają tradycję swoich
ojców.

Pomijanie tych trady­
cji, czasem ich fałszowanie
— a z takimi faktami

często się spotykam — nie

przyczynia się do wiary­
godności zjednoczenia i
do wiarygodności nazwy

naszej partii. Dopiero pro­
jekt ustawy na 100-łecie
ruchu robotniczego, zgło­
szony na Nadzwyczajnym
Zjeździć, trochę te spra­
wy prostuje.

Walka klasowa w Polsce
jeszcze się nie skończyła, bu­
dujmy więc partię rzeczywi­
ście zjednoczoną. Tylko taka
partia będzie mogła zahamo­
wać negatywne procesy poli­
tyczne oraz zmobilizować ma­
sy do zwiększonego wysiłku
w pracy dla kraju.

Nie zubożajmy naszych tra­
dycji i nie fałszujmy. To szko­
dzi naszej partii, podważa
naszą wiarygodność i nie po­
maga naszej socjalistycznej
odnowie.

części kart zaopatrzeniowych
za otrzymane wyżywienie. Nic
dotyczy to dzieci i młodzieży
przebywającej wraz z rodzica­
mi na wczasach pracowni­
czych.

• dzieci i młodzież zamie­
szkała w internatach, bursach
oraz domach studenckich, w

czasie przerw świątecznych
(od 24. 12. br. do 1. 01. 1982 r.

od 8.04. do 13.04. 1982 r.), fe­
rii zimowych (1.02 do 14.02.
1982 r.) i przerwy międzyse­
mestralnej, mogą realizować
karty zaopatrzenia na terenie
całego kraju bez potrzeby do­
datkowego ostemplowania pie­
częcią o treści „karta ważna'
na terenie całego kraju”. Wa­
runkiem realizacji natomiast
jest ostemplowanie kart pie­
częcią internatu, bursy lub u-

czelni w której użyty jest wy­
raz „internat”, „bursaj’ lub
„dom studencki”,

I sutępea ministra HWłO
(—) Z. ŁAKOMIEĆ
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Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność"
Muzyków Roarywkowyoh w Krakowie

informuje, te w niedzielę, 13 grudnia 1981 r., o godzi­
nie 11, w restauracji „TVardowska” — Kraków, ul.
Krzemionki

ODBĘDZIE SIĘ PRZESŁUCHANIE WERYFI­
KACYJNE OSÓB UBIEGAJĄCYCH SIĘ O U-

ZYSKANIE UPRAWNIEŃ MUZYKALUBWO­
KALISTY ROZRYWKOWEGO.

Informacje telefoniczne pod numerem 58-35-97

ZAKŁAD ODLEWNICZY

„ZREMB" W KRAKOWIE

ul. Mogilska 71

ZATRUDNI

na korzystnych warunkach

Q FORMIERZY
• TOKARZY

© STOLARZA-CIESLĘ
© ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do produkcji i do przyuczenia do

ww. i innych zawodów.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje Dział Osobowy — Kraków, ul. Mo­
gilska 71, pok. 34, teł. 11-51-11-, wewn. 26,
codziennie w godzinach od 8 do 15.

jHiiiniiiiaimiiiiiiiiiniiiiiiiiiHimiiiiiimimmtiiiiiaiiiuiiiitu
KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG W KRAKOWIE |

ulica Dekerta 17

PRZYJMIE DO PRACY 1

na terenie miasta Krakowa i województwa
miejskiego krakowskiego

następujących pracowników:4 BRUKARZY
❖ OPERATORÓW KOTŁÓW ASFALTU
♦ OPERATORÓW OTACZARNI
'♦ MURARZY

TYNKARZY
ZBROJARZY
CIEŚLI
oraz niewykwalifikowanych do robót drogowych
1 mostowych.

Kandydaci winni zgłaszać się do Oddziałów Robót
Drogowych Krakowskiego Zarządu Dróg:

w Krakowie, ul. Dzieriyńskiego nr 22
w Myślenicach, ul. Drogowców 2
w Wieliczce, ul. Bogucka 15 oraz 15 a

w Proszowicach, ul. Leśna 25
w Balicach — koło Lotniska
w Krakowie, ul. Barska 12

3i

Ponadto zatrudni

+ ELEKTROMONTERÓW
< TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW I ELEKTRO-

ENERGETYKÓW4 MALARZY LAKIERNIKÓW DO PRAC ZWIĄZA­
NYCH Z OZNAKOWANIEM PIONOWYM I PO­
ZIOMYM

Kandydaci winni zgłaszać się w Krakowskim Zarzą­
dzie Dróg — Kraków, ul. Dekerta 17, Dział Służby
Pracowniczej.
4 kierowców samochodów ciężarowych
4 mechaników samochodowych 1 warsztatowych
4 operatorów sprzętu drogowego na bazach w Kra­

kowie, Wieliczce, Proszowicach i Myślenicach
Kandydaci winni zgłaszać się w Zakładzie Transpor­

tu i Sprzętu Drogowego — Krakowskiego Zarządu
Dróg w Krakowie, ul. Rydla 67.

Warunki płacy i pracy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy pracowników budownictwa.

Krakowski Zarząd Dróg zapewnia:
— grupowy dowóz pracowników z terenu wojewódz­

twa miejskiego krakowskiego
— możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodowych
— wszystkie świadczenia socjalne, zgodnie z układem

zbiorowym pracy.
iiifsuBiiiiiiiimniiiimitiiiiinnumiiiiiiiiiiiinHiiinNnMtiiiiii

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

Kraków, ul. Dominikańska 3

OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO

SłOWNEGD KSIĘGOWEGO
Wymagania s

— wykształcenie wyższe łub średnie 1 uprawnienia
biegłego księgowego

— długoletni staż pracy w księgowości (najchętniej w

spółdzielczości)
Oferty należy składać w Dziale Kadr, teł. 22-26-81

w terminie do dnia 15. XII. 1981 r.

DO WŁAŚCICIELI, ADMINISTRATORÓW
NIERUCHOMOŚCI, PRZEDSIĘBIORSTW

I INSTYTUCJI W OBRĘBIE M. KRAKOWA

I WOJ. M. KRAKOWSKIEGO

W związku z porą zimową i powstającą stąd możli­
wością uszkodzeń przez mróz urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych w poszczególnych nierucho­
mościach — Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji w Krakowie przypomina, że w myśl
obowiązujących przepisów o zaopatrzeniu ludności w

wodę, zabezpieczenie i utrzymanie w należytym stanie
instalacji wodociągowych 1 kanalizacyjnych należy do
obowiązku właścicieli posesji lub osób działających
w ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działa­
jące — winny przed nastaniem mrozów:

1. zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przed
wpływem niskich temperatur

2. sam wodomierz należy zabezpieczyć w ten sposób,
aby izolację cieplną można było łatwo usunąć dla

odczytania jego stanu

3. usunąć wodę ze studzienek wodomierzowych
i gruntownie je wyremontować

4. przewody wodociągowe I kanalizacyjne, przecho­
dzące przez kondygnacją nieocieplon®, zaopatrzyć
w odpowiednią Izolację cieplną

5. przewody sieci letniej odwodnić I zamknąć sa-

vwory ogrodowe i działkowe.

Poza tym należy:
— nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych do

zasuw i hydrantów, studni rewizyjnych, kratek
ściekowych oraz publicznych zdrojów wodociągo­
wych itp.

— nie układać stert śniegu i lodu na wyżej wymie­
nionych uzbrojeniach ulicznych sieci wodociągo­
wych i kanalizacyjnych, gdyż urządzenia te muszą
być stale czynne i łatwo dostępne.

Wasystkim, którzy towarzyszyli w eetataietf drodze

Inł. arch. Władysławowi Leonowiczowi

— Jego Towarzyszom 1 partyzanckich dróg leśnych, Ko­
legom z którymi dzielił trudy i sukcesy pracy zawodowej
i tym wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym,
którzy w swojej śyczllwej pamięci zachowali tę nie­
codzienną osobowość — serdecznie dziękujemy.

KODEINA

Kol. mgr ELŻBIECIE
PAWŁOWSKIEJ

składamy wyrazy serdeci-

nego współczucia z powodu
Śmierci MATKI.

Dyrekcja, KZ NSZZ
„Solidarność”, 1 NSZZ
Prac. Przem. Cbem.

Elura Projektów
, „Blpronaft" w Krakowie

oraz koleśankl i koledzy

STOLIK szachowy antyczny —

sprzedsm. TeL 88-77-77 wtw. 1SS.
godz. 10—30. (-89978

OKAZJAI WyprzcdaS nutrii. Sst-
kowlcz, Siedlec k. Kneszowie.

SAMOCHÓD marki stsr-21 orai
ciągnik T-8S — sprzedsm. Zgło­
szenia: Janusa Stelmach, Tropi-
szów 109, k. Krakowa. (-90087

KAROSERIĘ kompletną Fiata
128 p, rok 1974 — pilnie sprzedam.
Tel. 17-18-42, gods. 14-18. (-69614

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka, klub sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-04-64. g-63732

KUPIĘ domsk jednorodzinny, mo­
le być nie wykończony. Olerty
69302 „Prasa" Kraków, WiSina ł.

SPRZEDAM działką rekreacyjną
z zatwierdzonym planem budowy
domu, w miejscowości podgór­
skiej. Olerty 90124 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna Z.

KUPNO
ZGUBY

PLATYNOWE półfabrykaty den­
tystyczne (drut, blacha, inne) —

zdecydowanie kupią. Kraków, tel.
66-04-05. ‘ g-86686

BRYLANT, tylko caysty — kuplą.
Olerty, i opisem 1 ceną: „18178”
Biuro Ogłoszeń, Katowice.

KAROSERIĘ do Wartburga — ku­
pią. Oferty 89921 „Prasa” Kraków,
Wiślna Z.

FORD Caprl, rok. 1075—n, ele­
menty karoserii — kuplą. Olerty
89609 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

SPRZEDAŻ

SKODA 120 1, nowy, model 1962 r
— sprzedam. Zgłoszenia od dnia
7 grudnia. Tel. 11-45-27, po godz.
19 lub Kraków, ul. Modrzewskie­
go 37/8. g-69318
DONICZKI plastikowe na kroku­
sy — tanio sprzedam. Lublin, tel.
77-78-91 (wieczorem). g-88459

W KOŃCU października aaglnął
kundelek nieduży, biało-czarny.
Wabi alą „Czak". Odprowadzenie
za nagrodą: aleja Słowackiego
12/18, tel. 88-86-36. g-88913

ROŻNE

WILLS, domy, parcele, mieszka­
nia własnościowe — kupno i s,( ze-
daś — poleca biuro pośrednictwa
— Janusz Bury, Kraków, Agresto­
wa 12, tel. 12-20-11 wew, 267, wtor­
ki, środy, piątki, godz. 14—18.

UWAGA Kamieniarza! Wykonują
przecinarki do cięcia kamienia,
szlifierki przyścienne do lastryka,
granitu — podnoszenie ręczne,
automatyczne, szlifierki ręczne na

wale giętkim do obróbki lastryka.
Zakład Mechaniki Maszyn — Ste­
fan Stępniewski 93-119 Łódź, ul.
Chełmska 7.

AUTOBUS

marki JELCZ 706-RTO

stan dobry sprzeda
w ramach upłynniania
zbędnych pojazdów, przed­
siębiorstwu państwowemu
Politechnika Krakowska,
Autobus można oglądać

w Dziale Transportu Poli­
techniki Krakowskiej, ul.
Warszawska 24

BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. Organl-
zujemy wczasy. Informacje: 76-982
Szczecin, skrytka pocztowa 672.

BIURO matrymonialne „Jantar”
poleca usługi. Ustka, skrytka 48.

SLUBNR zaproszenia, estetycznie
wykonane, w terminie od 3 do 7
dni — poleca KUSP „Gromada” —

Zakład Usług Poligraficznych w

Krakowie, ul. św. Jana 13, partar,
w godz. 10—18.

USŁUGI matrymonialne prowadzi
psycholog. Dyskrecja aapewnlona.
Oferty natychmiast. „Junona”,
Przemyśl, akrytka 148,
USŁUGI transportowe samocho­
dem 18-tonowym. Wójcik, , tel.
65-96-06. 1-69672

□
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□ mechanicznej przeciągarki wagonów kolejowych
□ (z papierem)
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Krakowskie Wydawnictwo Prasowe

RSW „Prasa - Książka — Ruch"
w Krakowie, ul. Wiślna 2

Chętnie widziane opracowanie projektu przez

ewentualnego wykonawcę.

Oferty przyjmuje i szczegółowych informa­
cji udziela Dział Wydawniczy KWP, telefon
22-78-41.

□□
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Biuro Projektów Przemysłu Kruszyw,
Kamienia Budowlanego i Surowców Mineralnych

w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1 '"

ZATRUDNI ZARAZ

głównego księgowego

Wymagane wykształcenie wyższe, 10 lat pracy za­
wodowej, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Biura. Oferty należy składać do dnia 4 grudnia 1981 r.

I
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„NADLEŚNICTWO GROMNIK**

woj. tarnowskie, tel. Gromnik nr 3

ZATRUDNI zaraz j
kwalifikowanego GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I

-------------- .----------------------------- s

Warunki pracy I płacy do omówienia na mlej-
s scu. Mieszkanie zapewnione".
TisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiniHiHininiiiuiHiiHiD

Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA

Tarnów, ul. Kochanowskiego 41 a

ORGANIZUJE w dniach od 1 do 8 grudnia br.,
w godzinach 9—14, w budynku własnym

PiSMCUffii materiałów i części
irHiEElłlŁ zapasowych

dla jednostek uspołecznionych 1 odbiorców

indywidualnych —

OFERUJĄC:

♦ narzędzia
♦ części zapasowe de samochodów ZIS,

ciągników TATRA 141, STAR 25, ŻUK
9 akcesoria

okładziny cierne
0 części zapasowe do spycharki MAZUR
♦ materiały budowlane, bramy stalowe, kraty

stalowe, okna stalowe i drewniane
♦ nietypowe formy do wyrobu prefabrykatów,

itp.

PRZETARGI

Zakład Karny w Nowym Wiśnlezu aprzeda w drodze prze­
targu ograniczonego lamochód ciężarowy marki Star A-29, rok
produkcji 1969.

Przetarg odbędzie zię w dniu 17 grudnia 1981 roku, o go­
dzinie 8. —

W razie nie dojścia do zkutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 10.

Cena wywoławcza wynosi 57.600zł.
Zainteresowani winni wpłacić wadium w wysokśoci 10%

ceny wywoławczej w kasie Zakładu, najpóźniej jeden dzień
przed przetargiem.

Samochód można oglądać w godzinach 14—15, w dniach od
10 do 14 grudnia 1981 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez podania
przyczyn

Komitet Krakowski PZPR sprzeda w drodze przetargu nie­
ograniczonego samochód marki Fiat 125p, nr rej. KRC 511E
— cena wywoławcza wynosi 91.000, — zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1981 r., o godz. 10
w garażach KK przy ul. Berka Joselewicza 28, gdzie również
można oglądać samochód codziennie w godz. 9—16, z wyjąt-,
kiem niedziel i świąt. Wadium, w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej do dnia 14 grudnia br., w

kasie KK przy ul. Solskiego 43.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego — Oddział w Proszo­
wicach, ul. Kolejowa 4 — sprzeda w drodze przetargu ogra­
niczonego:

— samochód ciężarowy samowyładowczy marki Skoda 706
MTS-24, rok produkcji 1978, nr podwozia 340171801, nr

silnika 0168801108, nr rej. KRC 046C, stopień zużycia
65% — cena wywoławcza 185.500, — zł,

— przyczepę marki D-50, rok produkcji 1978, nr podwozia
35318, ładowność & ton, nr rej. KRH 21&C, stopień zuży-
.cia 65% — cena wywoławcza 43.750, — zł

„raz w drodze przetargu nieograniczonego samochód mar­
ki Zuk A-ll, rok produkcji 1975, nr podwozia 220240, silnik
S-21, nr rej. KRC 011C, stopień zużycia 70% — cena wywo­
ławcza 64.500, — zł.

Wadia, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cać w Banku Spółdzielczym — Proszowice, ul. Kolejowa 4,
do dnia 16.12.1981 r.

Przetarg odbędzie się w siedzibie STW O. Proszowice, ul.
Kolejowa 4, w dniu 17.12.1981 r., o godz. 10.00. W przypadku
nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w

tym samym miejscu i dniu o godz. 12.00.

Wymienione pojazdy można oglądać w dni robocze, w godz.
8— 14, w siedzibie STW Oddział Proszowice.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie, os.

Teatralne 9, ogłasza, że w drodze przetargu nieograniczonego
sprzeda samochód m-ki GAZ Wołga-24, nr rej. KRA 895N,
rok produkcji 1974, stopień zużycia 55%. Cena wywoławcza
wynosi 175.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 15.12.1981 r., o godz. 9, w Kra­
kowie, ul. Kocmyrzowska 168 (Baza Transportu i Sprzętu
KBM).

Samochód można oglądać od dnia 9 do 12.12.1981 r., w godz.
9—14, na terenie Zakładu Transportu i Sprzętu przy ul. Koc-

myrzowskiej 168.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wys. 10% ceny wywoławczej samochodu do dnia 12.
12.1981 r., w godz. 11.30—14.30, w kasie Dyrekcji KBM — os.

Teatralne 9, pokój 305, III p.
W przypadku gdyby pierwszy przetarg nie dał wyników,

drugi przetarg odbędzie się dnia 17.12.1981 r., o godz. 9, przy
cenie wywołania obniżonej zgodnie z przepisami. ____

Akademia Górniczo-Hutnicza im. St. Staszica w Krakowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie:

— adaptacji pomieszczeń w budynku przy ul. Toruńskiej 20
na hotel

— adaptacji pomieszczeń piwnicznych w Domu Studenc­
kim nr I, bi. 5 przy ul. Reymonta 17 — na schron.

— wymiany instalacji centralnego ogrzewania w Domu

Studenckim, nr I, bl. 1, przy ul. Reymonta 17
— remontu pokrycia dachowego (papa), wraz z obróbka­

mi blacharskimi, na obiektach Uczelni i Miasteczka

Studenckiego — 7000 m’.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z na­

pisem „przetarg”, do dnia 10 grudnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 15 grudnia 1981
roku, o godz. 9, w Dziale Realizacji Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Szczegółowych informacji udziela i oferty przyjmuje Dział
Realizacji Remontów AGH — Kraków, ul. Akademicka Bo­
czna, tel. 33-81-00, wewn. 33-66.

Politechnika Krakowska, Kraków, uł. Warszawska 21, sprze­
da W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód Fiat 125p, nr rej. TAR450F, nr podwozia 469282, nr

silnika T04—8376/13/775, zużyty w 70%. Cena wywoławcza
wynosi 55.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 XII 1931 r., o godz. 11, na

terenie Politechniki,
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.
Samochód można oglądać w Dziale Transportu od dnia

14 XII 1981 r„ w godz. 11—13.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wa­

dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu, w kasie Politechniki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

.Oddział Krakowski PTTK ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w Ośrodku
Turystyczno-Wypoczynkowym w Korzkwl k. Krakowa na­
stępujących prac:

1) posadzka o powierzchni ok. 180 m*, z posiadanych od­
padów marmurowych oraz posadzki „lastriko” o po­
wierzchni ok. 100 m* — termin wykonania 28 II 1982 r.

S) szambo betonowe w kubaturze 50 m* — termin wykona­
nia—30IV1982r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać w Oddziale Krakowskim PTTK —

Kraków, ul. Warszawska 11, do dnia 15 XII 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dn. 18 XII 1981 r.,
o godz. 10, w siedzibie Oddziału.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu, bez obowiąźku podania przy­
czyn.

Przedsiębiorstwo Państwowe Totalizator Sportowy w Krako-*
wie, ul. Basztowa 5, ogłasza, że W DRODZE PRŹETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Nysa towos

typ 521, nr podwozia 171490, nr silnika 391497, rok produkcji
1976, stopień zużycia 75%. Cena wywoławcza wynosi 35.675 zł.

Samochód oglądać można w garażu Przedsiębiorstwa przy
ul. Olszyny 9 a, w każdy poniedziałek i czwartek od dnia 3
do dnia 10 XII 1981 r., w godz. 13—15.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa — ul. Basztowa 5, do dnia
9 XII 1981 r.

Przetarg odbędzie się dnia 16 XII T981 r., o godz. 10 przy
uL Basztowej 5.

W razie nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

OBWIESZCZENIA

OGŁOSZENIE O UKARANIU

Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Nowego
Sącza podaje do publicznej wiadomości, że prawomocnym o-

rzeczeniem ukarany zęstał Stanisław Zawlślan, s. Eugeniusza,
nr. 27.04.1954 r., zam. Trzetrzewina 7a — karą grzywny w wy­
sokości 5.000 zł, z zamianą w razie nieściągalności na zastęp­
czą karę aresztu przez okres 50 dni, licząc jako równoważnik
grzywny 100 zł dziennie, karą dodatkową przez podanie orze­
czenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w^ „Gazecie Kra­
kowskiej” na koszt ukaranego oraz zapłatę kosztów postępo­
wania — za to, że w dn. 27.06.1981 r., o godz. 7.15, w Nowym
Sączu na ul. Tarnowskiej kierował samochodem ciężarowym
m-ki Skoda, nr rej. NSA 3807. nie mając do tego wymaganych
uprawnień oraz nie posiadając dokumentu dopuszczającego
pojazd do ruchu.
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Depozytowy BON
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naokres2lat— 9%

Odcinki po 5.000, 10.000 i 25.000 złotych
, Szczegóły w placówkach PKO,
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE,
ul. Dobrego Pasterza 120

SPRZEDA

instytucjom państwowym oraz osobom prywatnym

PEŁNOWARTOŚCIOWEJ
MATERIAŁY BUDOWLANE

> WYROBY METALOWE

CZĘŚCI ZAMIENNE OO SAMOCHODÓW
1 SPRZĘTU BUDOWLANEGO po cenach

obniżonych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za«

opatrzenia — teł. 11-60-43^

jusiiiimmimmiBmiimimmiiimieiiigiiiiimiiiiiuiiniHiiiiii
| PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW

g „PREFABET" w Krakowie - Łęgu, ul. Centralna 33

5 ZATRUDNI natychmiast (

pracowników posiadających uprawnienia
Polskich Kolei Państwowych, na stanowiska

DYŻURNYCH RUCHU KOLEJOWEGO

Zapewnia się
S — wynagrodzenie według układu Zbiorowego Pracy

pracowników przemysłu materiałów budowlanych
3 — hotel pracowniczy
S — świadczenia socjalne i bytowe, jak ubrania robocze

i ochronne, kolonie letnie dla dzieci, wczasy pra­
cownicze, posiłki regeneracyjne oraz wyżywienie w

.3 stołówce.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
B udziela Dział Pracowniczy PPB „PREFABET” — Kra­

ków, ul. Centralna 53, tel. 44-37-22, wewnętrzny 331
3 (dojazd tramwajami linii nr nr 1 i 22 lub autobusami
3 linii 148 i 125).td

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„MONTIN” — Kraków, ul. Centralna 51

ORGANIZUJE w dniach 9 i 10 grudnia 1981 r.

w NPIP „MONTIN" Kraków-Łęgu, ul. Sikorki 2

HUK MATERIAtOWA
obejmującą pełnowartościowe materiały le
wszystkich gałęzi gospodarki materiałowej, jak:
WYROBY HUTNICZE, ARMATURA, ŁĄCZNIKI, ŻE­
LIWO, NARZĘDZIA, ŚRUBY, ŁOŻYSKA I INNE

WYROBY PRZEMYSŁU METALOWEGO, WENTY­
LATORY, NAGRZEWNICE, APARATURA POMIA­
ROWA, RURY I ŁĄCZNIKI PCW.

Do wzięcia udziału w giełdzie zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby prywatne.

Informacji dotyczących sprzedaży materiałów bez­
pośrednio oraz uczestnictwa w giełdzie — udziela
Dział Zaopatrzeni?:, tel. 44-93-33, wewn. 136.

Dojazd z Krakowa aleją Pokoju tramwajami ttnU
nrnr1122.
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„ELEKTROMONTAŻ” NR 2

Kraków — Nowa Huta

PRZYJMUJE do wykonania:
9

< instalacje siły, światła, sterowania, sygnalizacji
i automatyki przemysłowej

S
3
3

+ urządzenia elektryczne, stacje transformatorowe
i rozdzielnie elektroenergetyczne, sieci kablowe ł
napowietrzne
układy elektroniczne i aparatury kontrolno-pomia­
rowej

WYKONUJE wszystkie prace

związane z budową instalacji:
♦ kompletację aparatury, osprzętu 1 materiałów
♦ prefabrykację urządzeń, rozdzielnio, szaf, tabllę,

pulpitów sterowniczych
3 montaż instalacji i układów w obiektach

♦ próby i prace rozruchowo-regulacyjne
SPRAWDZA skuteczność ochro-

i ny przeciwporażeniowej—zero-
| ; wania i uziemienia.

■ Przy współpracy z „ELEKTROPROJEKTEM” przyj­
muje kompleksowe wykonawstwo' robót, wraz z pro-

3 jektowaniem.
PROWADZI prace elektromonta-

żowe nowych obiektów, moder-

| nizacje i remonty.
Przedsiębiorstwo posiada wieloletnią praktykę, do­

li świadczoną kadrę, nowoczesny sprzęt i precyzyjną
5 aparaturę pomiarową.
3 ***

» Szczegółowych informacji udziela:

„ELEKTROMONTAŻ” NR 2

Pracownia Przygotowania i Organizacji Robót
ELEKTROMONTAŻOWYCH 30-969 Kraków

g ul, Łowińskiego 7, tel. 44-78-19, telex 32S306 c'mo pij
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Zginął wagon z koksem,
codziennie kradzieże 5 —10 samochodów

Kultura. bezpieczeństwo
mieszkańców, ochrona praed
akutkasni zimy i kryzysu go­
spodarczego to główne tema­
ty. jakie były omawiane na

piątkowej Sesji Dzielnicowej
Rady Narodowej Śródmieście.

Trwający od miesięcy w

naszym kraju kryzys goepo-
darczo-polityczny nie sprzyja
rozwijaniu działalności kultu­
ralnej — szczególnie na tere­
nie zakładów pracy. Można

przypuszczać, że z chwilą, gdy
przedsiębiorstwa przejdą na

taw. samofinansowanie — bę­
dą dążyć do dalszego ograni­
czenia wydatków na cele
kulturalne mając do wyboru
inne świadczenia socjalne dla
załogi, np. kolonię, wczasy itp.
Problem ten był szczególnie
akcentowany podczas obrad
sesji, bowiem już teraz jedy­
ną „kulturalną” szansą dla
przeciętnego mieszkańca Kra­

kowa; kupienia biletu na do­
bry spektakl teatralny, kon­
cert itp. — jest nabycie go w

macierzystym zakładzie pracy.
Mówiąc o kulturze, kilku

radnych w swoich wystąpie­
niach żądało przyznania loka­
lu dlą biblioteki, Anieli Sta­
szewskiej. Przypomnijmy, że
Aniela Starzewska przekazała
w darze miastu swój księgo­
zbiór liczący 20 tys. tomów, w

tym wiele unikalnych tytułów.
Biblioteka mieszcząca się po­
przednio przy ul. iw. Jana
wskutek remontu budynku
została zlikwidowana. Książki
co prawda przeniesiono w in­
ne miejsce, ale od dwóch lat
leżą spokojnie w magazynach.
Pakt ten radni uznali 'za hań­
bę dla miasta a przyznanie lo­
kalu dla biblioteki jako mier­
nik wiarygodności działania
Urzędu Dzielnicowego. ,

Z informacji o stanie po­

rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego jaką przedstawiono
radnym wynika, iż w ostat­
nim'okresie nasiliły się wła­
mania do mieszkań, samocho­
dów, jak i kradzieże tych os­
tatnich. Codziennie tylko na

terenie dzielnicy Śródmieścia
dokonywane jest 8—10 prze­
stępstw samochodowych. Jest
to plaga przez milicję prakty­
cznie nie do opanowania.
Włamaniom do samochodów
sprzyja dodatkowo fakt braku
parkingów strzeżonych, nie­
oświetlone ulice i... brak czę­
ści zamiennych do ^polskich
fiatów”.

fcD MO w Sródmieśchr za­
proponowała . wprowadzenie
„samoobrony” właścicieli po­
jazdów, akcji tej milicja bę­
dzie patronować, jednak jej
urzeczywistnienie zależy od 1-
mojatywy samych kierowców.

Giną nie tylko’ samochody i

ich wyposażeni*. Okradane »ą
nagminnie wagony towarowe,
paczki żywnościowe, nasiliła
się kradzież artykułów spo­
żywczych- przez konwojentów.
Z placów budów znikają na­
gle betoniarki, silniki a cięż­
kiego sprzętu, a nawet wagon
kolejowy z koksem — któ­
rego nie udało się odnaleźć —

nawet pustego.
Natomiast na trasie: s bocz­

nicy kolejowej przy ul. Pran-
doty do PP. „Polmozbyt" y-
kradziono „fiata 125 p”. Co
etetwme, „Polmozbyt” nie zna

numeru samochodu jak i na­
zwiska kierowcy, który go
miał dostarczyć ną parking.

Rodzą się takie nowe formy
przestępstw gospodarczych.
Kierowniczka jednego ze

skleoów spożywczych sprze­
dała kartki na cukier (które
otrzymała od klientów kupu­
jących ten artykuł), (d.s.)

RsiMĄ
• w marcu bieżącego roku

w mieszkaniu nr 2* przy ul.
Majora 7 pękł kaloryfer pa*
nelowy. Ponieważ jest to wy­
rób jednorazowego użytku
należało go wymienić na no­
wy, żeliwny. To pozornie logi­
czne stwierdzenie nie znajdu­
je uznania w spółdzielni mie­
szkaniowej „Wspólnota” bo­
wiem lokator mieszkania od
wielu miesięcy odsyłany jest
z kwitkiem. W efekcie naj­
większy pokój w mieszkaniu
.jest nieogrzewany. Jak widać
dobitnie trudno tu mówić o

wspólnocie interesów’ właści­
ciela mieszkania i spółdziel­
ni•

9 w budynku przy ul. Za­
kątek 1 będącym własnością
Fabryki Elementów’ Wyposa­
żenia Budownictwa popsuły
się przed rokiem elementy
wyposażenia takie, jak:
dzwonki, światło, drzwi i wie­
le innych. Dotąd nie udało się
wad usunąć, sądzimy, że z

braku odpowiednich fachow­
ców 9

SŁOWACKIEGO <pl. Ducha 1>:
K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

1».1S. START (ul. Jagiellońska 1):
SM. Wyspiański: Noc Listopadowa

19.15. KAMERALNY (ul. Boh.

Stalingradu Si): a. Mrożek: Gar­
bus — 18.15. BAGATELA (ul. Kar­
melicka «): M. Bułhakow; Ron-

cjusa Piłat, piąty procurator Ju­
dei — 1«, LUDOWY (os. Teatral­
ne 94): A. Mickiewicz; Ostatni za­
jazd n< Litwie („Pan Tadeusz")
— )«. GROTESKA (ul. Skarbowa

»): J. Odrowąż: O Ślicznych kwia­
tkach i strasznym potworsoe — 30 .

HOTEL „POD RÓŻĄ” (Floriańska
14): Reoital Marka Grechuty a*xe-

społem „Anawa” — S0,
Pozostałe teatry nieczynne.

libi— CŁ I (8—19).

S.M ziel. Studio, ś.00 Sygnały
dnia. 8 .00 Cztery pory roku, ino
Tu Radio Kierowców. 11.5S Kona,
o st. wód. 12.25 Mue. Białych Gó­
rali. 12.46 Roin. kwadr. 13.00 Kom,
energet. 13.01 Rybacka progn. pog,
13.03 St. Gama. 15.05 Popoł. dziew,
i chłopców. 16.30 St. Relaks. 15.3S
Co jest , grane? — muz. niespodz.
(5.55 Pięć minut o kulturze. 16.M
Muz. 1 aktualn. 18.30 Z pamiętni­
ka- L. Sempolińskiego. 17 .00 Wiad,
i ini. sport. 17 .10 Rad. spotkania.
17.30 Radiokurier. 19.25 Kiermasz

polskiej pios. 19.40 Mag. międay.
nar.: „Punkt widzenia”. 20.00 Int;
dla kierowców. 20,05 Komę, życz,

.30 Piłkarski Totek. 20.33 Muz.

starego Wiednia. 31.00 Kom. ener-

Minister

J. Tejchma
w „Kuźnicy1*

Klub Twórców i Działaczy
Kultury .Kuźnica” gości dziś
ministra kultury 1 sztuki Jó­
zefa Tejchmę. Przedmiotem

dyskusyjnego spotkania w

„Kuźnicy” (godz. 17.00) będą
problemy polskiej kwltury,
szanse zahamowania kryzysu
w taj dziedzinie, konsekwen­
cje wynikające t reformy go­
spodarczej.

Wydział Handlu i Usług in­
formuje,, że ustalono następu­
jące zasady reglamentacji re­
gionalnej w miesiącu grudniu
br.:

Dla mieszkańców woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego od 18 lat:

— alkohol — 0,5 1 na odci­
nek k-10 z możliwością za­
miany na 0,3 kg galanterii
czekoladowej i 0,25 kg cu­
kierków lub 0,1 kg kawy,

— papierosy — 12 paczek
na odcinki p~9 i p-10 a możli­
wością zamiany ich za każde

Komu i ile
na grudniowe kartki?

6 paczek papierosów na 0,3 kg
galanterii czekoladowej,

— kawa — 0,05 kg na odci­
nek k-3.

Dla mieszkańców woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego do 18 lat: — galanteria
czekoladowa — 0,25 kg, cu­
kierki 0.25 kg oraz czekolada

(100 gram) na karty „0” i
kartę cukrową C-ł.

Ponadto: na karty mięsne
na m-c grudzień br. ,.A”, „B”,
„C”, ,,D”, „E”, „F” i „fc” - na

odcinki „R-l” można otrzymać
0,5 kg tłuszczów (zwierzęcych,
margaryny lub masła roślin­
nego) względnie 0,5 litra oleju.

. Na odcinek „kuponu reje­
stracyjnego” karty na masło

„M-U”, „M-III” można

otrzymać 8 sztuk jaj.
Sprzedaż galanterii czekola­

dowej i kawy zamiennie za

alkohol lub papierosy będzie
dokonywana tylko w miarę
dostaw z przemysłu.

'

Karty zaopatrzenia na mię­
so za m-c listopad są ważne
do 10 XII1981 r. Pozostałe kar­
ty zaopatrzenia za m-c listo­
pad zachowują swą ważność
również do 10 XII br., z wy-
jątkiem alkoholu.

Komunikat

Komisja Środowiskowa b.
Więźniów Hitlerowskich Obo­
zów Koncentracyjnych przy
ZW ZBoWiD w Krakowie za­
prasza b. więźniów’ hitlerow­
skich obozów na spotkanie 1
grudnia br. (wiórek) o godz.
17.30 w sali Instytutu Biologii
Lekarskiej, Kraków, ul. Ko*
pernlka 7. Tematem spotkania
będzie informacja o sprawach
organizacyjnych i odszkodo­
waniach.

Od wczoraj w „Pewexie”
nastąpiła obniżka cen około
900 różnych asortymentów —

średnio o 30 proc. Dla przy­
kładu magnetofon kasetowy z

84 przeceniono na 67 dolarów,
zestaw Hi-Fi z 426 na 374
dolary, telewizory kolorowe
staniały o 140 dolarów, tkani­
ny, sukienki, spodnie, bluzki,
swetry, zegarki, kamery fil­
mowe, zabawki plastykowe,
niektóre kosmetyki o kilka
dolarów. Główną przyczyną
takich działań jest pełny spa­
dek zainteresowania zakupa­
mi w „Pewexie” spowodowa­
ny astronomiczną ceną dolara.
Ta obniżka powinna zaktywi-

„Pewex“ obniża ceny
o około 30 proc.

zować zakupy, szczególnie w

okresie przedświątecznym.
Największym problemem

„Pewexu” jest jednak bardzo
duża ilość włamań do skle­
pów i punktów sprzedaży.
Wydąje nam się, że szczegól­
nie te sklepy powinny, być

pilnowane w nocy. Jak tak
dalej pójdzie to trzeba bę­
dzie okratować cały pawilon
prsy ul. 18 Stycznia.

W tej chwili w mieśeie jest

bardzo dużo wolnych po­
wierzchni sklepowych, w któ­
rych nie ma có sprzedawać
tymczasem w sklepach „Pe-
wexu” tłoczą się ludzie, wol­
ne sklepy powinno się prze­
znaczyć na punkty sprzedaży
jak to na przykład uczyniono
i małym sklepem' monOpolo-
wyha przy Boh. Stalingradu.
Dewizy rnusimy zarabiać na

konieczny import,
O tym jak traktuje idę tę

sprawę najlepiej świadczy
następujące postępowanie mi­
nisterstwa. We czwartek ogło­
szono, że od 1 grudnia alko­
hol drożeje. Cena alkoholu w

„Pewexie” ma także zostać
podniesiona. Tylko, że nie
wiadomo do chwili obecnej o

ile. W dodatku postuluje się
podwyżkę wysoką, a to zupeł­
nie ograniczy napływ dewiz
za zakup trunków. Żeby było
zabawniej nie można od razu

podnieść ceny tylko najpierw
trzeba zrobić remanent i do­
piero po kilku dniach otwo­
rzyć stoisko. A więc zamiast
zarabiać znów tracimy dewl-
ay.»

W. ŻURAWSKI

W 100-lecie urodzin
Zdzisława Jachimeckiego

Obchody 70-lecia krakow­
skiej muzykologii zbiegły się
w czasie, ze 100-leciem urodzin
jej ojca, wybitnego polskiego
muzykologa ZDZISŁAWA JA­
CHIMECKIEGO, W dniu 28
listopada Katedra Historii i
Teorii Muzyki Uniwersytetu
Jagiellońskiego zorganizowała
konferencję naukową na te­
mat: „Muzykolog — wyobra­
żenia o zawodzie a doświad­
czenia praktyczne”. Sylwetkę
prof. Jachimeckiego, założy­
ciela katedry i głównego —

obok Adolfa Chybińskiego —

twórcy polskiej muzykologii —

przedstawiła dr ELŻBIETA
DZIĘBOWSKA. Był uczonym
śmiałych syntez, humanistą o

uniwersalnych zainteresowa­
niach, Pozostawił po sobie kil­
kanaście wspaniałych mono­
grafii, przenikniętych duchem
tradycji romantyczno-mlodo-
polskiej, pragnieniem zgłębie­
nia istoty geniuszu artystycz­
nego. Zdumiewającą erudycję

historyczną łączył z żywym za­
interesowaniem współczesno­
ścią. Był niezwykle płodnym
krytykiem muzycznym i tea­
tralnym, znakomitym popula­
ryzatorem muzyki na antenie
Radia, znawcą najnowszych
prądów w malarstwie. O tej
dziedzinie działalności Jachi-
meckiego mówił dr JERZY
PARZYŃSKI. Kompozytorską
twórczdść Jachimeckiego o-

mówiła mgr KRYSTYNA
DUSZYK-MOROŃ. W dal­
szym przebiegu konferencji
dyskutowano na temat do­
świadczeń pracy w szkole,
roli muzykologii w środkach
masowego przekazu, przydat­
ności wiedzy muzykologicznej
w edytorstwie, treści progra­
mu studiów muzykologicznych
w aspekcie pracy zawodowej.

Delegacja uczestników' kon­
ferencji złożyła kwiaty na

grobie prof. Jachimeckiego na

cmentarzu Rakowickim.
dP>

29 listopada 1931 roku
powstała w Podgórzu III Dru­
żyna Harcerzy, której druży­
nowym został druh, późniejszy
harcmistrz Stanisław Mitko.
Drużyną od początku opieko­
wali się uczniowie seminarium
nauczycielskiego Tadeusz Kur­
dziel i Eugeniusz Pyciński.
Przybrano za patrona Tadeu­
sza Kościuszkę, jako że przy
szkole jego imienia w Podgó­
rzu tę drużynę powołano do
życia. Jest to grupa harcer­
ska o specjalnie ciekawym
życiorysie społecznym, pierw­
sza zbiórka odbyła się w izbie
hufca podgórskiego ZHP, w

budynku VI gimnazjum im.
Tadeusza Kościuszki ,

-I tak zaczęła się praca wy­
chowawcza skautów robotni­
czego Podgórza: obozy w Za­
woi, w Witowie, zimowiska,
organizacja izby harcerskiej.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — mate­
matyka, sem 3. Funkcja po­
chodna

6.30 TTR, RTSS — fizyka,
sem. 3. Fale elektromagnety­
czne (2)

8.10 Dla szkół: historia, ki.
8 — nauka i kultura w Rze­
czypospolitej

9.35 Dla szkół: j. polski, kł.
t lic. — Juliusz Słowacki —

„Kordian" (i)

Zbiorw zamówienia
na karpie dni grudnia

PPH Centrala Rybna w

Krakowie, ul. Saska 4, infor-,
muje, że do dnia 4 grudnia
1981 r. przyjmuje zbiorowe
zamówienia zakładów pracy
na zakup karpia na okres
świąteczny dla swych pracow­
ników.

Przy składaniu zamówień
należy przedłożyć sprawozda­
nie GUS-owskie z zatrudnie­
nia i funduszu plac.

Przedsiębiorstwa, które zło­
żyły już zamówienia, proszone
są o przedłożenie sprawozdań
GUS-owskich z zatrudnienia
i funduszu plae w tym samym
terminie.

WYPADKI
Kierowca „zastawy" — An­

drzej Sowa zam, os. Stalowe
12 po zderzeniu ze słupem
trakcji tramwajowej zmarł w

wyniku odniesionych obrażeń
w drodze do szpitala ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogoto­

wia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 105 pacjentom (TAP)

Pomoc holenderska dla Polski

W ubiegłą niedzielę przyby­
ła do Krakowa i zaparkowała
na dziedzińcu klasztoru Ojców
Karmelitów na Piasku cięża­
rówka holenderska firmy
„Frederiks” z miasta Nijme-
gen w Holandii. Tego samego
dnia pod przewodnictwem
prowincjała karmelitów pol­
skich Ojea Łukasz* Semika

odbyło się pierwsze posiedze­
nia komitetu odbioru i roz­
działu darów nadesłanych
przez gród holenderski. W po­
siedzeniu udział wzięli przed­
stawiciele odpowiedniej sekcji
ZR „Małopolska” — NSZZ
„Solidarność'’, związków twór­
czych, domów dziecka, domów
pomocy społecznej i akcji pa­
rafialnych, Mieszkańcy miasta
Nijmegen, Grare l Cuyk w

Holandii przysłali przedwczo­
raj Krakowowi 3 ton mleka w

proszku, 2400 kg proszku do
rania, 7 m sześć, odzieży’ i
Selizny dziecięcej, zimowej o-

raz artykuły toaletowe.

MhW3" trwa
Kilka słów poświęcić należy

braterskiej akcji holender­
skiej. Inicjatorką powołania
do życia komitetu pod nazwą
„Nijmegen —- Krakowowi” by­
ła pani Monięe Hauben t Nij­
megen, która obecnie jest
członkiem Zarządu tego ciała,
Studiowała polszczyznę m. in.
w Krakowie, pokochała nasz

kraj i w okresie ciężkim po­
stanowiła nam pomóc. Wczo­
raj w Krakowie byli obecni
ojciec karmelita Linus
Kemps — sekretarz Komite­
tu, przewodnicząca Zarządu
tego Komitetu w mieście Gra-
ve Sytske Splinter, ezłonek
Zarządu z Nijmegen Frans
Giełen, Bożena Rewers z Nij­
megen, W miejscowości Cuyk
przewodniczącym Komitetu
jest Cornelius Grutters, zaś w

samym Nijmegen do zarządu
wchodzą jeszcze Gart Adang
ł red, Martin Coiiin,

fO. Jędrn)

Harcerze „Fioletowej Trójki"
święcą 50 - Secie swej drużyny

obchody 25-lecia ZHP, powo­
łanie gromady zuchowej,
przedstawienia... Okres okupa­
cji 'postawił harcerzy podgór­
skich w pierwszym szeregu
walczących krakowian. Na­
zwiska Janka Kołodzieja,
Józka Gąsiora, Józka Śwista­
ka, Zbyszka Świstaka, Staszka
Tyrankiewicza, Staszka Kru­
ka, Stefa Cyrankiewicza,
Mańka Niżnika, Jurka Łęto-
chy, Józka Wijasa, Mietka Ba­
ryczą, Zdziska Kaszyckiego,

13.30 TTR. RTSS — j. pol­
ski, sem. 1. Ignacy Krasicki —

poeta Oświecenia
14.00 TTR, RTSS — mate­

matyka, sem. ,1. Równania i
nierówności liniowe

14.30 „Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?”

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.30 Dla dzieci: „Michałki”
17.20 Polska Kronika Filmo­

wa
17.30 Dla młodych widzów:

Tadka Woźniezki, Władka
Niżnika, Stefka Syrka — po­
ległych w walce z okupantem
— dowodnie świadczyły, że zo­
stali ci harcerze, którzy nosili
z dumą na swych bluzach fio­
letowe chusty i herb Krako­
wa, wierni przyrzeczeniu. Nie
należy zapominać, że podgór­
scy trójkarze czynni byli w ro­
bocie podziemnej harcerstwa
polskiego, walczyli w oddzia­
łach zbrojnych. Na przykład
Karol Prokop był żołnierzem

Armii Krajowej « kompanii n*
terenie Krakowa, Stanisław
Struś jesienią 1943 roku dzia­
łał w „Żelbecie”, w II pluto­
nie 16 kompanii, a od
czerwca 1944 roku był żołnie­
rzem oddziału partyzanckie­
go „Śmiały” w Myśleniekiem.
Walczyli z brońią w ręku Jó­
zef i Władysław Kondradey,
Zbigniew’ Kaim, Tadeusz IJ-
siak i Czesław Sułek. Przez
dłuższy czas po wojnie, kiedy
drużyna przechodziła, różne

koleje losu, zawsze niezmien­
nie przywiązana do swej tra­
dycji podgórskiej, do pamięci
swych nauczycieli i wycho­
wawców, przez dłuższy czas

milczano o Stanisławie Mitce,
który po wędrówce przez Wę­
gry, Włochy, Francję — zna­
lazł się w Anglii. Został jak
wiadomo komendantem eho-
rągwi krakowskiej w roku
1936. zaś na obczyźnie był
naczelnikiem Harcerstwa Pol­
skiego.

Różne były przygody orga­
nizacyjne „Fioletowej Trójki”.
Były różne nazwy, ale zawsze

dążono'do tego — ze skutkiem
— aby fiolet zachować jako
kolor drużyny, aby numer

trójki nie został usunięty z

dziejów tego wspaniałego ru-

ehu, który dzisiaj odradza się
w pełni.

(OLG. JĘDRZ.)

PROGRAM
El EWIZJI

„CDN” — „Opakowani* s*-
zastępcze”

18.10 Rolnicze rozmowy
18.20 „Interstudio”
18.30 Dobranoc
19.00 Z archiwum telekina:

„Perły i dukaty” — „Ping
pong” — kom. obycie.

19.30 Dziennik tełewizyjiy
Sfl.OO ■Wszystko o reformie
S0.15 Film fahułaamjr.

SI .00 Listy o goapodat-oa
21.45 Tenis; Europa — Ame*

ł-yka
22.35 Daieńntk

PROGRAM II

fT.45 i. angielski dla »a-

awansowąnyeh (8)
WIECZÓR PUBLICYSTYKI

KULTURALNEJ'
3fA ANTENIE „DWÓJKr
jB.iB Program wieesom

IjOfl SCmIwmi a reforma &>-

apodareM

15.00 Program lokalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galeria 36 milionów —

malarstwo Franciszka Masłu-
szczaka

20.30 Paragraf bez alibi —

progu publ.
21.00 „Nie będzie reąuiem

dla cerkwi” — filmowy pro­
gram publicystyczny

2i.20. „Zielnik” — prażeńta-
«c«»y pla#iye«n«j

21.45 Piosenki o miłości
22.00 24 godziny
W.I9 Wtorek melomana

get. 21.06 Kron. sport. 21.26 Kom.
Tot. Sport. 21 .29 Zyeie muz. w

PAWI- kraju. 22.20 Tu Radio Kierowców.’ .

LON WYSTAWOWY BWA ipl. 32.33 Szczecin na muz. ant. 33.00

Szczepański »a): Wystawa „IX int. sport oras „Polemiki”. M.80

spotkania krakowskie” (11—18), Aud. puhlicyst.
GAL. ARKADY; (11—18), DSlt.
TEATRU URICOT 2 (Kanonicza PROGRAM II
»): Wystawa „Artyści ż kręgu na fatJ 219 m czyjj i36g KHł

DOM ŻOŁNIERZA (LuWoz «): Crieot-S” l „wystawa na JJKP 67,87 MH(
Powrót

frtńskiego
KULTUR Al,(Rvnek"Gi ~rrtT’Korek mumia Karolaka (W-A7), SA- „i okryję cię matko taką ehwa-

rwż 18 lrtł - • IŁWMŁON TPSP <Nowa ła-” - ««*• dla kl- 3 M<!- n'“
Barroco Itr 18 lat) - 10, 1A Ró* S): Wystawa rysunków co słychec w świecie, 11.40

<• M KBn m»ierżeń«ki*flo Si- artystów z RFN (kolekcja galerii skrzynka poazukiw.' rodzin PCK,
Suteceal^Twęs lat) * Bergkemen) (lb-17). U.« Norweski zespół a Trond-

18 » WODA GWARDIA (LUhira OALKRIA „DESA” (Jana »>: heim. 11.55 Kom. o st. wód. 12.03
SD łaT) « GALERIA „AKT” (Flo- żarty. 1 kaprysy muz 13..35 Rad.

_

10 12 30 15 17 30 30 PA- rianska !4): Wystawa grafiki przyjaciel - aud. dla chorych.
«4ł, wielka rirdiróż Bolka i Lol- 1 rysunku M. Bołlmaan t M. Ho- 12.45 Śpiewający aktorzy. 18.88
ka »H lówk« GALERIA ZPAF ..opowiadania instrumentów” (dla
« lltl e/- - 11 W 18 mKF roi (Anny 3): Wystawa lotogralii ja- kl. t 1 3). 13.30 Kom. dla górni-
rum — Hair

’ <USa’ 18 lat) I»ń»kiej „Droga” (10—18), GA- ków. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51
W PODWAWELSKIE (Ko- LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska staroangielskie pieśni w wyk.

~ Cttdrj, R0gera Wagnera. 14.,18
Gospodarcze problemy regionów.

wioiy ca I i II (poi 18 lat) MI^IKANSKIE (Stolarska 8/10): 14.20 muz. w teatrze. 14 .40 FilozO-

_

sfinks (<w Uro Wystawa malarstwa Stanisława fi8 1 ekonomia — NURT. 15.19

cza)- Pielgrzym (poi. b .o .) - 18, Tetoseyre (ia-19h KDK „pałac Łudde i ich pasje. 15.35 Popoł.
18 30 ŚWIT DUŻA SALA (os POD MARANAMI” (Rynek Gł. 27): dziew, i chłopców. 16.00 Tematy
Teatralne)- Śmierć człowieka skol (niecą.). GAL. „FORUM” (Mikołaj- z rezonansem - £eł muz. J.
rnnumwmieo (fr 18 lat) »ka 3): Wystawa „Józef Pił- Ekierta. 16.30 RTSŚ dla pracują-
— 16 15 19 ŚWIT MAŁA SALA: swtókl” (11—18), KLUB MPiK cych (biologia). 17 .00 Jak działać
Beetlioveii ’

(NRD 18 lat) **/“ — Rynek 4): CZYTELNIA sprawnie. 17.20 Gra Orle, pod
1S 1719 19 30 ŚWIATOWID DU- (10—21). GALERIA: Wystawa ry- kier. Jerzego Miliana. 17.30 Kraj-
ŻA SALA (os’ Na Skarpie): Skok sunku I grafiki Romana Zieliń- obrazy. 17.50 Arie z oper komp.
w pustka (Wł

’ 18 lat) *»»/« — 1S.45, skiego (11-18), KLUB MPiK (pl. ros. w nagraniach Sergiusza Le-
18 20 15 ŚWIATOWID MA*A SA- Centralny): CZYTELNIA: (11-20), roieszewa. 18.05 Pod fabrycznym
LA: Polonia Res+itutó (poi. 1S lat) GALERIA: Wystawa „Litografia” dachem. 18.2S Plebiscyt St. Gama.

_

15 19 TĘCZA (Praska)- Haralda Metzesa (NRD) (11— 18.30 Echa dnia. 18.40 Dziś pyta-
Bufallo Bill i’ Indianie (USA li 20). DOM POLONII (Rynek Gł.): nie, dziś odpowiedź - aud. t tete-

lat) — 17 19 UGOREK (os. Wystawa „Polskie harcerstwo po- fon. udziałem słuch. 19.30 Płyty
Uaorek)- 'Cenny depozyt (fr. li granicami kraju 1911—1945”, cz. stare i nowe. 20.30 Lekcja j. ang.
lat) */«

_

’5 17 Bez miłości (poi. H wystawy KT£ (9—16). ŚRÓD- 20.43 Lekcja jęz. niem. 21 .00 Dżwię-
18 lat) »e»/0~ — 19 WISŁA (Ga- MIEJSKI OŚRODEK KULTURY kowe wtajemniczenia — „InteH-
aowa): Porwany przez mdian (Mikołajska 2): Wystawa .rysunku gencja”. 21.20 Wiersze śpiewane.
(NRD bo) — HM Król Cy- 1 litografii Barbary Murawskiej 21.30 Inf. sport. 21.40 Wersje l

garbów (USA 15 lat) - 17.15, (Kanada) (11-18). kontrowersje. 22.05 Rad. Tyg. Kul-
19 15 UCIECHA (Boh. Stalin©ra- MYŚLENICE

_

BWA (S Maja): turalny. 22 .45 Goście naszych «-

duk’ Szczeki II (USA 15 lat) »/««• Wystawa plakatów ze zbiorów strad. 23.29 Wiersze Adama Waży*
- 10, 12.15. Tramamerican Express BWA (9-14), MUZEUM RE- - ka. 43.35 Gwiazdy Jazzu.

15.45, 18, GIONALNK (Sobieskiego 3): Wy-
’

mandosów): Wielka podróż Bolka ń: Wyatawa „Interpretacja dzieła chóru Rogera Wagnera,
i Lolka — 18 15 ROTUNDA: Po- sztuki” (10—18), KRAMY DO- Gospodarcze problemy regi18.15. ROTUNDA: Fo-

(USA 15 lat) -----

.

-

.

201S WANDA (Waryńskiego 5): stawa „Lenin w sztuce ludowej’
Kobra (jap. 18 lait) */«• — 10, 12, (W-1W. MDK (Świerczewskiego
15.45, 18, 20, WARSZAWA (Stara- 14): . „Olimpiada 1989 — sportowcy

PROGRAM ni
UKF 66,89 MHi; ’ "

dom 5): Wyspa skazańców (meks. ;NBO”; j,KuIitaira, -nauka, oświata na fałach krótkich w pasmach!
31ta,41m,42tui49m

ofaz na falach ultrakrótkich
wszystkich rozgłośni PR

8.45 Mikroreoitał Gilberta O’Suiii-
vana. 8 .00 „Hondo” — 27 ode. pow.
Kazimierza Brandysa (powt.). 8 .10

18 lat) »/» 10, 12. 15.45. 18 . 20, NRD” (8—21).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia,): Wielka

majówka (poi. 15 lat) »»/«• — 10,
12, 16, 18, 20. WRZOS (Zamojskie­
go 5ó>: Saturn-3 (ang, 15 lat)
— 1«, 18, 20, WIEDZA (Rynek Gł.

27): Ostatni film o Legii 'Cudzo- INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

ziemskiej (USA 15 łat) »/»w — 8 .15, : teL (czynny caią Barokowy koncert. 9 .3S Wiersze

14. Rocky II (USA 19 lat) */»» — Jerzego Ficowskiego. 10..00 Co kto
10.15. Maratoiiczyk (USA 18 lat) Ł“tR lubi. 10.35 Kiermasz płyt wytwór-

— 12,15, Rewolwer (wł. 18 8®- *4.. CHIRURGU DZifcciąciił: ni Su,prapil,0I1. 11>w codziennie
lat) *»/«• — 18. ZWIĄZKOWIEC irokoeirn, LARYNGOLOGICZNY: powieść w wy(łaniu dźwiękowym:
(Grzegórzecka Tl): Żandarm w Dzierżyńskiego 44, UROLOOTCZ- -j>apeusz Konwicki — „Sennik
Nowym Jorku (fr. b .o .) */°» — NY; prądnicka ST, OKULISIYCZ- w6póiezeeny”, ode. 3. 11.80 Z Iran-

15.45, 18, DKF; Szczęście (fr,) — NYi Wilkowice.

29.35.
GDÓW — Promyk: Ocalona

(NRD 1? lat) */», MYŚLENICE —

Wisła: Zostań ze raną (ZSRR 15

lat) **/». NIEPOŁOMICE — Baj-
ka: Czwarte zwycięstwo CZSRR 11 Lazarsa 14, wypadki — teL 898, niu włelkich nriMrzów Współczee-
lat) »/«. SŁOMNIKI - Czar: Emil 1 Pr“'w<«y

“ riośei - E . Schmitt. 15.05 Wokół

kohrediant (NRD 18 lait) ee/~, ?,2-38 -33 . Informacje - tel. nowej {alt 15i4a (jKi<towe wiiŁ«.
SKAWINA - Piast: Jabberwooky «~x!?' runiki przyrody" — Joel -V»ndro-

(ang. 18 łat) •»/»,. WIELICZKA - *7^, genbroeck. 16.00 Zbigniew Uniłow-

Górnikj Jak żyć (pd. 15 lat) *»»/«,
Pozostałe kina nieczynne.

Prokoeim (Teligi 8), teł. S5-51-9O,
Lotnijko (Balice), tel. 11-90-29.

cuskiej - wiolonlstyki jazzowej:
Grapełiy, Ponty, Lockwood. 12 .05

W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Czyste radości

mojego życia” — SI ode. pow.
Jana Smida (powt.). 14 .00 W eie-

ski — „Pamiętnik morski” (I).
16.15 Muzyk obranie. 16.40 „Od-Nową Huta, tel, 44-22-2* t 44-17-70,

1 UKF. 17 .40 Bielszy odcień bluesa.
ee teł 9 Myśleltóe “el.^WW^Bka- 18J0 PolitVka dla wszystkich. 18.39

------------------------------------------ wina, tel. 9, Wieliczka; teł. 9 1 ^zas relaksu. 19.00 Z obu stron
WAWEL - Komnaty Król.w- Sł-33-Jł, Niepołomice, tel. 198. Sie- ^*^*7

skie 010—15), Skarbie* Koronny i eiechowice, teł. (Iwanowice 60).
zbrojownia (raeez.), Wyst. Wa­
wel zaginiony (niecz.) . GROBY
KRÓLEWSKIE l DZWON ZYG­
MUNTA (9—18.30), GALERIA MA­
LARSTWA I RZEŹBY (Sukienni-------------------------------------------- --------

. ... ..

ee): (nieez.ynns). DOM JANA PUNKT INFORMACJI APTECZ- PiOsen*i irąncuskiej, 20.30 „Azy-
MATEJKI (Floriańska «): Wy- NEJ: teł. 11 -07-65 (8—15). ~ ,®łu^ł1' Krayzfwipwsłpej.
stawa: Piękno Krakowa w Nowa Huta, Centrum A,bl. 4 z sol<>^5lc?1 x“a®rai1 ?iclla
obrazach i rys. J. Matejki (niecz,). (tlen),- Centrum C, bl. 6 (tlen), W ak?m,aIls' ,21'S°
KAMIENICa SZOŁAYSKICH (pl. Długa 88, Pstrowskiego 94 (tlen), wyeh legend. 22 .00 Fakt)’ dinia.

Szczepański 8): (nieez.), NOWY Kazimierza Wielkiego 117, Kra- 8 wieczorów:
GMACH (al. 8 Maja 1): (miecz.), kowska 1, Kozłówek (Pawilon). Qal costa- Konsonanse i dy-

APTEKłC

sną inoż« cię pozbawić komplek­
sów” — ara Henryk Miśkiewicz.

19,35 Opera tygodnia: Igor Stra­
wiński — „Żywot rozpustnika”.
19.50 „Rondo” — 28 ode. pow. Ka­
zimierza Brandysa. 20.00 Antologia

sonange. 23.00 Wiersze Jerzego Pi-

cpwskiego. 33.06 Między dniem a
snenn.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHi

DZIENNIKI: 8.00. 11.09,
13.00, 16.00, 22.00, 8.55.

................ ..._____ SP®Ł"ZIE,LCZX 7•« Spotkanie x Danutą. 8 .06 Po-
..Militaria • i Hegary” (niecz.). DIATRYCZNY I KARD1OL - ranna serenada (stereo). 9 .95 Po-
STARA SYNAGOGA (Szeroka 34): CZNY (Reja 11) — zamawianie ra.nek w. Gama (stereo). 10.M
Z dziejów i kultury Żydów w wizyt domowych — tel. 2A- Małżeństwo Anny” — frag. pow.
Krakowie (niecą..). FRANCISZ- Ł 32-95-78 (13.30—2., .t»). Jana Dobraczyńskiego. 10.20 Józef

KĄ^sKa 4: Wystawa ..Legendy i centrum informacji tu- Hay<in _ „Kwartety Tosta” w

tradycje Krakowa w małaratwle RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURlbT nagr. Kwartetu „Amadeus” (sie­
dzieć!” «tóect.). GALERIA TEA- „POLMOZBYT" (al. Pokoiu 81) - ,,eo)_ n M >;IHad8.. _ frag; epopei
'TKALNA (SzpUałńa »): (Mecz.), <u»- Pawia 8) — tel. M-WI-9L 1 Homera. 11 .25 Muzyczne nowości
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny (a-”!’') radiofonii (stereo). 12.05 Jaw »

83): Wystawa z dziejów i kultury OŚRODEK informacji ysŁU- estrady (stereo) (Kr.) . 12 .4S Aud.
Krakowa (9—13), GALERIA GOWEJ K.USP „GROMADA” (Ma- ai<tuatna (Kr.). 13.08 R. Schumann
„KRZYSZTOEOMY” (Szczepańska łY Rynek 5) - tel. 1

_ sceny z Fausta Goethego (ste-
2): Wystawa „Obrazów koncentru- >8-98-98 (7—18). NOWA HUTA (os. ]S 3(1 „Matysiakowie”. 14.20

Jacyc.h” (11—17), MUZEUM AR- Zgody 7) — teł, 44-1. -31 (8—18). Utwory Schumanna (stereo). 13.00
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): T°O°T?Wi,? TECHNICZNE st Glma w stereo. 16.05 Góral-

Wystawa prac mslat-zs ! grafika «AMł »-!ą. sifi, nuky (stereo). 16.20 E.

fińskiego YetkSćo Vionoja oras pomoc drogowa^ PZMot. (al. sehwarakopf śpiewa pieśni sehu-

ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Cisartoryskieh (lO—Id).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. Woi-
nica i): Wyst. stała „Polska kul­
tura ludowa” Wyetawa; „Diabły
w polskiej kulturze ludowej,- za­
gadnienia etemono^ogiezine w kdl-
turze ludowej” — (niecą.MUZ.
HISTORYCZ. (J&na 12): Wystawa

MYŚLENICE (Żeromskiego 10}
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 14)
PROSZOWICE (1 Meja W).

INNE

ystawa fotografii Leszka Bzie- Pl®nu . 15ł'
dzida pt, „Ocalić, cmentarz” (14— 14-■7“’^ 1 44-16-32 (T—22).

— tel. berta i Wolfa (stereo). 17.90 Nasz
punkt widzenia (kr.). 17 .20 Wtor-

18), MUZ. LENINA (Topolowa ,„DŁA RODZICÓW — iiOwy reia',{6 stereofoniczny. 17.

5): Wystawa „Lenin w Polsce”
oraz wystawa czasowa ..RWPG —

!-02-l< (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

Aud. literacka (Kr.), 17.55 Słynni
soliści — Luciano Pavarotti. w

praktyka internaeionalistyeznej G1' S7> teł' s8-ł4-()8 ariach a oper Donizettiego (stereo)

współpracy” i»—18. wsi. wol.), DOM (Kr.) . 18.15 Co niesie dzień
I.P.klNA (Królowej Jadwigi 41): 'fŁODziEZOWY TELEFON ZA- nacie popołudniowe (Kr.) . 18.48

Wystawa „Lenin -w Polsce” (9-1S, ANIA: 938 (14-19)„zreuM. W - r,,,T„x*-T, ,, festiwal amerykańskiego bluesa
■wolny). rudlOWKA rŁl„H ON zALFANIA. JS-M-3? ludowego (stereo). 19.25 Giełdawstęp .. ^-w.x..

_____ _

(Tetoraiera 3s): Folklor wsi (18—22)

podkrakowrkiel (11—13). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE (O.TCOW):
(1S—17.W), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska «)•
Współczesna fauna Polski

(18-18. wst. woł.). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21. wfit. wół.), KOP, SOLI (Wie- nziEN VIK-T. e aa s nn one wprowaawme w •-

lieeka): (nieez.1 . GAI TRIA RTF „ 1 ,

' °U' S,W0’ statniej chwili w repertuarze kin,
(Bohaterów Stalingradu 1S): Wys- M-00. 11.00, 12.05. 11.00, 15.00, teatrów, radia i TV — redakcja
tawa: „Polskie harcerstwo okresu 19.00. 20.00, 21.00, 22.00, 23.30. nie blerze odpowiedzialności.

RADIO ‘

PROGRAM T

na fali 1322 m

płyt (stereo). 20.K) „Kam lenne
niebo” — frag. pow. Jerzego
Kreyśztonia. 20.30 Sławne dzieła,
sławni wykonawcy (stereo). 22.19

Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku. 24 .00 Muayka no­
cą (stereo).

Za zmiany wprowadzone w •-
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